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Antyzbrojeniowe
inicjatywy radzieckie

NOWY JO R K , P A P .

Zespól k o n k re tn y c h  in ic ja ­
tyw  Z w iązku R a d z ieck ieg o  
m ających na c e lu  z lik w id o ­
wani* groźby k a ta s tro fy  n u ­
k learnej je st p rz e d m io te m  
obrad p ierw szego  k o m ite tu  
(problem y p o lity cz n e  i zag ad  
nienia b ezp ieczeństw a, łącz ­
ni* z rozb ro jen iem ) X X X IX  
sesji Z g rom adzen ia O gólnego  
NZ.

K o n stru k ty w n e  p ro p o zy c je  
ZSRR są zgodne z w y s iłk a ­
m i społeczności m ię d z y n a ro ­
dowej, k tó ra  dąży  do  z ah a ­
m ow ania w yścigu  z b ro je ń , 
likw idacji g roźby  w y b u c h u  
w ojny a tom ow ej i u n ie m o ź li 
w ienia k o n ty n u a c ji a w a n tu r  
niczej . po lityk i n ie k tó ry c h  
państw , m ogącej d o p ro w a ­
dzić ludzkość do u n ic e s tw ie ­
nia — o św iadczy ł p rz e d s ta w i 
ciel Jem eń sk ie j R e p u b lik i 
L u d o w o -D em o k ra ty czn e j.

D elegat P o lsk i S ta n is ła w  
T urbańsk l p o d k re ś lił, że 
Związek R ad z ieck i p o d ją ł w  
w ielu dziedzinach  śm ia łe  po

su n ię c ia  o n ie z w y k ły m  B a ­
c zen iu  d la  p o k o ju  i  b ezp ie ­
c z e ń s tw a  n a  św iec  ie. P rz e d e  
w sz y s tk im  m a ją  o n e  n a  c e lu  

- w s trz y m a n ie  ro z b u d o w y  e rse  
n a łó w  n u k le a rn y c h ,  n ied o p u  
sz czen ię  do  p rz e n ie s ie n ia  w  
kosm os w y śc ig u  z b ro je ń  o raz  
w p ro w a d z e n ie  o s ta te c z n e g o  
za k a z u  p ro d u k c ji i s to so w a ­
n ia  b ro n i c h e m ic z n e j.

Z a m ro ż e n ie  z b ro je ń  ją d ro ­
w y ch , w p ro w a d z e n ie  z a k a z u  
d o św ia d c z e ń  z b ro n ią  n u k le ­
a rn ą , zap o b ie ż e n ie  m i l i ta r y ­
zac ji k o sm o su , łą c z n ie  z r e ­
z y g n a c ją  z b u d o w y  sy s te m ó w  
a n ty s a te l i ta rn y c h ,  og łoszen ie  
w  d n iu  ro zp o częc ia  ro zm ó w  
w  te j sp r a w ie  w z a je m n e g o  
m o ra to r iu m  n a  d o św iad cze ­
n ia  i ro z w ija n ie  z b ro je ń  w  
k o sm o sie  o ra z  p rz y ję c ie  zobo 
w ią z a n ia  o n ie u ż y c iu  ja k o  
s tro n a  p ie rw sz a  b ro n i a to m o  
w ej — o to  ty lk o  k i lk a  k ie ­
ru n k ó w  d z ia ła ń  p a ń s tw , p rz e ­
de  w sz y s tk im  n u k le a rn y c h ,  
k tó r e  d e k la ra c je  o  d ą ż e n iu

(C ią g  d a ls z y  n a  t t t r .  2)
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v M ekitk

Wystawa gospodarcza 
krajów RWPG

M E K SY K , P A P .
W M e k sy k u  o tw a r ta  zosta  

ła  w y s ta w a  g o sp o d arcza  k ra  
jó w  R W P G  C am ex p o  84. U - 
czes tn iczą  w  n ie j B u łg a ria , 
C zech o sło w ac ja , K u b a , N RD , 
P o lsk a , W ęg ry  i Z SR R , k tó ­
r e  p r e z e n tu ją  sw o ją  o fe r tę  
h a n d lo w ą  n a  s to isk a c h  n a ro ­
d o w y ch . N ieza leżn ie  od tego 
n a  e k sp o z y c ji w sp ó ln e j p re ­
z e n to w a n y  je s t  d o ro b e k  ko ­
o p e ra c y jn y  k ra jó w  R W PG  
o ra z  w sp ó ln e  p rz e d s ię w z ię ­
cia  in w e s ty c y jn e .

W y s ta w ę  o tw o rz y ł p re z y ­
d e n t M e k sy k u  M ig u e l de la  
M a d rid , k tó r e m u  w  im ien iu  
k ra jó w  R W P G  to w a rz y sz y li 
p re m ie r  C zech o sło w acji L. 
S s tro u g a l ja k o  p rz e d s ta w ic ie l 
k r a ju  k o o rd y n u ją c e g o  o rg an i 
zac ję  w y s ta w y , w ic e p re m ie r  
J . O b ed o w sk i ja k o  a k tu a ln y  
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  Wy 
k o n aw czeg o  R W P G  o raz  sek  
r e ta r z  R W P G  W iaczesław  
Syczow . O becn i b y li p rz e d ­
s ta w ic ie le  życ ia  p o litycznego  
i g o spodarczego  M ek sy k u .

P re z y d e n t M e k sy k u  z to ­
w a rz y sz ą c y m i m u  osob isto ­

śc ia m i zw ied z ił za ró w n o  eks 
p o z y c je  w sp ó ln e , ja k  i n a ro  
dow e, w  ty m  ta k ż e  p o lsk ą , 
w  k tó r e j  p a r ty c y p u je  18 po i 
sk ic h  p rz e d s ię b io rs tw . O rg a ­
n iz a to re m  p o lsk ie j ek sp o zy ­
c ji je s t P o lsk a  Izb a  H a n d lu  
Z ag ran iczn eg o .

W y s ta w a  je s t p ie rw sz ą  te ­
go ro d z a ju  im p re z ą  o rg an izo  
w a n ą  w sp ó ln ie  p rz e z  k r a je  
R W P G  za g ra n ic ą  1 s ta n o w i 
e le m e n t re a liz a c ji  u s ta le ń  
c z e rw c o w e j n a ra d y  go sp o d ar 
czej R W P G  na n a jw y ż sz y m  
szczeb lu  w  M o sk w ie . P a ń ­
s tw a  c z ło n k o w sk ie  p o d ję ły  
ta m  d ecy z ję  a k ty w n e g o  roz ­
w o ju  w sp ó łp ra c y  g o sp o d ar­
czej z k r a ja m i ro z w ija ją c y ­
m i się. Z o rg a n iz o w a n ie  w y s ta  
w y  w  M ek sy k u  w y n ik a  ta k  
że z f a k tu , iż w  1975 r . pod  
p isa n e  zosta ło  p o ro zu m ien ie
0 w sp ó łp ra c y  m ięd zy  R W P G
1 ty m  k ra je m  o ra z  p o w o łan a  
w sp ó ln a  k o m isja  m ieszan a , 
k tó r a  o p ra c o w u je  k o n k re tn e  
d z ied z in y  te j w sp ó łp ra c y  i 
n a d z o ru je  ich re a liz a c ję . G łó

(C iąg  d a ls z y  n a  s tr . 2)

Święto narodowe Angoli
Depesza 
z Polski
W ARSZAW A, P A P .

Z okazji d z ie w ią te j ro c z n i­
cy p ro k lam o w an ia  n ie p o d leg  
łości A ngoli, p rz y p a d a ją c e j 11 
bm., I  s e k re ta rz  K C P Z P R , 
prezes R ady M in is tró w  W o j­
ciech J a ru z e lsk i i p rz e w o d n i­
czący R ady P a ń s tw a  H e n ry k  
Jab łońsk i w y sto so w a li d e p e ­
szę g ra tu la c y jn ą  do  p re z y d e n  
ta  A ngolskiej R e p u b lik i L u ­
dowej, p rzew o d n icząc eg o  
M PLA — P a r t i i  P r a c y  Jose  
E duardo dos S an to sa .

Wojciech Jaruzelski
przebywał z wizytą na Węgrzech

B U D A P E S Z T , P A P .
N a  zap ro szen ie  I s e k re ta ­

rz a  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  W ę 
g ie rsk ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r ­
ti i  R o b o tn icze j J a n o s a  K a d a  
ra , w y s to so w a n e  w im ie n iu  
K C  W SPR . 9 lis to p a d a  b r . zło  
ży ł w B u d ap eszc ie  roboczą  
w iz y tę  •fcrzyjażni I s e k re ta rz  
K o m ilc iu  C e n tra ln e g o  P o l­
sk ie j Z jed n o czo n e j P a r t i i  R o  
b o tn ic z e j, p re m ie r  P o lsk ie j 
R zeczy p o sp o lite j L u d o w e j ge 
n e r a ł  a rm ii  W o jc iech  J a r u ­
ze lsk i.

Ja n o s  K a d a r  i G y o e rg y  L a  
n r  d o k o n a li w y m ia n y  po g lą  
dó w  z W o jc ie c h e m  J a r u z e l ­
sk im .

Ja n o s  K a d a r  w y d a ł o b ia d  
n a  cześć gości p o lsk ic h , w 
k tó ry m  w zię li u d z ia ł: p re m ie r  
G y o e rg y  L a z a r, cz ło n k o w ie  
B iu ra  P o lity czn e g o  G y o erg y  
A czel, S a n d o r G a sp a r , F e re n c  
H a ra s i ,  M ih a ly  K o ro m , K aro  
ly  N e m e th , M ik los O v a ri, se­
k r e ta r z  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go M a ty a s  S zu e ro es , m in is ­
te r  o b ro n y  L a jo s  C zinege, k ie

ró w n ic y  w y d z ia łó w  K C  G y u la  
H o rn  i I s tv a n  K a to n a . W  p ro  
g ra m ie  w iz y ty  u c z e s tn ic z y li 
a m b a sa d o r  P R L  n a  W ęg rzech  
J e r z y  Z ie liń sk i i a m b a sa d o r  
W R L  w  P o lsc e  G y o erg y  B i- 
czo.

J a n o s  K a d a r  i W o jc iech  J a  
ru z e ls k i  p rz e p ro w a d z ili  oso­
b is tą  ro zm o w ę .

Ja n o s  K a d a r  p rz e k a z a ł w  
t r a k c ie  ro z m ó w  in fo rm a c ję  o

(C ią g  d a l s z y  n a  r tr .  2)

Prezydium WRN
w Zielonej Górze

SESJA WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
— 19 BM.

W czoraj, o b ra d o w a ło  P re ­
zydium  W o jew ó d zk ie j R ady  
N arodu ./e j w Z ie lo n e j G órze. 
Omówiono p rz y g o to w a n ia  do 
najb liższej sesji W RN  oraz  
rea lL ac ję  u s ta w y  o p ostępo ­
w aniu w obec osób u c h y la ją ­
cych sie od p racy .

W posiedzen iu  uczes tn iczy  
li: w icem in is te r A d m in is tra ­
cji i G osoodark! P rz e s trz e n ­
nej Ja n  Ja b ło ń sk i i p e łn iący  
obow iązki w o jew o d y  zielono 
górskiego 7 ' v szko  P iw o ń sk i.

Ja k  iuż  i fo rm o w a liśm y , 
prezes R ad y  M in is tró w  od­
w ołał p łk . W le r ia n a  M iko­

ła jc z a k a  ze s ta n o w isk a  w o je ­
w ody  z ie lo n o g ó rsk ieg o , w obec 
jego  p o w ro tu  do s łu ż b y  w 
w o jsk u  i a w a n so w a n iu  go na 
z a s tęp cę  d o w ó d cy  W ojsk  
O ch ro n y  P o g ra n ic z a . *

W m " ’’ u s ta w y  o ra d a c h  
n a ro d o w y c h  i sa m o rz ą d z ie  te 
r y to r ia ln y m , w o jew o d ó w  po- 
w o łu ie  p re z e s  R ad y  M in i­
s tró w . po  u p rz e d n im  zao p i­
n io w a n iu  k a n d y d a tu r?  p rzez  
W o je w ó d z k ą  R a d ę  N a ro d o ­
w ą W  z w ią z k u  z ty m , na  
n a jb liż sz e j ses ji W R N  ta k a

(C ią g  d a ls z y  n a  s t r .  S)

Konsekwentnie realizować 
linię IX Zjazdu

O cena s y tu a c ji  sp o łeczn o -p o  
lity c z n e j i g o sp o d a rcze j w 
k r a ju  i re g io n ie  o raz  w y n i­
k a ją c e  z n ie j w n iosk i i n a j ­
w aż n ie jsz e  z a d a n ia  w o racy  
p a r ty jn e j ,  b y ły  te m a te m  e- 
k re so w e i n a ra d y  a k ty w u  p a r ­
ty jn e g o  w oj. go rzow skiego , 
k tó ra  o d b y ła  się  w p ią te k  w 
g m a c h u  K W  P Z P R  W n a ra  
dzie . p ro w a d z o n e i p rzez  I se 
k r e ta r z a  K W  F lo r ia n a  R a ta j 
c zak a , z u d z ia łe m  cz ło n k ó w  
s e k r e ta r i a tu  K W , u c zestn iczy  
li I s e k re ta rz e  p o d s ta w o w y c h  
in s ta n c ji  o ra z  k o m ite tó w  
z a k ła d o w y c h  P Z P R  z n a j­
w ięk szy ch  p rz e d s ię b io rs tw  w 
reg io n ie , k ie ro w n ic y  R O P P  ! 
w y d z ia łó w  K W  a ta k ż e  
p rz e d s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  
W K K P . W K R . U W  i W U SW .

W śród  n a jw a ż n ie jsz y c h  za­
d a ń  i o b o w ią z k ó w  w sz y s tk ic h  
o g n iw  i c z ło n k ó w  p a r t i i  w sk a  
zan o  na p o trz e b ę  n a s ile n ia  ©- 
fe n sy w n o śc i d z ia ła ń  po litycz  
n y c h  w c e lu  o s ła b ie n ia  w p ły  
w ów  ro d z im y c h  i z a g ran icz ­
n y c h  p rz e c iw n ik ó w  so c ja liz ­
m u . u tr w a la n ia  o siągn ięć  w y 
p ra c o w a n y c h  w re a liz a c ji 
p rz y ję te j  p rzez  IX  Z jazd  l i ­
n ii w a lk i, p o ro z u m ie n ia  i re ­
fo rm  o raz  d a lszeg o  u m a c n ia ­
n ia  k ie ro w n ic z e j, p rz e w o d n ie j 

s łu ż e b n e j ro li P Z P R  w  ż y ­
c iu  p a ń s tw a  i sp o łe c z e ń stw a .

R ó w n ież  t r u d n a  n a d a l sy ­
tu a c ja  g o sp o d arcza  i n ie zad o  
w a la ją c e  te m p o  je j u z d ra w ia  
n ia  sk ła n ia ć  w in n y  a k ty w

(C ią g  d a ls z y  n a  s tr .  2) F o t .  B R O N IS Ł A W  B T JG IE Ł

Dyżury w UW 
w Zielone! Górze

W zw iązk u  z w y b o ra ­
mi do sa m o rząd ó w  m iesz 
ta ń c ó w  m ia s t i w si, w 
U rzędzie W o jew ó d zk im  w 
Zielonei G órze  w p ro w a ­
dza -się d y ż u ry  w k a żd y  
poniedzia łek  P e łn ić  je  bę 
da człor’k o w : P re z y d iu m  
WRN : k o m p e te n tn i p r a ­
cow nicy U W  M ożna od 
nich o trz y m a ć  w sze lk ie  in 
form a o d o ty c zące  w ybo  
rów do sam o rząd ó w .

D yżury  p e łn io n e  b ęd ą  
w godz. 12—14. w  p o k o ju  

n r 204, te l. 27-11.

N a b u d o w a c h
znów  b eztro sk a  

i b rak  w yobraźn i
W d n ia c h  26, 27 i 29 p a ź d z ie rn ik a  1984 r . 

fu n k c jo n a r iu sz e  p o ż a rn ic tw a  p rz e p ro w a d z ili  
na te re n ie  w o je w ó d z tw a  z ie lo n o g ó rsk ie g o  k o n ­
tro lę  pod k ry p to n im e m  „ B a ra k o w ó z ” . S k o n ­
tro lo w a n o  p o n ad  200 b a ra k o w o z ó w . O p ró cz  20 
za leceń  p o k o n tro ln y c h  k o n ie czn e  o k a z a ło  się 
n a ło żen ie  15 m a n d a tó w  k a rn y c h  n a  su m ę  po­
n ad  11 ty s . z ł S tw ie rd z o n o  b o w iem  w ie le  za ­
n ie d b a ń  w z a b e z p ie c z e n iu  p rz e c iw p o ż a ro w y m .

■  N a b u d o w ie  u b o jn i d ro b iu  w  Ś w ieb o d z i­
nie. p ro w a d z o n e j m  in p rzez  Z P IP  „ Z in s ta l” 
Z ielona G ó ra  i „ E le k tro m o n ta ż ” P o z n a ń , 
s tw ie rd z o n o  p ro w iz o ry c z n e  p o d łą c z e n ia  e le k ­
try c z n e  do b a ra k o w o z ó w  i ta k ie  sa m e  p o d łą ­
czen ia  p iecó w , a z a ra z e m  b ra k  p o d ręczn eg o  
sp rz ę tu  g aśn iczego .

(C ią g  d a ls z y  n a  s t r .  2)

Ochrona środowiska 
w ocenie RW PRON

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  p rof. d ra  hab . H e n ­
r y k a  S z u k a lsk ie g o  o b ra d o w a ła  w  G orzow ie  
K o m is ja  R o ln ic tw a  i O c h ro n y  Ś ro d o w isk a  R a ­
d y  W o je w ó d z k ie j P R O N  — zap o zn an o  się z 
m a te r ia ła m i U rz ę d u  W o jew ódzk iego  w  s p ra ­
w ie  s ta n u  i k ie ru n k ó w  o ch ro n y  śro d o w isk a  
w  re g io n ie  d o  k o ń c a  1990 r., o p ra c o w a n y m i n a  
p o d s ta w ie  o b o w ią z u ją c e j u c h w a ły  W R N  w  te j 
s p ra w ie  z 1979 r.

S tw ie rd z a  się  w  n ic h , iż d z ięk i w y so k iem u  
z a le s ie n iu , g ę s te j siec i w o d n e j o raz  n ie w ie l­
k ie m u  z a lu d n ie n iu  (53 osoby na  1 k m  kw .) 
p o w sz e c h n a  je s t o p in ia , iż w o s ta tn ic h  la ta c h  
ś ro d o w isk o  n a tu r a ln e  n ie  u le g ło  w ięk szem u  
z d e w a s to w a n iu  p rz e z  cz y n n ik i cy w iliz a c y jn e . 
W  istoc ie , m im o  w ie lu  p rzed s ięw z ięć  re a liz o -

(C ią g  d a ls z y  n a  s tr .  3 )

Liban: Bejrut 
znów podzielony

B E JR U T , P A P .

J u ż  od m ie s ię c y  n ie  b y łe  
ta k  c iężk ieg o  o s trz a łu  w  sto ­
lic y  L ib a n u . W  p ią te k  ra n o  
B e jr u t  b y ł p o n o w n ie  p odzie ­
lo n y  n a  część w sc h o d n ią  1 aa 
c h o d n ią . N a s k u te k  w y m ia n y  
og n ia  z r a k ie t ,  m o ź d z ie rzy  i 
b ro n i m a iz y n o w e j z a m k n ię to  
p rz e jśc ie , m ię d z y  częścią  
c h rz e ś c ija ń sk ą  i m u z u łm a ń ­
sk ą .

W a lk i w y b u c h ły  w  e z w a r 
te k , w  k i lk a  godzin  po  ty m , 
ja k  w  N a k u rz e  z e b ra l i  się o- 
f lc e ro w ie  Iz ra e lsc y  1 U bań- 
scy , b y  ra d z ić  n a d  w a ru n k a

m i w y c o fa n ia  w o jsk  Iz ra e l­
sk ic h  i  p o łu d n ia  L ib a n u . Po 
sp o k o jn e j no cy  s trz e la n in a  
ro z g o rz a ła  w  p ią te k  e  św ic ie  
M  sd w o jo n ą  aiłą.

W  p ią te k  w  z a ch o d n ie j ozę 
ści m ia s ta  n ie  b y ły  czy n n e  
sz k o ły  i w ięk szo ść  sk lep ó w  
G a z e ty  p iszą , i e  w  c z w a rte k  
r a n y  odn ios ło  15 do 30 osób 
O b se rw a to rz y  z w ra c a ją  u w a 
gę n a  w y p o w ie d ź  m in is tra  
ds. p o łu d n ia  L ib a n u , N ab ih a  
B e rrie g o , k tó ry  zazn aczy ł, że 
n ie z a le ż n ie  od ro zm ó w  w  N a 
k u rz e  z b ro jn y  ru c h  o p o ru  bę 
dzie  p ro w a d z ił w a lk ę .

Francuzi 
zakończyli 
ewakuację 
z Czadu
P A R Y Ż , P A P .

R z e c z n ik  f r a n c u s k ie g o  m i n i ­
s t e r s t w a  o b r o n y  p o d a ł  w  ś ro d ę ,  
±e te g o  d n ia  o s t a t n i  k o n w ó j  
w o js k  f r a n c u s k ic h  o p u ś c i ł  
C z a d , p o d ą ż a ją c  d o  k a m e r u ń -  
s k ie g o  p o r tu  D u a la ,  s k ą d  d r o ­
g ą  m o r s k ą  u d a  s ię  d o  k r a j u .  
R z e c z n ik  d o d a ł ,  że  w  C z a d z ie  
z o s ta n ie  p e w n a  lic z b a  ż o łn ie ­
r z y  f r a n c u s k i c h  d o  c h w il i  o f i ­
c ja ln e g o  z a m k n ię c i a  o p e r a c j i  
„ M a n ta " .

O p e ra c ja  t a  p o le g a ła  n a  w y ­
s ł a n i u  w  s i e r p n iu  z e s z łe g o  r o k u  
d o  C z a d u  3200 ż o łn ie r z y  d ia  o -  
b r o n y  r z ą d u  H is s e n a  H a b re g o .

| P .  ... ............ .
J e r z y  M is c h k e Z a n o s i  s ię  n a  ta ,  że  d o b r z e  s t u k n ię t y  s a m o c h ó d  t r z e b a  

b ę d z ie  r e m o n to w a ć  u  c z te r e c h  r z e m ie ś ln ik ó w . M a r k a  w o ­
z u  n ie  m a  tu  z n a c z e n ia . W a ż n y m  e le m e n te m  s t a n ą  s ię  
r a c z e j  m o c n e  n e r w y  w ła ś c ic ie la ,  je ś l i  te n ż e  n ie  p o n ie s ie  
z b y t  w ie lk ie g o  s z w a n k u  n a  z d ro w iu .

P o n ie w a ż  n o w e  p r a w o  p ra s o w e  j e s t  z p e w n o ś c ią  s r o ż -  
»ze w o b e c  p is z ą c y c h  n iż  c z y ta ją c y c h ,  b e z  z w ło k i s p ie s z ę  z 
o ś w ia d c z e n ie m , iż  w  ż a d n y m  ra z ie  n ik o m u  n ie  ż y c z ę  k a ­
t a s t r o f y  d ro g o w e j,  k tó r e j  e f e k t e m  b y ła b y  ja k a k o lw ie k  
a w a r i a  s a m o c h o d u . N ie z rę c z n a  i, c o  b y  n ie  p o w ie d z ie ć , 
m a ło  o p ty m is ty c z n a  z a p o w ie d ź  z a w a r t a  w  p ie rw s z y m  
z d a n iu ,  n ie  w z ię ła  s ię  je d n a k  ze z m y ś le ń .

K ie d y  b o w ie m  d o jd z ie  ju ż  d o  w y p a d k u ,  k ie d y  a u t o  m a  
w y r a ź n ie  p o g r u c h o ta n ą  k a r o s e r ią ,  m in im a ln ie  u s z k o d z o ­
n y  s i ln ik  i je s z c z e  do  te g o  n ie e p ra w n y  u k ła d  e l e k t r y c z ­
n y . w te d y  w ła ś n ie  s t r o s k a n y  k ie r o w c a  m u s i z d e c y d o w a ć  
o d  c z e g o  z a c z ą ć  r e p e r a c ję .  U m ó w m y  s ię , i e  w y b ie rz e  
z n a jo m y  i s p r a w d z o n y  w a r s z ta t  b la c h a r s k i .  N a jp r a w ­
d o p o d o b n ie j  p ie rw s z e  p y ta n ie  k l i e n ta  b ę d z ie  b r z m ia ło  taK : 
M ie t r tu ,  m y  jm m  n ie  p o s k ła d a łb y  m i  tę p o  g rm e h o ta ?

i i M n i B w w w w i i i i r i r r m n K i i i i ' i i H i i i i » i i i ' i i K i i i ; i |  ii j i  u  >

N ie s te ty ,  n a w e t  z a p r z y ja ź n io n y  m a js t e r ,  ze s t r a c h u  
p r z e d  p o d a tk o w y m i k o m p l ik a c ja m i,  n ie  z ro b i w  s a m o ­
c h o d z ie  n ic  p o n a d to ,  d o  czeg o  u p o w a ż n ia  go  k o n c e s ja .  
N a sz  z n a jo m y  b la c h a r z  o d p o w ie  w ię c : P a n ie , b ło tn ik  stę  
w y k le p i e ,  d r z w i  s ię  w y m ie n i .  Z  s i ln i k ie m  b y m  so b ie  p o ­
r a d z i ł ,  z  u k ł a d e m  e l e k t r y c z n y m  t e ż  T e  d e f e k t y  są  n ie ­
w ie l k ie ,  a p o z a  t y m ,  p o  t y l u  la ta c h  p r a k t y k i ,  to  ż a d e n  
p r o b le m  d la  m n ie .  A le  n ie  r u s z ę  te g o  d la te g o , i i  n ie  
c h c ę  m ie ć  n ie p r z y j e m n o ś c i  z  u r z ę d e m  s k a r b o w y m .

O  l a k ie r o w a n iu  m a j s t e r  ju ż  n ie  w s p o m n i .  C h y b a , że  
a k u r a t  m a  w  k o n c e s j i  w y p is a n e  ta k ż e  u p r a w n ie n i a  do  
la k ie r o w a n ia  sm o c h o d ó w .

Z a te m  n ic  n ie  z e łg a łe m . D o b rz e  s tu k n ię te g o  „ f i a t a ” 
t r z e b a  n a p ra w ia ć . . .  e ta p a m i .  W  c z te r e c h  k o le jn y c h  w a r ­
s z ta ta c h .  W ię k sz o ść  z ie lo n o g ó rs k ic h  r z e m ie ś ln ik ó w  m a  —  
n a z w ijm y  to  t a k  —  je d n o z a w o d o w e  k o n c e s je . Z re s z tą ,  to  
r e g u ł a . p o n a d re g io n a ln a .  G d z ie  in d z ie j  j e s t  p o d o b n ie .

O b o w ią z u ją c y  w  ty m  ro k u  s y s te m a ty c z n y  w y k a z  w y ­
ro b ó w  (i u s łu g ) ,  s e g r e g u ją c y  p r o d u k ty  i p ro d u c e n tó w  n a

(C ią g  d a ls z y  n a  s t r .  3)
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Wojciech Jaruzelski
przebywał z wizyta na Węgrzech

(C ią g  d a ls z y  z e  s tr . 1)

sy tu a c ji  w e w n ę trz n e j w  W ę­
g ie rsk ie j R e p u b lic e  L u d o w e j, 
o a k tu a ln y c h  z a d a n ia c h  b u ­
d o w n ic tw a  so c ja lis ty c zn eg o , o 
p rz y g o to w a n ia c h  do  X I I I  Z jaz  
d u  W S P R , p la n o w a n e g o  na  
w iosnę  1985 ro k u .

P o tw ie rd z ił  so lid arn o ść  
W S P R  i n a ro d u  w ę g ie rsk ie ­
go z k o n se k w e n tn ą  w a lk ą , 
k tó rą  p ro w a d z ą  P Z P R  i p a ­
tr io c i p o lscy  n a  d ro d z e  so c ja  
lis  ty czn eg o  ro zw o ju .

W o jc iech  J a ru z e ls k i  p rz e ­
k a z a ł in fo rm a c ję  o  s y tu a c ji  
spo łeczno-gospodarcze j w  P o l­
sk ie j R zeczy p o sp o lite j L u d o ­
w e j, o  k o n se k w e n tn ie  re a liz o  
w a n e j, m im o  z łożonych  o k o ­
liczności, so c ja lis ty c z n e j od ­
now ie . P o in fo rm o w a ł ta k ż e  
o X V II P le n u m  K C  P Z P R  i 
w y n ik a ją c y c h  z n iego  zad a ­
n iach .

Ja n o s  K a d a r  i W ojciech  Ja  
ru z e lsk i w y m ie n ili p o g lą d y  o 
s y tu a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j, o

a k tu a ln y c h  k w e s tia c h  m iędzy  
n aro d o w eg o  ru c h u  k o m u n is ty  
cznego  i robo tn iczego . P o d ­
k re ś li l i ,  że  zgodnie  z D e k la ­
r a c ją  P ra s k ą  P a ń s tw -S tro n  
U k ła d u  W arszaw sk ieg o  z 1983 
ro k u  szczegó lne  zn aczen ie  m a  
z ach o w an ie  p o k o ju  i bezp ie ­
cze ń s tw a  w  E u ro p ie , a  zw ła  
szcza z a h a m o w a n ie  w yścigu  
z b ro je ń . Ja n o s  K a d a r  po­
tw ie rd z ił , że  W ęg iersk a  R e­
p u b lik a  L u d o w a  p o p ie ra  
w sz y s tk ie  w y s iłk i n a  rzecz  
n o rm a liz a c ji  s to su n k ó w  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y c h  o ra z  l ik w i­
d a c ji s to so w a n y ch  w obec P o l 
sk ie j R zeczy p o sp o lite j L u d o ­
w ej p o lity c z n y c h  i  go sp o d ar­
czy ch  śro d k ó w  d y s k ry m in a ­
c y jn y c h .

W  tra k c ie  ro zm ó w  s tw ie r  
dzono, że s to su n k i w ę g ie r ­
sk o -p o lsk ie  ro z w ija ją  s ię  w ie  
lo s tro n n ie  w e w szy stk ich  dzie 
d ż in ach  w sp ó łp ra c y  zgodnie  z 
d u c h e m  p o stan o w ień  p rz y ję ­
ty c h  w  czasie  w iz y ty  pol­
sk ie j d e le g a c ji p a r ty jn o - rz ą -

H. D. Genscher
z e z n a j e  w  sprawie 

a f e r y  Flicka
BONN, P A P .

P a r la m e n ta rn a  k o m is ja  ś led  
eza p o w o łan a  do z b a d a n ia  tzw . 
a fe ry  F lic k a  ro zp o czę ła  w  
c z w a rte k  p rz e s łu c h a n ie  m in i 
r t r a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
R F N , H a n sa -D ie tr ic h a  G e n ­
sch e ra . Z d a n ie m  o b se rw a to ­
ró w , cz ło n k o w ie  k o m is ji  b ę d ą  
chc ie li w y ja śn ić  p rz e d e  w szy  
s tk im  p ro b le m y  f in a n so w e  
P a r t i i  W o ln y ch  D e m o k ra tó w  
(F D P ), w  k tó ry c h  p rz e z w y c ią  
ż a n iu  u c z e s tn ic z y ł w  p rz e sz ­
łości ró w n ie ż  k o n c e rn  F lic k a , 
a sy g n u ją c  m ilio n o w e  k w o ty .

G e n sc h e r z e z n a je  p rz e d  k o ­
m is ją  ś ledczą , ja k o  w ic e k a n ­
c le rz  i p rz y w ó d c a  F D P  od po 
ło w y  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h , 
k ie d y  to  k o n c e rn  F lic k a  u z y s ­
k a ł  d la  s ieb ie  w ie lo m ilio n o w e  
u lg i p o d a tk o w e  — ja k  się 
p rz y p u sz c z a  — w  (za m ia n  za 
ła p ó w k i d a w a n e  z n aczący m  
p o lity k o m .

W  B onn u w a ż a  się, że G en  
• c h e r  o d p o w iad ać  b ędzie  n a

te m a t d o ta c ji w y p ła c a n y c h  
p a r t i i  F D P  p rz e z  b y łeg o  d y ­
re k to r a  g e n e ra ln e g o  k o n c e rn u  
F lic k a , E b e rh a rd a  von  B ra u -  
c h itsc h a  n a  rę c e  b y łeg o  m in i­
s t r a  g o sp o d a rk i z ra m ie n ia  
F D P , O tto  L a m b sd o rffa . 
L a m b s d o rff  u s tą p ił  ze sw ego 
s ta n o w isk a  w  c z e rw c u  b r . P o  
w y su n ię c iu  w obec n iego  fo r ­
m a ln y c h  o sk a rż e ń  o k o ru p ­
c ję . T e rm in  p ro c e su  w y z n a ­
czono n a  s tyczeń .

Z a n im  G e n sc h e r p o ja w ił  się 
p rz e d  k o m is ją  p a r la m e n ta rn ą ,  
P a r t ia  Z ie lo n y ch  o g ło s iła ' oś­
w ia d c z e n ie , z k tó re g o  w y n i­
k a , że L a m b s d o rff  o trz y m a ł 
k w o tę  85.369 m a re k  z fu n d u ­
szów  p rz e z n a c z o n y c h  n a  b u ­
d ż e t d la  o p ła c e n ia  k o sz tó w  są 
d o w y ch . R zeczn ik  m in is te rs t  
w a  g o sp o d a rk i o d p o w ied z ia ł, 
t e  je s t to  n o rm a ln a  p ro c e d u ­
r a  u d z ie la n ia  po m o cy  p e rso ­
n e lo w i w  k o sz ta c h  p ro cesó w  
sąd o w y c h , k tó r e  w y n ik a ły  z 
r a c j i  p e łn ie n ia  ich  s łużbo ­
w y c h  ob o w iązk ó w .

Protest PLL Lot
W A R SZ A W A . P A P .

D y re k c ja  o raz  w sz y s tk ie  o r 
g an iz a c je  spo łeczno  - p o lity cz  
n e  P o lsk ic h  L in ii L o tn ic z y c h  
L o t o g ło s iły  lis t  p ro te s ta c y j­
n y , w  k tó ry m  c z y ta m y  m .in .: 
Z  o g ro m n y m  zask o czen iem  i 
o b u rz e n ie m  o d n o to w a liśm y  
f a k t  w y k o rz y s ta n ia  e m b le m a  
tu  P L L  L o t n a  tr a n s p a re n c ie  
z n a p ise m  „S o lid a rn o ść" , u -  
m ieszczo n y m  n a  o g ro d zen iu  
k ościo ła  im . św . S ta n is ła w a  
K o s tk i w  W a rszaw ie  obok  
g łó w n eg o  t r a n s p a re n tu  p t. 
„W ie rn i id e o m  k sięd za  P o p ie  
łu s z k i” .

U w a ż a m y , iż n a d u ż y c ie  w  
te n  sposób  e m b le m a tu  n asze ­
go p rz e d s ię b io rs tw a  je s t zw y  
c z a jn ą  p ro w o k a c ją  p o lity c z ­
n ą , godzącą w  u c z u c ia  w szy - 
sT eich  lu d z i, k tó rz y  p ra g n ę li 
o d d ać  h o łd  p a m ię c i k s. P o ­
p ie łu sz k i, ja k o  o f ia ry  p o tęp io  
neg o  ró w n ie ż  p rz e z  n as  a k tu  
b a n d y ty z m u .

P o tę p ia ją c  n a d a l  te n  a k t  
o raz  sz a n u ją c  u c z u c ia  ty c h , 
k tó rz y  z p o w a g ą  u czc ili i 
czczą p a m ię ć  z a m o rd o w a n e ­
go — c z y ta m y  d a le j w  liśc ie  
— p ro te s tu je m y  ró w n o cześn ie  
p rz e c iw k o  u m ieszczen iu  n a ­
szego e m b le m a tu  n a  tr a n s p a ­
re n c ie  o c h a ra k te rz e  w y b it-

W Gorzowie

«D ziady»
-  odwołane

W sobotą i n ie d z ie lę  (10— 
11 h m .)  w  g o rz o w s k im  T e a  
t r z e  im . J .  O s te r w y  m ia ł  
w y s tą p ić  g o ś c in n ie  z „ D z ta  
d a rn i” M ic k ie w ic z a  B a ł ty c ­
k i  T e a t r  D ra m a ty c z n y  z K o  
s z a ł in a .  Z a in te r e s o w a n ie  
s p e k ta k le m  b y ło  o g ro m n e  
—  w y k u p io n o  w s z y s tk ie  b i  
le ty .  Z  ty m  w ię k s z ą  p r z y ­
k ro ś c ią  in f o rm u je m y ,  że z 
p o w o d u  n a g łe j  c h o ro b y  w y  
k o n a w c y  je d n e j  z g łó w ­
n y c h  ró l  w y s tę p y  t e  s ą  o d ­
w o ła n e . T e r m in  p r z y ja z d u  
k o s z a l iń s k ie g o  t e a t r u  p r z e ­
ło ż o n o  —  p ra w d o p o d o b n ie  
n a  lu ty .  K a s a  t e a t r u  z w r a ­
ca p ie n ią d z e  za w y k u p io ­
na b ilety .

(ad  a)

n ie  p o li ty c z n y m  i z in te n c ja ­
m i n aszego  p rz e d s ię b io rs tw a  
n ie ' m a ją c y m  n ic  w spó lnego .

L is t p ro te s ta c y jn y  p o d p isa ­
n y  z o sta ł p rz e z  p rz e d s ta w ic ie  
li  d y re k c j i  P L L  L o t, K o m ite ­
tu  Z a k ła d o w e g o  P Z P R , Za­
rz ą d u  SN ZZ P ra c o w n ik ó w  
L ot, Z a rz ą d  Z a k ła d o w y  
ZSM P.

ao w e j w  k w ie tn iu  1982 ro k u  
w  B u d ap eszc ie  o raz  w izy ty  
w ę g ie rsk ie j d e le g a c ji p a r ty j-  
n o -rz ą d o w e j w  W arszaw ie  w 
p a ź d z ie rn ik u  1983 ro k u . W y­
rażo n o  p rz e k o n a n ie , że o p ra ­
c o w a n y  i  n ie d a w n o  p o d p isa ­
n y  k o m p le k so w y  p ro g ra m  roz 
w o ju  s to su n k ó w  p e rs p e k ty w i 
czn y ch  s ta n o w ić  będzie  d a l­
szy  im p u ls  d la  p o g łę b ien ia  
w sp ó łp ra c y  m ię d z y  o b u  k ra ja  
m i. P o d k re ś lo n o  zn aczen ie  d a l 
szego z w ięk szen ia  w y m ia n y  
to w a ro w e j. P o tw ie rd z o n o  w za 
je m n e  z a in te re so w a n ie  obu  
p a r t i i  i rz ą d ó w  ro zsze rzan ie m  
n o w o czesn y ch  fo rm  w sp ó łp ra  
cy, a  zw łaszcza  k o o p e ra c ji w  
ró ż n y c h  d z ied z in ach .

R o zm o w y  Ja n o sa  K a d a ra  i 
W o jc iech a  Ja ru z e lsk ie g o  p rze  
b ie g a ły  w  d u c h u  tr a d y c y jn e j 
p rz y ja ź n i p o lsk o  -  w ę g ie r ­
sk ie j, w  a tm o sfe rz e  w z a je m  
neg o  z ro z u m ie n ia  i z a u fa n ia , 
p rz y c z y n iły  się  do u m o c n ie ­
n ia  w ie lo s tro n n y c h  s to su n ­
k ó w  o b u  k ra jó w  i  n a ro d ó w . 
S tw ie rd zo n o , że s łu ż y  to  je d ­
nocześn ie  jed n o śc i U k ła d u  
W arsz a w sk ie g o  i ro zw o jo w i 
w sp ó łp ra c y  k ra jó w  so c ja lis ty  
czn y ch  w  ra m a c h  R W P G .

W  p ro g ra m ie  w iz y ty  uczes 
tn ic z y li a m b a sa d o r  P R L  n a  
W ęg rzech  J e r z y  Z ie liń sk i i 
a m b a sa d o r  W R L  w  P o lsce  
G y o erg y  Biczo.

W  g o d z in ach  w ie c z o rn y c h  
W o jc iech  J a ru z e ls k i  o p u śc ił 
W ęg ry  u d a ją c  się  w  d ro g ę  
p o w ro tn ą  d o  k r a ju .  N a  b u d a -  
p e sz ta ń sk im  d w o rc u  K e le ti 
po lsk ieg o  gościa  ż e g n a ł Ja n o s  
K a d a r .

Rozmowy
parlamentarzystów 
frakcji SPD 
w Warszawie
W A R SZA W A , P A P .

P rz e b y w a ją c a  w  P o lsc e  i  
w iz y tą  o f ic ja ln ą  d e le g a c ja  
f r a k c j i  S P D  w  B u n d e s ta g u  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  f r a k c j i  i 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  S P D  
H a n se m  Jo c h e n e m  V ogIem  
p ro w a d z iła  w  p ią te k  k o le jn e  
ro z m o w y  z p rz e d s ta w ic ie la ­
m i p o lsk ieg o  życ ia  p o li ty c z ­
nego. W g o d z in ach  ra n n y c h  
z d e le g a c ją  sp o tk a ł się  ozło- 
n e k  B iu ra  P o lity czn e g o , se k ­
r e ta r z  K C  P Z P R  Jó z e f  C zy- 
re k .

T ego  d n ia  w  g m a c h u  S e j­
m u  H . .1. V ogel w y g ło s ił od 
c z y t p o św ięco n y  p o d s ta w o m  
p ro c e su  n o rm a liz a c ji  s to su n ­
k ó w  P o lsk a  — R F N . .

Tragiczny wypadek 
w Kopalni

«Powstańców Śląskich*

Podziękowanie
I n s ty tu c jo m ,  z a k ła d o m  

p r a c y ,  w s z y s tk im  o so ­
b o m , k tó r e  w s p ó łp r a c o ­
w a ły  ze  m n ą  w  c z a s ie  
p e ł n i e n i a  o b o w ią z k ó w  
w o je w o d y  z ie lo n o g ó r s k ie  
g o  s k ł a d a m  s e r d e c z n e  
p o d z ię k o w a n ia .

p łk  m g r  
W a le r ia n  M ik o ła jc z a k

Antyzbrojeniowe
inicjatywy radzieckie

(C ią g  d a ls z y  ze  s t r .  1)

do  za c h o w a n ia  p o k o ju  m o g ły  
b y  p rz e k sz ta łc ić  w  czy n y  — 
o św ia d c z y ł p rz e d s ta w ic ie l 
Z SR R  W. P ię tro w sk i.

N ie  m o ż n a  n ie  w id z ieć , że 
za m a n e w ra m i p o lity c z n o -d y  
p lo m a ty c z n y m i, z m ie rz a ją c y ­
m i do sa b o to w a n ia  w y s iłk ó w  
n a  rzecz o g ra n ic z e n ia  i r e d u k  
c ji z b ro je ń , k r y ją  s ię  k o n k re  
tn e  p ro g ra m y  ro z b u d o w y  po  
tęg i w o jsk o w e j. Ci, k tó rz y  
n ie  ch cą  zobo w iązać  s ię  do 
n ie u ż y c ia  ja k o  s t ro n a  p ie rw ­
sza  b ro n i ją d ro w e j ,  u s i łu ją  
s tw o rz y ć  p o te n c ja ł n u k le a r ­
n y  p ie rw sz e g o  u d e rz e n ia . O d 
rz u c a ją c  id e e  z a m ro ż e n ia  a r ­
se n a łó w  a to m o w y c h  i g ro m a  
dząc  co raz  to  n o w e  ro d z a j*  
b ro n i dążą  on i do n a ru s z e n ia  
ró w n o w a g i w o jsk o w o  -  s t r a tę  
g ic zn e j. O d m a w ia ją c  p rz y s tą ­
p ie n ia  do  ro zm ó w  w  s p ra w ie  
z a p o b ieżen ia  m ili ta ry z a c ji  
k o sm o su  je d n o c z e śn ie  o p raco  
w u ją  p la n y  „g w ie z d n y c h  w o 
je n ” .

D e leg a t ra d z ie c k i s tw ie r ­
d z iw szy , iż o s ta tn io  s tro n a  
a m e ry k a ń s k a  w y ra ż a  życzę-

Z e  s p o r t u
W ID Z E W  Ł Ó D 2  — 
D Y N A M O  M IŃ S K  

W  I I I  K U K D Z IE  P U C H A R U
UEFA

W  p ią t e k  w  Z u r ic i iu  o d b y ło  
s ię  lo s o w a n ie  I I I  r u n d y  ro z g ry ­
w e k  p i łk a r s k i c h  o  P u c h a r  
U E F A . J e d y n y  ju ż  r e p r e z e n ­
t a n t  p o ls k ie g o  p i łk a r s tw a  w  
k lu b o w y c h  t u r n i e j a c h  p u c h a r o  
w y c h  — W id z e w  Ł ó d ź  w y lo s o ­
w a ł  D y n a m o  M iń s k .  P ie r w s z y  
m e c z  o d b ę d z ie  s ię  28 l i s to p a d a  
w  Ł o d z i,  a  r e w a n ż  12 g r u d n ia  
w  M iń s k u .  D r u ż y n a  D y n a m o  
o d  s z e r e g u  l a t  n a le ż y  d o  c z o ­
łó w k i r a d z i e c k ie j  e k s t r a k l a s y .  
W  r o k u  1982 D y n a m o  b y ło  m i 
s t r z e m  Z S R R  a  w  r o k u  1983 z a ­
ję ło  t r z e c ie  m ie js c e .  O b e c n ie  
z a j m u je  t a k ż e  t r z e c i ą  p o z y c ję  
w  lid z e .  W  31 m e c z a c h  d o z n a ­
ło  t y lk o  4 p o r a ż k i ,  a  10 m e ­
c z ó w  z re m is o w a ło .  W  p o p r z e d ­
n ic h  r u n d a c h  z e s p ó ł  r a d z ie c k i  
w y e l im in o w a ł  H J K  H e ls in k i  
(4:0 i  6:0) o r a z  S p o r t i n g  L iz b o ­
n a  (0:2, 2:0 — k a r n y m i  5:3). *

A o to  z e s ta w ie n ie  p o z o s ta ­
ły c h  s ie d m iu  p a r :  A n d e r l e c h t  
B r u k s e la  — R e a l  M a d r y t ,  S p a r -  
t a k  M o s k w a  — F C  K o e ln ,  U n i-  
v e r s i t a t e a  C r a io v a  — Z e l je z n l -  
e a r  S a r a je w o ,  H a m b u r g e r  SV  
— I n t e r  M e d io la n ,  T o t t e n h a m  
H o ts p u r  — B o h e m ia n s  P r a g a .  
M a n c h e s te r  U n i te d  — D u n d e e  
U n i te d ,  V id e o to n  S z e k e s f e h e r -  
v a r  — P a r t i z a n  B e lg r a d .

P O R A Ż K A  S IA T K A R Z Y  
W  T O K IO

P o ls c y  s i a t k a r z e ,  u c z e s tn ic z ą ­
c y  w  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r n i e  
j u  w  T o k io ,  p r z e g r a l i  w  d r u ­
g im  m e c z u  z U S A  1:3 (15:6,
13:15, 2:15, 11:15). W  in n y c h  
m e c z a c h  Z S R R  w y g r a ł  z K o re ą  
P łd n .  3:0, C h R L  p o k o n a ła  B u ł ­
g a r ię  3:1 a J a p o n ia  z w y c ię ż y ła  
M e k s y k  3:1.

K O S Z Y K A R K I W IS Ł Y  
W Y E L IM IN O W A N E

W  re w a n ż o w y m  s p o t k a n i u  o 
P u c h a r  E u r o p y  w  k o s z y k ó w c e  
k o b ie t ,  r o z e g r a n y m  w  K r a k o ­
w ie ,  W is ła  u le g ła  S la v i i  P r a g a  
84:86 (44:33) i o d p a d ła  z d a ls z y c h  
r o z g r y w e k .  N a jw ię c e j  p u n k tó w  
d la  W is ły  z d o b y ły  G . S e w e r y n  
— 27, A . J a s k u r z y ń s k a  24 i M. 
S ta r o w ic z  — 21. D la  S la v l i  — 
I. K a t lk o v a  21 i  H . Z a r e v u c -  
k a  20.

P O L A C Y  W  F IN A L E  
O L IM P IA D Y  B R Y D Ż O W E J

W  f in a l e  o l im p i a d y  b r y d ż o ­
w e j  r o z g r y w a n e j  w  a m e r y k a ń ­
s k ie j  m ie js c o w o ś c i  S e a t t l e  s p o t  
k a j a  s ię  P o ls k a  i  F r a n c j a .  W  
p ó ł f in a le  P o ls k a  p o k o n a ła  A u ­
s t r i ę .  a F r a n c j a  z w y c ię ż y ła  D a  
n ię .  W  f in a l e  t u r n i e j u  k o b ie t  
s p o tk a j ą  s ię  U S A  i W ie lk a  
B r v t a n i a .

«Milionowy» przemyt 
w ••• śmietniku

SZC ZEC IN , P A P .

P ra c o w n ic y  szczecińsk iego  
U rz ę d u  C elnego  z a in te re so w a  
l i  się  o s ta tn io  z a w a rto śc ią  po 
je m n ik a  ze śm ie c ia m i n a  p ro  
m ie  „W aw el"  — po z a w in ię ­
c iu  je d n o s tk i do Ś w in o u jśc ia  
z z a g ran iczn eg o  re jsu . Z nale  
ziono w śró d  o d p a d k ó w  1.180 
ra js to p , 139 k g  k a w y , 70 p a r  
sp o d n i d ż in so w y ch , 490 to re b  
p la s tik o w y c h  o raz  95 szp u l 
ta śm y  ozd o b n e j do k w ia tó w . 
P o n a d te  w  szyb ie  w y jśc ia

e w a k u a c y jn e g o  znalez io n o  je  
szcze 7,5 kg  k a w y . O gólna 
w a rto ść  p rz e m y c a n y c h  to w a ­
ró w  w y n io s ła  b lisk o  1,3 m in  
zł.

Do n ie le g a ln ie  -p rzy w o żo  
n y c h  rzeczy  n ie  p rz y z n a ł się 
żad en  z cz ło n k ó w  załog i, a n i 
p a sa ż e ró w  p ro m u .

W sp ra w ie  te j t r w a  p o stę ­
p o w an ie . Z a k w e s tio n o w a n e  
to w a ry  sk ie ro w a n e  zo stan ą  
do sp rz e d a ż y  w  u sp o łeczn io ­
n y c h  p la c ó w k a c h  h a n d lo ­
w ych .

n ie  u s ta n o w ie n ia  k o n s t ru k ty  
w n ie jsz y c h  s to su n k ó w  z 
Z SR R . p o d k re ś li ł  iż o d p o ­
w ied ź  n a  p y ta n ie , czy d e k la  
r a c je  te  p o d y k to w a n e  są  ty l­
k o  w z g lę d a m i k o n iu k tu ra ln y  
m i p o w in n y  dać  sa m e  S ta n y  
Z je d n o czo n e  p ra k ty c z n y m i po 
su n ię c ia m i. R e a lis ty c z n e  i od  
p o w ie d z ia lń e  s ta n o w isk o  w o­
bec n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le ­
m ó w  życ ia  m ię d z y n a ro d o w e ­
go w y m a g a , a b y  d e k la ra c je  
n a  rzecz  p o k o ju  i ro zb ro je ­
n ia  p o p a r te  b y ły  k o n k re tn y ­
m i c zy n am i n a  rzec*  z łik w i 
d o w a n ia  g ro ź b y  w o jn y  n u ­
k le a rn e j .

K A T O W IC E , P A P .

8 b m . o  godz. 23.56 w  re jo  
n ie  ro b ó t p rz y g o to w a w c z y c h  
w  p o k ła d z ie  504, n a  poziom i* 
500 m e tró w  w  K o p a ln i „P ow  
s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h ” w  B y to m iu  
n a s tą p i ło  tą p n ię c ie  o  e n e rg ii 
10 do p o tę g i 7 d żu la . W za ­
g ro ż o n y m  re jo n ie  z n a jd o w a ­
ło  s ię  22 g ó rn ik ó w . T ąp n ięc ie  
sp o w o d o w a ło  — w e d łu g  te rm i 
n o lo g ii g ó rn ic z e j — w y p ię ­
tr z e n ie  sp ą g u , u szk o d z iło  o- 
b u d o w y , p rz e su n ę ło  u rz ą d z e ­
n ie  e n e rg o  - m e ch an iczn e . 
G w a łto w n e  o d p rę ż e n ie  góro ­
tw o ru  o ra z  p rz e m ieszczen ie  
s ię  u rz ą d z e ń  sp o w o d o w ało  
śm ie rć  7 g ó rn ik ó w .

Z g in ę li n a  p o s te ru n k u  p ra ­
c y : J e r z y  S z y ja  — g ó rn ik  
p rz o d o w y , W a ld e m a r  M ły n ek
— ś lu sa rz , S ta n is ła w  W itk ó w  
s k i  — g ó rn ik , M ic h a ł P a p ro ć  
k i — m ł. g ó rn ik , I r e n e u s z  P o  
ty sz  — ś lu sa rz , Jó * e f Ż m u d a
—  g ó rn ik , D a m ia n  P a rk e tn y
—  g ó rn ik .

W  w jcn ik u  n a ty c h m ia s to w e j 
a k c j i  ra to w n ic z e j z r e jo n u  
tą p n ię c ia  w y p ro w a d z o n o  15 
g ó rn ik ó w . Z o sta li oni p rz e w ie  
z ien i d o  s z p i ta la  gó rn iczeg o  
w  B y to m iu , w  k tó r y m  zn a j 
d u ją  s ię  pod  tro s k liw ą  op ie ­
k ą . B a rd z o  p o w a ż n e  o b ra ż e ­
n ia  o d n ie ś li g ó rn ic y : H e n ry k  
W ró b e l, A d a m  F la k , A n d rz e j 
S z y tn o n ik , J a n  L ip iń sk i.

W  c zasie  a k c ji  ra to w n ic z e j 
w  k o p a ln i p rz e b y w a li :  w ic* 
m in is te r  g ó rn ic tw a  i e n e rg e ­
ty k i  — M a ria n  G u s te k , p re ­
zes W y ższego  U rz ę d u  G ó rn i­
czeg o  — W ła d y s ła w  N ag lik  
o ra z  k ie ro w n ic tw o  O k ręg o w e

Gen. F. Siwicki 
złoży wizytę 
w NRD
W A R SZ A W A , P A P .

N a za p ro sz e n ie  m in is tra  ob 
ro n y  n a ro d o w e j N ie­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e ­
m o k ra ty c z n e j — gen. a r ­
m ii H e in za  H o ffm a n n a  w  d ru  
g ie j d e k a d z ie  lis to p a d a  b r. 
złoży o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  N RD  
m in is te r  o b ro n y  n a ro d o w e j 
— gen. a r m i i  F le r ia n  S iw iek i 
na  ozel* d e le g a c ji  lu d o w eg o  
W ojska  P o lsk ieg o .

Wielka Brytania
Stan pogotowia 

antyterrorystycznego
L O N D Y N , P A P .

C z te ry  ty g o d n ie  po  za m a ­
c h u  b o m b o w y m  IR A  w  B rig h ­
to n , z k tó re g o  p r e m ie r  M a r-  
g a re t  T h a tc h e r  i c z ło n k o w ie  
je j  g a b in e tu  le d w o  u sz li z ży  
c ie m , b ry ty js k ie  m in is te rs tw o  
z a k o m u n ik o w a ło  w  p ią te k , że 
w e  w sz y s tk ic h  p o d le g ły c h  m u  
in s ty tu c ja c h  n a  w y sp a c h  b ry  
ty js k ic h  i w  I r la n d i i  P ó łn o c ­
n e j  za rz ą d z o n o  s ta n  p o g o to w ia  
a n ty te r ro ry s ty c z n e g o : J a k  w y  
ja śn io n o , s ta n  te n  og łoszono  
w  n o cy  z c z w a r tk u  n a  p ią ­
te k , po d w ó c h  fa łs z y w y c h  a -  
la rm a c h  b o m b o w y c h  n a  te r e ­
n ie  b a z  w o jsk o w y c h  poza  L o n  
d y n e m .

L o n d y ń sk i d z ie n n ik  „T h e  
D ą iły  M a il”  p is a ł 9 b m ., że 
s ta n  p o g o to w ia  za rz ą d z o n o  po 
ty m , gdy  s i ły  b e z p ie c z e ń s tw a  
u z y s k a ły  in fo rm a c je , że I r ­
la n d z k a  A rm ia  R e p u b lik a ń ­
sk a  d y sp o n u je  te c h n o lo g ią  po 
z w a la ją c ą  u m ie sz c z a ć  b o m b y

n a  ty g o d n ie , a  n a w e t n a  m ie ­
siące  p rz e d  p la n o w a n y m  za ­
m a ch em .

BON N, P A P .
P rz e w o d n iczący  P a r t i i  S in n  

F e in , b ęd ące j p o lity c z n y m  r«  
m ie n ie m  n ie le g a ln e j I r la n d z ­
k ie j A rm ii R e p u b lik a ń sk ie j 
IR A , G e rry  A dam s w  w y w ia  
d z ie  d la  zach o d n io n iem ieck ie  
go ty g o d n ik a  „ S te rn ” , ja k i  u -  
k a z a l się 31 p a ź d z ie rn ik a , 
p rz e d s ta w ił m . in . s t ra te g ię  i 
ce le  IR A . A dam s, k tó ry  w  
c z e rw c u  u b . ro k u  42 p ro c e n ta  
m i g łosów  zosta ł w y b ra n y  z 
o k rę g u  zachodn iego  B e lfa s tu  
do  b ry ty js k ie j  Izb y  G m in , n ie  
k o rz y s ta ją c  z re sz tą  n ig d y  z 
te g o  m a n d a tu , n a w ią z a ł do 
n ie d a w n e g o  z am ach u  bom bo­
w eg o  IR A  w  B rig h to n . P o ­
w ie d z ia ł, że „dopók i a rm ia  
b r y ty js k a  je s t w  Ir la n d ii, do­
p ó ty  IR A  będzie  d a le j w a l­
czy ć , a  B rig h to n  n ie  b y ł o s ta t 
n im  c io sem ".

Wystawa krajów RWPG
(C ią g  d a ls z y  z e  s tr . I )

w n e  d z ie d z in y  te j w sp ó łp ra ­
cy  to  p rz e m y s ł w łó k ie n n ic z y , 
ch em ic z n y , sp o ży w czy , m a ­
szyny , g ó rn ic tw o , ry b o łó w ­
s tw o  1 ro ln ic tw o .

P o lsk a  p re z e n tu je  na  w y ­
s ta w ie  dość sz e ro k ą  o fe r tę  
g łó w n ie  w  z a k re s ie  m a sz y n  i 
u rz ą d z e ń , ja k  o b ra b ia rk i ,  u -  
rz ą d z e n ia  g ó rn icze , m a sz y n y  
w łó k ie n n ic z e , n a rz ę d z ia  sk ra  
w a ją c e  i p re c y z y jn e , s iln ik i 
w y so k o p rę ż n e , s i ln ik i e le k ­
try c z n e . m a k ie ty  o b ie k tó w  
k o m p le tn y c h  i s ta tk ó w .

W ic e p re m ie r  J .  O bodow sk i 
p rz e p ro w a d z ił 8 b m  k o le jn e  
ro z m o w y  z m in is tr a m i ry b o  

^łów stw a P e d ro  O jed ą  P a u lla  
dą  o raz  h a n d lu  H ed o rem  
H e rn a n d e z e m  C e rv a n te se ra . 
M a ją c e  n a  c e lu  p ra k ty c z n ą  
re a liz a c ję  z a w a r ty c h  w  b r. 
p o ro z u m ie ń  w  k w e s ti i  rozw o 
ju  h a n d lu  i w sp ó łp ra c y  go­
sp o d a rcze j. O m a w ia n e  b y ły  
ta k ż e  p o te n c ja ln e  m o ż liw o ­

ści te j  w sp ó łp ra c y  w  in n y ch  
d z ie d z in a c h .

Komunikat
CDOKP

UW AG A
O R G A N IZA TO R ZY  

W Y PO CZY NK U  
ZIM OW EGO D ZIEC I I 

M ŁODZIEŻY
C e n t r a ln a  D O K P  w  W a r  

s z a w ie  u p r z e jm ie  i n f o r m u ­
je  o r g a n iz a to r ó w  w y p o ­
c z y n k u  d z ie c i i m ło d z ie ż y  
w  c z a s ie  n a jb l iż s z y c h  f e r i i  
z im o w y c h , że  t e r m i n  s k ła  
d a n ia  w n io s k ó w  p rz e w o z o  
w y c h  u p ły w a  z d n ie m  10 
g r u d n i a  b r .  W n io s k i  z ło żo  
n e  p o  ty m  te r m i n ie  n ie  b ę  
d ą  m o g ły  b y ć  r o z p a t r y w a  
no.

go U rz ę d u  G ó rn ic z e g o  i  B y­
to m sk o  - R u d z k ie g o  G w a re c ­
tw a  W ęglow ego .

D o k o p a ln i p rz y b y ł ró w ­
n ież  m in is te r  g ó rn ic tw a  i 
e n e rg e ty k i g en . d y w . C zesław  
P io tro w sk i, s e k r e ta r z  K W  
P Z P R  H e n ry k  R e m b ie rz  o ra z  
g o sp o d arze  m ia s ta . O b ecn y  
b y ł ró w n ie ż  p rz e w o d n ic z ą c y  
F e d e ra c j i  ZZ  K W K , P R G  i 
P B S z R a jm u n d  M oric .

G ó rn ic y  p o sz k o d o w a n i w 
w y p a d k u  i p rz e b y w a ją c y  w  
sz p i ta lu  o ra z  ro d z in y  p o le ­
g ły c h  g ó rn ik ó w  o to c zo n e  zo sta  
ły  w sz e c h s tro n n ą  o p ie k ą  
p rzez  k ie ro w n ic tw o  K o p a ln i 
„ P o w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h ” , r e ­
so r tu  g ó rn ic tw a  i e n e rg e ty k i 
o ra z  b y to m sk o  - ru d z k ie g o  
g w a re c tw a  w ęg lo w eg o .

P rz y c z y n y  w y p a d k u  b a d a  
sp e c ja ln a  k o m is j i  p o w o ła n a  
p rzez  p re z e sa  W y ższeg o  U rzę  
d u  G ó rn iczeg o  w  p o ro z u m ie ­
n iu  z m in is tre m , g ó rn ic tw a  i 
e n e rg e ty k i.

Irak  — USA

Zapowiedź
wznowienia
stosunków
dyplomatycznych
W A S Z Y N G T O N , P A P .

U r z ę d n ik  r z ą d u  a m e ry k a ń ­

s k ie g o ,  z a c h o w u ją c  an o n im o ­

w o ś ć ,  p o in f o r m o w a ł ,  i ś  Stany 

Z je d n o c z o n e  1 I r a k  wznowię ję 
s i c i e  w  t y m  r o k u  a to s u n k i  dy . 

p lo m a ty c z n e .

S to s u n k i  t e  z o s ta ły  zerw ana 

p r z e d  17 l a t y .  W  1987 r o k u  Bag­

d a d  p o d la ł  t e n  k r o k ,  a b y  za­

p r o t e s to w a ć  p r z e c iw k o  popar- 

c iu ,  J a k ie g o  W a a z y n g to n  udała, 

l i t  I z r a e lo w i  w  tzw . l -d n io w tj  

w o jn i e  z A r a b a m i .

Od p e w n e g o  c z a s u  aarćw n*  
z B a g d a d u  j a k  1 W asz y n g to ­
n u  n a d c h o d z i ły  o f i c j a ln e  do­
n i e s i e n i a  n a  t e m a t  gotow ości 
o b u  s t r o n  p r z y w r ó c e n ia  ztoaun 
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

Konsekwentnie realizować 
linię I I  Zjazdu

(C ią g  d a ls z y  z e  s t r .  1)

p a r ty jn y  do  in s p iro w a n ia  s ta  
r a ń  o  u p o rz ą d k o w a n ie  e k o ­
n o m ik i, z ró w n o w a ż e n ie  r y n ­
k u  o ra z  e l im in a c ję  co d z ien ­
n y c h  u c ią ż liw o śc i i n ie d o s ta t  
k ó w .

P o d k re ś lo n o  p o n a d to  w a g ę  
i k o n ie czn o ść  p e łn e g o  w d ro ­
ż e n ia  z a d a ń , w y n ik a ją c y c h  z 
u c h w a ł  X V I ł  X V II  P le n u m  
K G  P Z P R , c z e m u  s łu ż y ć  bę­

d ą  ta k ż e  n a jb liż sz e  obrady 
K o m ite tu  W ojewódzkiego, 
w z ro s tu  a k ty w n o śc i politycz­
n e j w  ro z w o ju  i um acnian ia  
ru c h u  zw iązk o w eg o , czynne­
go u c z e s tn ic tw a  członków 
p a r t i i  w  w y b o ra c h  sam orzą­
dów  m ie sz k a ń c ó w  o raz  pod­
ję c ia  p rz y g o to w a ń  do  zbliża­
ją c e j s ię  k a m p a n ii  sprawoz­
d aw cze j w  P Z P R .

(■4

Susza, g łód  i śm ierć
G E N E W A , P A P .

Biuro M iędzynarodowego  
Krzyża w G enewie podało, ie  
rusza w niektórych rejonach  
Czadu jee.t tak  dotkliw a, iz 
ok. 200 ty*, oeób przem ieść.- 
to aią do m iast w poszuki­
w a n iu  iyw nośoi 1 wody. Na 
rkutak głodu 1 chorób zm ar­
ło co najm niej 1 ty ł. osób, ą 
być może i 5 tyz. Skutkam i 
suszy zastało dotkniętych ok. 
1,8 m in ludzi. (Czad liczy  ok. 
4,5 min. ludzi).

Inform acje te przedstawił na

k o n fe re n c ji  p ra so w e j iłdeo  i 
d e le g a tó w  M C K , k tó ry  osttl 
n io  b a w ił w  C zadzie . Podał, 
że n o tu je  s ię  p rz y p a d k i Do­
rz u c e n ia  dziec i p rzez  rodzi­
ców , g d y  te  są  z b y t słabe , by 
iść do m ia s t , a ro d z ice  zov i 
s ła b i, b y  je  niećć.

M C K  z a a p e lo w a ł do świi- 
ta  o  pom oc d la  głodujących 
w  C zadzie . W okół stoiiey, 
N ’D ja m e n y , k o c z u je  ok. 80 
tys. osób. M C K  m oże  udzie­
la ć  p om ocy  żyw nościow ej tyl 
k o  40 ty s iąco m .

Afryka — żywności brakuje 
także dla dzieci

Apel o pomoc 
dla głodujących

W A R S Z A W A , P A P .

P o l s k i  K o m i t e t  S o l i d a r n o ś c i  
z  N a r o d a m i  A z j i ,  A f r y k i  i A m e  
r y k i  Ł a c i ń s k i e j  w y s t o s o w a ł  a -  
p e l  o  p o m o c  d l a  g ł o d u j ą c e j  lu d  
n o ś c i  A f r y k t .  o t o  j e g o  t r e ś ć :

„ G łó d  p a n u j e  w  34 p a ń s t w a c h  
A f r y k i .  P o  r a z  t r z e c i  o d  1974 r .  
k r a j e  l e ż ą c e  n a  p o ł u d n i u  o d  S a  
h a r y  n a w ie d z i ł a  s t r a s z l i w a  s u ­
s z a .  U m i e r a j ą  l u d z i e ,  g in i e  r o ­
ś l in n o ś ć ,  w y m i e r a j ą  s t a d a  b y ­
d ła  i  t r z o d y .

S z c z e g ó ln ie  t r a g i c z n e  s k u t k i  
p r z y n o s i  b r a k  w o d y  i ż y w n o ś c i  
w  n i e k t ó r y c h  p r o w i n c j a c h  E t io  
p i l  z a m ie s z k a ł y c h  p r z e z  6 m in  
lu d z i .  Z a g lą d a  im  w  o c z y  
ś m ie r ć  g ło d o w a ,  n i e m o w l ę t a  i 
d z ie c i  g in ą  z  b r a k u  p o k a r m u .

N ie  m o ż n a  o b o j ę t n i e  p r z y j ­
m o w a ć  w ia d o m o ś c i  o  i c h  lo s ie .  
O r g a n iz u j e  s ię  o b e c n i e  m ię d z y  
n a r o d o w ą  p o m o c  d l a  t e g o  k r a ­
j u ,  s a m o l o t a m i  t r a n s p o r t u j e  s ię  
ż y w n o ś ć  d o  n a j b a r d z i e j  z a g r o ­
ż o n y c h  o b s z a r ó w  E t io p i i .  C z y ż

P o ls k a  m o ż e
k u ?

pozostać na be-

P o ls k i  K o m i t e t  S o lid a rn o śc i
z N a r o d a m i  A z ji ,  A f r y k i  i A m t 
r y k i  Ł a c iń s k i e j  z w r a c a  się  do 
w s z y s tk ic h  lu d z i  d o b r e j  w oli 1 
g o r ą c e g o  s e r c a  o  u d z ia ł  choćby 
n a j s k r o m n i e j s z y  w  t y m  łańcu ­
c h u  s o l id a r n o ś c i  ś w ia to w e j .

Z w r a c a m y  s ię  r ó w n ie ż  do 
w s z y s tk i c h  o r g a n i z a c j i  społecz­
n y c h  s p ó łd z i e lc z y c h ,  zaw odo ­
w y c h  o  p o m o c  w o rg a n iz a c ji  
z b ió r k i  d a r ó w  p ie n ię ż n y c h  n i  
f u n d u s z  s o l id a r n o ś c i  1153-1711- 
132 N B P  X V  OM  W a rsz a w a .

D w a  r a z y  d a j e  k t o  szybko 
d a j e  — t e  s ło w a  m a j ą  szczegól­
n ą  w y m o w ę  w o b e c  u p ły w a ją ­
c e g o  c z a s u ,  w o b e c  k a ż d e j  m i­
j a j ą c e j  d o b y ,  w  k t ó r e j  setki 
l u d z i  g in ie  ś m ie r c ią  g łodow ą.

N ie c h  t a  ś w ia d o m o ś ć  tow a­
r z y s z y  p o ls k ie j  k a m p a n i i  po­
m o c y  w  d z ie le  r a t o w a n i a  milio 
n ó w  lu d z i  n a  k o n ty n e n c ie  
a f r y k a ń s k i m ” .

Z g łę b o k im  ż a le m  i s m u tk ie m  z a w ia d a m ia m y , że t  
lis to p a d a  1984 r .  z m a r ł  w  w ie k u  69 l a t  m ó j kochany 

M ąż, n asz  T a tu ś , T eść  i D z iad ek

W ładysław  Pudło
P o g rzeb  o d b ęd z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k . 12 listopada 
1984 r . o g o d z in ie  13.00 n a  c m e n ta rz u  k o m u n a ln y m  

p rz y  u lic y  W ro c ła w s k ie j w  Z ie lo n e j G órze. 
P o g rążo n a  w  ża ło b ie

15085-G r # d , ,“

Zo n i e  i  r o d z i n i e  z m a r ł e g o

tow .

Tadeusza Gwizdka
b y łeg o  I s e k re ta rz a  K G  P Z P R  w  K rz e ssy c a e h  

w y ra z y  g łęb o k ieg o  w in ó lc z u e la
sk ła d a ją

K o m ite t W o jew ó d zk i P Z P R  w G o rso w i*  
K o m ite t G m in n y  P Z P R  w  K rzeszy cach
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(C iąg  d a ls z y  z e  s tr ,  1)

g ru p y , w y ró ż n ia  w ś ró d  
rz e m io s ł  m o to ry z a c y jn y c h  
m ię d z y  in n y m i m e c h a n ik ę  
p o ja z d o w ą , b la c h a r s tw o ,  e- 
le k t r o m e c h a n ik ę  i la k i  e r  - 
n ic tw o . M a s ię  ro z u m ie ć  —  
te ż  p o ja z d o w e . O c z y w iśc ie  
t e n  z a b ie g  z a s ta ł  p rz e p r o  
w a d  zony  n ie  po to , b y  u -  
ła d z ić  e w id e n c ję . K a ż d ą  z 
w y lic z o n y c h  tu  fo r m  d z ia ­
ła ln o ś c i  u s łu g o w e j o p ła c a  
s ię  p rz e c ie ż  s to s o w n ą  s ta w  
k ą  p o d a tk o w ą .

I  w  ty m  m ie js c u , j a k  s ię  
t d a j e ,  n a le ż y  s z u k a ć  p r z y ­
c z y n  d z is ie js z y c h  o b a w  o ra z  
s p o ró w  m ię d z y  rz e m io s łe m , 
a  u r z ę d a m i s k a r b o w y m i.  
P o d a tk i  b o w ie m  są  n ie  t y l ­
k o  s to s o w n e , le cz  i ró ż n e .

„ G a z e ta ” n ie  m a  o d p o ­
w ie d n ic h  k w a l i f ik a c j i  i 
n ie  m a  s e n s u  te g o  u k r y ­
w a ć , ta k ż e  k o n c e s j i  u p o ­
w a ż n ia ją c y c h  d o  ro z s trz y g a  
n ia  t a k ic h  s p o ró w . W  c a ­
ły m  ty m  p r z e t a r g u  in t e r e ­
s u je  n a s  n a jb a r d z ie j  w y g o  
d a  k l i e n ta .  B ez  w z g lę d u  n a  
to , iż  je s t  to  k l i e n t  z m o to ­
ry z o w a n y , a  w ię c  —  e l i t a r  
n y . O n  p rz e c ie ż , k l i e n t  
w ła ś n ie ,  d a je  z a ję c ie  r z e ­
m io s łu  s a m  n ie je d n o k r o tn ie  
p ła c i  p o d a tk i  i s a m  —  
w re s z c ie  —  u c z e s tn ic z y  w  
„ k o n s u m o w a n iu ” b u d ż e to ­
w y c h  ś ro d k ó w .

Z p o d a tk a m i  n a to m ia s t  
J e s t  ta k , że  m o ż n a  z a c h w y  
c a ć  s ię  ich  p ro m o c y jn ą  
f u n k c ją ,  ty m  n a m a w ia n ie m  
d o  u ru c h o m ia n ia  o c z e k iw a  
n e j  p ro d u k c j i  lu b  u s łu g , 
a le  m o ż n a  te ż  u m iło w a ć  so  
b ie  p ro f is k a ln y  w a lo r  o p ła t  
• k a rb o w y c h . C zy li —  a lb o  
ty lk o  m ózg  n a  g rz a n e #  
( p a t r z  „ K u c h n ia ,  P o ls k a ” , s. 
186), a lb o  ty lk o ... g r z a n k a  
M  m ó z g u .

T a k  w ła ś n ie  —  s  g r u b ­
sz a  —  m o ż n a  s c h a r a k te r y ­
z o w ać  d w ie , c o k o lw ie k  z  so 
b ą  s p rz e c z n e , o p c je .

A rg u m e n ty  o b u  s t r o n  są  
p r z e j r z y s te .  B ie d a  w  ty m  
że im  g łę b ie j w  m ia rę  
b e z s t ro n n y  o b s e r w a to r  
z e c h c e  z e rk n ą ć , ty m  b a r ­
d z ie j o b ra z  m a to w ie j# . 

J e d n a k  s p ró b u jm y .
W  Iz b ie  R z e m ie ś ln ic z e j 

w  Z ie lo n e j G ó rz e  n o tu j ę  n a  
s t ę p u ją c e  s tw ie rd z e n ia :

★  U s ta w a  o w y k o n y w a ­
n iu  i o rg a n iz a c j i  rz e m io s ła

(z c z e rw c a  1972 r .)  w  a r t y ­
k u le  15 o z n a jm ia , że  „ o so b a  
w y k o n u ją c a  o k re ś lo n e  r z e ­
m io s ło  m o ż e  p o d e jm o w a ć  
w s z e lk ie  c z y n n o śc i i p r a e e  
n ie z b ę d n e  d o  c a łk o w ite g o  
w y k o n a n ia "  p r o d u k tu  lu b  
u s łu g i.

★  W  te j  c h w il i  p r z y n a j  
m n ie j  p o ło w a  z ie lo n o g ó r ­
s k ic h  rz e m ie ś ln ik ó w  w y k o  
n u ją c y c h  u s łu g i  m o to ry z a ­
c y jn e  m a  k ło p o ty  z f i s k u ­
se m  i n ie k tó r z y  z n ic h  z a ­
m ia s t  k a r ty  p o d a tk o w e j  
b ą d ź  o p ła ty  s k a r b o w e j  m u  
szą  s ię  ro z lic z a ć  w e d łu g  
z a sa d  o g ó ln y c h , f in a n s o w o  
o  w ie le  b a rd z ie j  d o le g li ­
w y c h .

★  J e s t  to  m a n d a t  za  
u c z c iw o ść , z a  to , że  m is t r z  
z u p r a w n ie n ia m i  m e c h a n i ­
k a  p o ja z d o w e g o , j a k  t r z e b a  
to  je s z c z e  i b la c h ę  w y k le ­
p ie , i  —  n a d to  —  p r z y z n a ­
je  s ię  d o  te g o , p ro w a d z ą c  
s k r u p u la tn ie  e w id e n c ję  w y  
k o n a n y c h  ro b ó t .

★  W  d u ż y m  m ie ś c ie  w ła ś  
c lc ie l s a m o c h o d u  z w y re ­
m o n to w a n y m  s i ln ik ie m  j a ­
k o ś  so b ie  p o ra d z i  i z a w sz e  
z n a jd z ie  In n y  w a r « z ta t  
s p e c ja l i z u ją c y  się  —  n a  
p r z y k ła d  —  w  u s t a w ia n iu  
ś w ia te ł ,  z a b e z p ie c z e n ia c h  a n  
ty k o r o z y jn y c h  lu b  c z y m

ta m  je sz c z e . C o je d n a k  m a  
ro b ić  k l i e n t  z z e p s u ty m  a u ­
te m  w  m a łe j  m ie śc in ie , 
g d z ie  w a r s z t a t  je s t  je d e n ?

★  P r z e p is y  n ie  o k re ś la ją ,  
w  k tó r y m  m o m e n c ie  k o ń ­
czy  s ię  r o b o ta  p o w ie d z m y  
m e c h a n ik a  p o ja z d o w e g o , a  
w  k tó r y m  z a c z y n a ją  o b o ­
w ią z k i e le k tro m e c h a n ik a .  A  
u  n a s , w  c z a s ie  s z k o le ń  i 
e g z a m in ó w  m is t r z o w s k ic h  
w y m a g a  s ię  w ie d z y  i  z  je d  
n eg o , i z d ru g ie g o , i je s z c z e  
z p a r u  in n y c h  z a w o d ó w  w y  
lic z a n y c h  ta k  p ię k n ie  w

s y s te m a ty c z n y m  w y  k a z i*  
w y ro b ó w .

★  R a z  Już , w  l a ta c h  1964 
— 1972, t a k a  te n d e n c ja  w y ­
łą c z a n ia  r z e m ie ś ln ik ó w  z# 
z ry c z a ł to w a n y c h  fo r m  o p o ­
d a tk o w a n ia  I o b c ią ż a n ia  ic h  
w y ż sz y m i o p ła ta m i s k o ń ­
c z y ła  s ię  f ia s k ie m , R z e m io s  
ło  w y ra ź n i*  z m n ie js z y ło  
ilo ść  ś w ia d c z o n y c h  u s łu g .

★  D la te g o , p a m ię t a ją c  o 
k l i e n ta c h  i Ich  „ z a c h c ia n ­
k a c h ” n a  k o m p le tn ą  (żeby  
n ie  p o w ie d z ie ć  —  k o m p le k ­
so w ą )  u s łu g ę , p r o p o n u je ­
m y  b ą d ź  to  z a n ie c h a n ie  t e ­
go r o d z a ju  p r a k ty k ,  b ą d ź  
w p ro w a d z e n ie  n o w e j  l is ty  
r z e m io s ł, w  k tó r e j  b y ła b y  
w y lic z a n k a  ro b ó t  p o k r e w ­
n y c h  lu b  c z y n n o śc i ja k ie  
w o ln o  d o d a tk o w o  w y k o n a ć  
rz e m ie ś ln ik o w i s k o n k r e tn ą  
k o n c e s ją .

M g łą  n ie ja s n o ś c i  w  te j  
r e l a c j i  je s t ,  m o im  z d a n ie m , 
to  p o ln e  p r z e k o n a n ie ,  l i  
r z e m ie ś ln ik  m a  n a  u w a d z e  
p r z e d e  w s z y s tk im  I n te r e s  
k l ie n ta .  N i#  m a m  w p r a w ­
d z ie  s a m o c h o d u  (i z d a j*  s ię , 
że n ia  m a m  c z e g o  ż a ło w a ć ), 
le c z  to  w o a l#  n i*  z n a c z y , iż 
j e s te m  p o z b a w io n y  p r a w a  
do  w ą tp l iw o ś c i .  N ie s te ty , 
n i*  m o g ę  s tw ie rd z ić ,  z* 
w sz y sc y  fa c h o w c y , i  k tó ­

r y m i  m ia łe m  do  c z y n ie n ia
b y li  o d  p o c z ą tk u  n a  m o ja  
u s łu g i  i d b a l i  o to , a b y m  
s ię  n ie  z m ę c z y ł b ie g a ją c  p o  
s ą s ie d n ic h  w a r s z ta ta c h .  
N ie  m o g ę  z a te m  z u p e łn i*  
w y k lu c z y ć  e w e n tu a ln o ś c i  m  
s t ę p u ją c e j :  „ ła m a n ie ” k o n ­
c e s j i  z a c z y n a  s ię  od  z a m ó ­
w ie ń  k l i e n ta ,  a le  i r z e m ie ­
ś ln ik  n ie  ro b i  te g o  g r a t is .

I  s łu s z n ie . T a k ie  j e s t  ż y ­
c ie . Ż y c ie  z m u s z a  d o  s z u k a  
n ia  z ło tó w k i.

P o  d r u g ie j  s t r o n ie  —  n o , 
n ie c h  ju ż  b ę d z ie  —  b a r y ­
k a d y  w  Iz b ie  S k a rb o w e j  
d o s ta ję  i n t e r p r e t a c j ę  m e  
m n ie j  s o l id n ą . O tó ż :

★  R z e c z  n ie  w  o d c z y ta ­
n iu  z a p is u  u s ta w y  z 1972 r „  
le cz  w  p r z e s t r z e g a n iu  w a ­
r u n k ó w  w y b r a n e j  s a m o ­
d z ie ln ie  p rz e z  r z e m ie ś ln ik a  
fo r m y  o p o d a tk o w a n ia .

★  T ę  a k u r a t  k w e s t ię  n o r  
m u ją  d w a  ro z p o r z ą d z e n ia  
m i n i s t r a  f in a n s ó w  (z 30 p a ź  
d z ie r n ik a  1981 r . o r a z  z 2# 
l ip c a  1983 r.)  u s t a la j ą c e  z a ­
s a d y  z w a ln ia n ia  o d  p o d a t ­
k ó w , z ry c z a ł to w a n ia  p o d a t ­
k ó w  o b ro to w e g o  i d o c h o d o  
w e g o  a  ta k ż e  o p ła ty  s k a r ­
b o w e j z t y t u łu  w y k o n y w a ­
n ia  rz e m io s ła .

★  Z  ty c h , w y ra ź n ie  u l ­
g o w y c h  fo r m  o p o d a tk o w a ­
n ia  m o g ą  k o rz y s ta ć  r z e ­
m ie ś ln ic y  m a ją c y  s p e c ja ln e  
u p r a w n ie n ia ,  k o n c e s je  w la ś  
n ie . Z a  c e n ę  n iż sz e j o p ła ty  
z o b o w ią z u ją  s ię  o n i d o  p rz e  
s t r z e g a n ia  z a p is ó w  k o n c e s j i  
O g w a łc e n iu  u s ta w y  a n e k s a  
m i ro z p o rz ą d z e ń , n ie  m o ż e  
w ię c  b y ć  m o w y .

★  K a ż d y  z w ła ś c ic ie l i  
w a r s z t a tu ,  o p ła c a ją c y  tą  
u lg o w ą  s ta w k ę ,  m a  s z a n s e  
d o p o m in a ć  s ię  o ro z s z e rz e ­
n ie  k o n c e s j i .  U rz ę d y  m ie j ­
sk i#  i g m in n e  w y d a ją  ta k i*  
d e c y z je , je ż e li  u z n a ją ,  iż 
j e s t  to  u z a s a d n io n e .

★  R ó ż n ic a  p o m ię d z y  u  
p r z y w i le jo w a n ą  fo r m ą  o p o  
d a tk o w a n ia  a  z a s a d a m i o - 
g ó ln y m i j e s t  k o lo s a ln a .  L a  
k ie r n ik  —  n a  p r z y k ła d  —  
d e c y d u ją c  s ię  n a  o p ła c a n i*  
k a r t y  p o d a tk o w e j  o d p ro w a  
d z i d o  b u d ż e tu  60 ty* , z ł w  
c ią g u  ro k u . I w te d y  m u s i 
b y ć  f a k ty c z n ie  ty lk o  l a k i e r ­
n ik ie m . J e ś l i  c h c e  ro b ić  
p r z y  s a m o c h o d a c h  co ś p o ­
n a d to  b ę d z ie  s ię  ro z l ic z a ł 
ze  s k a r b e m  p a ń s tw a  w e ­
d łu g  z a s a d  o g ó ln y c h , a  t*

Cztery ak ty  
n a p r a w y

Trudna i odpowiedzialna służba 
społecznych inspektorów pracy

•  h m . n *  p o s ie d z e n iu  R a  
d y  O b ro n y  P ra c y  d y s k u to ­
w a n o  n a d  m o ż liw o śc ia m i 
w z m o c n ie n ia  sp o łe c z n e g o  
n a d z o ru  n a d  w a r u n k a ­
m i p r a c y  za łó g . N a  o - 
b r a d y  z a p ro s z o n o  sp o łe c z ­
n y c h  in s p e k to r ó w  p r a c y  z 
20 d u ż y c h  z a k ła d ó w . Ic h  w y  
p o w ie d z i p o tw ie rd z iły , j a k  

z ło ż o n a  i o d p o w ie d z ia ln a  je s t  
to  p r a c a ,  ja k ie  t r u d n o ś c i  
t r z e b a  p o k o n y w a ć  w  p ro c e  
s ie  o d b u d o w y  s y s te m u  s p o ­
łe c z n e g o  n a d z o ru  n a d  w a r u n  
k a m i p ra c y ,  z a p o c z ą tk o w a ­
n y m i z e sz ło ro c z n ą  u - 
• ta w ą . B ra k  te g o  n a d z o ­
r u  po  1980 r . w p ły n ą ł  w  d u  
że j m ie rz e  n a  p o g o rs z e n ie  o- 
e h ro n y  p ra c y .

J a k  w y n ik a  z d a n y c h  G łó  
w n e g o  I n s p e k to r a tu  P ra c y  
d o  k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  b r .  
p o w o ła n o  - sp o łe c z n ą  in s p e k  
c ję  ty lk o  w  ok . 65 p ro c . za 
k ładów ;, w  k tó r y c h  s ą  u s t a  
w o w e  w a r u n k i  d o  je j  u tw o  
rż e n ia . Z a  ś r e d n ią  k r a jo w ą  
k r y j ą  s ię  p rz y  ty m  d u ż e  
ró ż n ic e  m ię d z y  r e g io n a m i 
N p . w  w o j. o p o ls k im  i o l­
s z ty ń s k im  sp o łe c z n y c h  in s p e  
k to r ó w  w y b r a n o  w  p o n a d  
90 p ro c . z a k ła d ó w , a le  w

w o j. w ro c ła w s k im , r z e s z o w ­
s k im  1 b ia ło s to c k im  p rz e s z ­
ło  p o ło w a  z a k ła d ó w  n ie  m a  
je s z c z e  sp o łe c z n y c h  in s p e k ­
to ró w  p ra c y .  O g ó łe m  w y b r a  
n o  d o ty c h c z a s  44 ty« . in s p e  
k to ró w , a  w a r to  p r z y p o m ­
n ie ć , że p r z e d  1980 r .  m ie li  
śm y  2 0 0 -ty s ię c z n y  sp o łe c z  
n y  a k ty w  o c h ro n y  p ra c y .

J e d n y m  z g łó w n y c h  p o w o  
d ó w  p o w o ln e g o  te m p a  o d b u  
d o w y  s p o łe c z n e j  in s p e k c j i  
j e s t  n ie d o s ta te c z n e  z a in te r*

s o w a n ie  tą  s p r a w ą  cz ę śc i o r 
g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h , p o  
c h lo n ię ty c h  d o ty c h c z a s  p ró b  
le m a m i w e w n ą t r z o r g a n iz a  
c y jn y m i. W ie lu  d z ia ła c z y  
z w ią z k o w y c h , k tó r z y  są  n o ­
w ic ju s z a m i te j  p ra c y , m e  
z d a je  so b ie  je s z c z e  s p ra w y , 
że p rz e z  s p o łe c z n y c h  in s p e k  
to ró w  z w ią z k i m o g ą  s o b ie  zł  

p e w n ić  w p ły w  a a  s p r a w y  
p o d s ta w o w e  d la  z a łó g . D la te  
go R a d a  O c h ro n y  P r a c y  
z w ró c iła  s ię  d o  z a k ła d o -

260 tys. małych domów 
oczekuje na materiały wykończeniowe

Rozpoczęła się 

Ogólnopolska 

Giełda Wczasów
P o  raz  trz e c i P o z n a ń ' je s t 

gospodarzem  O gólnopolsk iej 
G ie łdy  W czasów , k tó ra  roz ­
poczęła  się 9 bm . J e j  o rg a n i­
z a to ra m i są: G łów ny  K om i­
te t  T u ry s ty k i, W ielkopo lsk ie  
P rzed s ięb io rs tw o  T u ry s ty c z ­
n e  „ P rz e m y sła w "  o raz  U rząd  
W ojew ódz’ C elem  g ie łdy  
je s t zap ew n ien ie  lu d z io m  p ra  
cy  a tra k c y jn e g o  1 tan iego  wy 
p o czy n k u  podczas zb liża jące j 
się z im y oraz  w  p rzy sz ły m  
sezonie le tn im . W giełdzie 
b io rą  u d z ia ł liczne  zak ład y  
p ra c y , w o jew ódzk ie  p rzedsię  
b io rs tw a  tu ry s ty c z n e , p ry ­
w a tn e  b iu ra  podróży  a ta k ­
że re p re z e n ta n c i „O rb isu ” , 
„G ro m ad y " , F W P , P T T K , To 
w a rz y s tw a  S c h ro n isk M lo d z ie  
żow ych . K om endy  G łów nej 
O H P. Na g ie łdzie  m ożna do 
k o n ać  w y m ia n y , sp rzed aży  i 
k u p n a  w czas >v i sk ie ro w ań . 
Z a k ła d y  p ra c y  zgłosiły  150 
ty s . m ie jsc  w ośro d k ach  oraz 
80 tys. na ko lo n iach  i obo­
zach. N a to m iast b iu ra  tu r y ­
s tyczne  o fe rto  w czasow ą na 
pon. t  ICO-tysiecy m iejsc . Czy 
te  p ro p o zy c je  ~ '-aża się w y ­
s ta rc z a ją c e  — p o tw ie rd zą  za 
w a r te  u m ow y Z ak ład y  p ra ­
cy są n a jb a rd z ie j za in te reso  
w a n e  w y m ia n ą  m ie jsc  w oś 
ro d k ach .

{PAP)

S y tu a c ja  w  ja k ie j  zn a laz ło  
się dziś b u d o w n ic tw o  in d y w i 
d u a ln e  b u d z i u zasad n io n y  
n iepokó j. N igdv d o tąd  licz ­
ba m a ły c h  dom ów , z n a jd u ją ­
cy ch  się w  b u d o w ie  n ie  b y ła  
ta k  d u ża : J e s t  ich obecn ie  w 
k ra ju  p o n ad  260 tys. T ak ie  
ro z m ia ry  in d y w id u a ln eg o  bu 
d o w n ic tw a  m o g ły b y  cieszyć, 
gdyby  n ie  fa k t , iż b a rd zo  ni 
k ły  p ro c e n t ty c h  d om ów  od 
d a w a n y c h  je st do u ż y tk u . W 
o k res ie  trz e c h  p ie rw szy ch  
k w a rta łó w  tego ro k u  u k o ń ­
czono b udow ą za led w ie  26,5 
tys. 7. n ich. Z agrożona je st 
p ow ażn ie  re a liz a c ja  tegorocz 
ny ch  zam ierzeń , a w a rto  p rzy  
pom nieć , iż liczono na  uk o ń  
czenie 60 tys. b u d y n k ó w  w zno 
szonych  p rzez  In d y w id u a l­
n ych  Inw esto rów . A je s t to 

licząca się, pow ażna część . 
p ro g ra m u  b u d o w n ic tw a  m ie  
szkan iow ego  tego ro k u , w  k tó  
ry m  m ia ło  być  p rz e k a z a n e  
do u ż y tk u  190 tys. m ieszk ań , 
z czego w  b u d o w n ic tw ie  u - 

sp o łeezn ionym  — 130 tys.

D laczego b u d u je m y  m a łe  
dom y aż ta k  drogo? Ś red n i 
c y k l b u d o w y  'a c h o w cy  obli 
cza ją  na 6—8 la t. O znacza to, 
że p rzez  ten  o k re s  zam rożo ­
ne są i n ie  p rzynoszą  oczeki 
w an y ch  e fek tó w  zaró w n o  śro 
dk i J a k  i m a te r ia ły  b u d o w la  
ne. A co n a jw a ż n ie jsz e  — n ie  
d o k o n u je  się ta k  oczek iw a ­
n y ch  p rzez  ty s ią c e  ro d z in

p rz e p ro w a d z e k  * »  n o w y eh
m ieszk ań .

S y tu a c ję  w  b u d o w n ic tw ie  
in d y w id u a ln y m  o cen ia ła  n ie  
d a w n o  se jm o w a  K o m isja  Bu 
d o w n ic tw a  i P rz e m y słu  M a­
te r ia łó w  B u d o w lan y ch . Z w y 
p ow iedzi posłów , ja k  ró w n ież  
p rz e d s ta w ic ie li z a in te re so w a ­
n y c h  re so rtó w  w y n ik a ło , że 
g łó w n ą  p rzy czy n ą  d łu g ic h  cy 
k ii b u d o w y  w b u d o w n ic tw ie  
in d y w id u a ln y m  s ta n o w i do ­
tk l iw y  b ra k  m a te r ia łó w  w y  
k o ń czen io w y ch  i in s ta la c y j­
n y ch . Z p o staw ien iem  do m u  
w  s ta n ie  su ro w y m  n ie  m a 
ju ż  w ięk szy ch  p ro b lem ó w , 
a le  zaczy n a ją  się one  p rzy  
ro b o tach  w yko ń czen io w y ch . 
B ra k u je  n ie  ty lk o  m a te ria łó w  
do p o k ry c ia  d ach ó w , a le  ta k  
t e  ln s ta la c y jn o  - s a n ita rn y c h , 
u rz ą d z e ń  g rzew czy ch , e le k ­
tro te c h n ic z n y c h  i izo lacy j­
nych . O ne w łaśn ie  d ec y d u ją  
o p rz e d łu ż a n iu  się cy k li bu 
dow y , a w  e fek c ie  o ty m , 
że w z ra s ta  liczba  d o m ó w  
z n a jd u ją c y c h  się w  b u d o w le  
za ró w n o  na  w si, Jak i w  m ia 
Stach.

Z a in te re so w a n ie  in d y w i­
d u a ln y m  b u d o w n ic tw e m  m i­
m o to  n ie  s łab n ie . W ty m  
ro k u  ty łk a  w  o k re s ie  pierw ­
szych dziew ięc iu  m iesięcy  
w ydano  re k o rd o w ą  liczb ę  — 
71 tys. zezw oleń  na  budow ę. 
N a w ieś p rz y p ad ło  z tego 42 
ty s ., a re sz ta  do tyczy ła  
m iast. D la p o ró w n an ia  w a r ­
to  dodać, ż« w  ty m  sam y m  
o k res ie  ro k u  1981 -wydań* ok.

i t  tys . zezw oleń , ro k  późn ie j
— 49 tys. a w ro k u  m in io ­
n y m  — 64 tys. W szystko  w ska 
ż u je  na to , że d y sp ro p o rc ja  
m iędzy  liczbą  w y d a w a n y c h  
zezw oleń , a liczbą o b iek tó w  
p rz e k a z y w a n y c h  do u ż y tk u
— s ta le  rośnie .

W p row adzony  na  począ tk u  
tego ro k u  n o w y  sy s te m  za 
o p a trz e n ia  w m a te r ia ły  b u ­
d o w lan e  w  U  d u ż y c h  ag lom e 
ra c ja c h  — z a g w a ra n to w a n ie  
d o staw  dla u z y sk u ją c y c h  ze­
zw o len ia  n a  b u d o w ę — p rzy  
nióał p ew n e  re z u lta ty , Ale 
o b e jm u je  to s to su n k o w o  m a ­
łą  g ru p ę  ty c h , k tó rz y  pod ję  
U b udow ę w ty m  ro k u . P rze  
w id u je  się ro zsze rzen ie  tego 
sy s tem u  na d a lsze  o śro d k i w 
ro k u  p rzy sz ły m . Je d n a k ż e  
n a d a l n ie  za ła tw io n a  je st 
sp ra w a  ty c h  in d y w id u a ln y c h  
inw esto rów , k tó rz y  zaczęli 
bu d o w y  k ilk a  la t  te m u  1 n ie  
m ogą ich ukończyć.

S y tu a c ja  je s t w ięc a la rm u  
jąca. P o w in n a  ona sk łon ić  za 
ró w n o  gospodarzy  poszczegól 
n y ch  w o jew ództw , ja k  i r e ­
so r ty  w y tw a rz a ją c e  m a te r ia ­
ły  d '« b u d o w n ic tw a  do ta ­
k ic h  p rzedsięw zięć , k tó re  za ­
p e w n iły b y  p o p raw ę zao p a trzę  
n ia in d y w id u a ln y c h  inw esto  
ró w . Ci. k tó rz y  w łasn y m i si 
łam i u s i łu ją  ro zw iązać  m ie ­
szk an io w e p o trzeb y  n ie  po 
w inn i być w ty ch  w y siłk ach  
osam otn ien i,

(P A P )
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Nie chcieli stać 

na uboczu

ju ż  k o s z tu j#  b li s k o  T00 ty s .
i ł .

G ó ra l  p o w io d z ia łb y  —  ty *  
p ik n i* .

W  te j  o p in ii , j a k  w id a ć , 
o t*  m a  ju ż  t r o s k i  o  k l i e n ­
ta .  J e s t  r a c z e j  t r o s k a  « 
s k a r b  p a ń s tw a ,  co  r ó w n ie ż  
j e s t  s łu s z n e .

N i*  tw ie rd z ę ,  że s łu ż b y  
p o d a tk o w e  w y s o k ie  o b ro ty  
rz e m io s ła  id e n ty f ik u ją  z do 
c h o d a m i, n ie  p rz y p u s z c z a m , 
b y  s z u k a ły  o n e  w ś ró d  p r y ­
w a tn y c h  w y tw ó rc ó w  i u s łu  
g o d a w c ó w  w y łą c z n ie  lu d z i  
n ie u c z c iw y c h , a  z ty c h  u c z ­
c iw y c h  c h c ia ły  ś c ią g a ć  k a ż ­
d ą  w y s ta ją c ą  z ło tó w k ę  ta k  
z w a n e g o  n ie p rz y z w o ic ie  w y  
so k ie g o  z y sk u . R o z g lą d a ją c  
s ię  je d n a k  w  te j  n a s z e j  go* 
p o d a rc e  m a m  w ra ż e n ie
ja k b y  te n  t r z e c i  s e k to r  (bo  
p rz e c ie ż  n a  p ie rw s z y m  m ie j 
sc u  s ą  jg u  —  je d n o s tk i  gos 
p o d a r k i  u sp o łe c z n io n e j  —  
p ó ź n ie j sp ó łd z ie lc z o ść  i
w re s z c ie  rz e m io s ło )  t r a k t o ­
w a n o , ja k ...  p ie rw s z y  ś w ia t .  
P r z e m y s ł  t łu m a c z y  ro s n ą c e  
c e n y , a  to  e k s c e s a m i k o o p *  
r a n tó w ,  a  to  sk a c z ą c y m i 
s t a w k a m i  o p ła t  t r a n s p o r to ­
w y c h  czy  w re s z c ie  n a d ę ­
c ie m  Z U S -o w sk d c h  s ta w e k . 
R z e m ie ś ln ik o w i n ik t  n i*  
p r o p o n u je :  m a s s  u z a * a d m o  
n y  p o w ó d  z w ię k s z a n ia  
k o sz tó w , z m n ie js z a m y  z a ­
te m  p ro g r e s ję .  R o b o tn ik  po 
l a ta c h  ty r a n i a  m a , m ie rn y  
p e w n ie , a le  z a w sz e  e k w iw a  
le n t  z a  z m n ie js z o n ą  w y d a j 
n o ść , w  p o s ta c i  d o d a tk u  
s ta ż o w e g o . W  w a r s z ta c ie  la  
k i e r  n ic z y m  n a  t« n  te m a t  
s ię  n i*  m ó w i. O  d o d a tk o ­
w e j ta ry f l*  z a  p r a c ę  w  w a  
r u n k a c h  s z k o d l iw y c h  d la  
z d ro w ia  —  r ó w n i * !

#
W ie m , ży c ie  z m u s z a  d a  

s z u k a n ia  z ło tó w k i. T * j p o ­
d a tk o w e j  ta k ż e . T y lk o , ż* 
n a w e t  je ś l i  p o k a z a n a  tu  zos 
ta ły  d w i*  s t ro n y ,  o r z e ł  i  
r e s z k a ,  to  je d n a k  m a m  w r a  
ż e n i*  iż n i*  J e s t to  p e łn y  
w y m ia r .

T a k  z re e z tą  k o ń c z ą  s ię  z 
r e g u ły  ro z m o w y  «  p ie n ią ­
d z a c h .

J E R Z T  M IS C H K E
P S . P o w y ż s i*  ro z w a ż a n ia  

m o ż n a  te ż  o d n o s ić  d o  sy-tua 
c j i  w  b r a n ż y  ra e m io * ! b u ­
d o w la n y c h .

i  ML

w y c h  o ig a iu s a c j i  sw ią e to o - 
w y a h , k tó r e  n ia  p o w o ła ły  j*  
»zcz* sp o t* e z n * j in s p e k c j i  
p ra c y , •  n ie z w ło c z n a  p n *  
p ro w a d z e n i*  w y b o ró w , a  do  
o g ó ln o k ra jo w y c h  o r g a n iz a ­
c j i  z w ią z k o w y c h  —  o  a k t y ­
w n ą  p o m o c  z a k ła d o m  w  
te j s p r a w i* . W  o p in i i  r a d y  
j e s t  to  ró w n ie ż  w a ż n y  o b o  
w ią z e k  a d m in is t r a c j i  z a k ła ­
d ó w  p ra c y ,  k tó r a  p o w in n a  
c z y n ić  w s z e lk ie  s t a r a n i a  d la  
s tw o r z e n ia  in s p e k c j i  k o rz y ­
s tn y c h  w a r u n k ó w  d z ia ła n ia .

Z a  s p r a w ę  o b e c n ie  n a jp i l  
n ie js z ą  u z n a n o  r z e te ln e  p rz e  
p ro w a d z e n ie  sp o łe c z n y c h  
p r z e g lą d ó w  w a r u n k ó w  p r a ­
cy  i z a k o ń c z e n ie  Ich  w  ty m  
ro k u

(P A P )

(C iąg  d a ls z y  ze  s tr . 1) 
w a n y c h  zgodni* i  pow yższą 
u c h w a łą  — n i#  n a s tą p iła  w 
ty m  zak ręc i*  p o p ra w a , w wl# 
lu  dz ied z in ach  d a ł s ię  zaob­
se rw o w a ć  da lszy  reg res . W ar 
to  tu  p rzy to czy ć  k ilk a  p rzy ­
k ła d ó w :

— rz e k i — w re g io n ie  n ie ­
m a l 1000 k ilo m e tró w  — z te ­
go z a led w ie  12 k m ! p o siad a  
p ie rw szy  s to p ie ń  czystośc i, a 
180 — z n a jd u je  l i ę  poza w szeł 
k ą  k la są ;

— je z io ra  — G orzow sk ie  
m a  ich 700„ a le  40 z n ic h  za­
t r u ło  ju ż  sw o je  w a lo ry  b io lo  
g iczne, k ilk a d z ie s ią t d a lszych  
jee t ty m  zag rożone, a nietetó 
re , ja k  np. L u b n ie w ic k le , po 
s ia d a ją  pow ażn y  s to p ie ń  sk a ­
żeni* u n ie m o ż liw ia ją c y  np. 
k ą p ie l;

—  ś c ie k i  — ty lk o  d w ie  m e 
ch an iczn o  -  b io log iczne  oczy ­
szczaln ie  w  G o rzo w ie  i w  
B a r l in k u  z ty m , że ta  d ru g a  
je s t ju ż  p rzec iążo n a  T rzy  
m ia s ta  n ie  p o siad a ją  k a n a l i ­
zac ji a  k ilk a d z ie s ią t zak ład ó w  
p rz e m y sło w y ch  ! ro ln y ch  k ie  
ru je  sw o je  śc iek i bezp o śred ­
n io  do  ak w en ó w ;

— ó d p ad y  m ie jsk ie  — w  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  w y sy p is ­
ka  są a lb o  żle u sy tu o w an e , 
a lb o  ju ż  n a d m ie rn ie  p rz e c ią ­
żone: są  ta k ż e  p rz y p a d k i la -  
grożeń  przez  te  w y sy p isk a  
w ód nodziem nych .

N ie k tó re  o śro d k i m ie jsk ie  
(np. c e n tru m  G orzow a, K o ­
s trz y n ) n a rażo n e  są n a  n a d ­
m ie rn e  zap y le n ie  b ąd ź  skaże  
n ie  p o w ie trza  o raz  n a tężen ie  
h a ła su .

R obi s ię  w  w o jew ó d ztw ie

\

Dziś, 10 bm . w  K ro śn ie  O d­
rz a ń sk im  o dbędzie  się u roczy  
ste  posiedzen ie  Z a rz ą d u  W oje 
w ódzkiego  Z w ią z k u  In w a li­
dó w  W o jen n y ch  P R L  z o k a - 
* ji ju b ile u sz u  65 la t  p o w sta ­
n ia  te j je d n e j z n a js ta rsz y c h  
w  E u ro p ie  o rg a n iz a c ji k o m b a  
ta n c k ie j o raz  zb liża jąceg o  się 
40-lecia d z ia ła ln o śc i ZIW  P R L  
w  w oj. z ie lonogórsk im .

N ie ła tw o  d z is ia j o p e łn ą  
d o k u m e n ta c ję  d z ia ła ln o śc i 
Z IW  P R L  w  la ta c h  1945— 
1950. Z ach o w ały  się je d y n ie  
n ie lic zn e  f ra g m e n ty , m ożna 
pow iedzieć  s trz ę p y  p ro to k o ­
łó w  z ta m ty c h  la t, p rzech o ­
w y w a n e  n a jczęśc ie j w  dom o­
w y c h  a rc h iw a c h  cz łonków  or 
g a n iz a c ji . W y n ik a  z n ic h  jed  
n a k  n iezb ic ie , że ju ż  od p ie r 
w szy ch  s h w il  in w a lid z i w o jen  
n i, k tó rz y  o sied lili się  n a  te ­
re n ie  w o j. z ie lo n o g ó rsk ieg o  — 
a k ty w n ie  w łą c z y li się do o rga  
n iz a c ji ży c ia  spo łeczno  -  gos­
podarczeg o , d a  p ra c y  w  p ie r ­
w szy ch  w ó w czas o g n iw ach  ad  
m ln ia tra c ji, z a k ła d a c h  p rzem y  
iło w y c h  lu b  n a  ro li. P óźną  je  
s ien ią  1945 r . p o w s ta je  za ­
rz ą d  o d d z ia łu  te ren o w eg o  
zw ią z k u  w  Z ie lonej G órze, n a  
czele  k tó re g o  s ta n ą ł T ad eu sz  
K u b ia k . W a rc h iw u m  K W  
P Z P R  zn aleźć  m ożna p ism o, 
z k tó re g o  w y n ik a , że ju ż  w  
k w ie tn iu  1946 r .  zw iązek  sk u

fla ł 19 In w a lid ó w  w o je n n y c h  
f  p o dop iecznych . Z c h w ilą  

p o w sta n ia  p ie rw aze j k o m ó rk i 
o rg a n iz a c y jn e ] , sw ią z e k  z a ją ł 
się p rzed *  w szy stk im  zap ew ­
n ia n ie m  p ra  cy w sz y s tk im  in ­
w alid o m . W twa sposób u r u ­
c h a m ia li on i w  m ieśc ie  p ie rw  
tz e  k io sk i h a n d lo w e , r e s ta u ­
ra c je  1 z a k ła d y  rzem ieś ln icze . 
W 1946 r. z In ic ja ty w y  zw iąz ­
k u  p o w sta ła  ta k ż e  p ie rw sza  
w  Z ie lo n e j G órze  S p ó łd z ie ln ia  
In w a lid ó w  „ O d ra ”, k tó ra  w  
la ta c h  p ó źn ie jszy ch  ro z ro sła  
się w  d u żą  sp ó łd z ie ln ię  w ie lo  
b ra n ż o w ą  a  c h a ra k te rz e  p ro ­
d u k c y jn e  -  u s łu g o w y m .

( C k u  d a ls z y  w  s t r .  1)

k a n d y d a tu ra  n a  w o jew odę 
a ia le n e g śrsk lc g a  zostan ie  
p ra e d a ta w le n a  ra d n y m  do ak  
ae p ta e jl . S esja  ta  z w o łan a  zo 
s ta n ie  n a  d ile ń  19 lis to p ad a

M e ry to ry c z n y m  te m a te m  
Jej o b ra d  będzie  ocena s ta n u  
sa n ita rn a  - h ig ien icznego  w 
w o jew ó d z tw ie  i w n io sk i z 
n ie j w y n ik a ją c e .

P re z y d iu m  W RN, ro zp a ­
trz y ło  w czo ra j d o ty ch czaso ­
w ą  re a liz a c ję  u s ta w y  o po ­
s tę p o w a n iu  w obec osób u c h y  
ła ją c y c h  się od p racy . P o  
w ejśc iu  te j  u s ta w y  w  życie, 
t j .  od 1 s ty czn ia  1983 r „  w  
w o jew ó d z tw ie  z a re je s tro w a n o  
1054 ta k ie  o so b y .'

D o p ra c y  sk ie ro w an o  ogó­
łem  767 osób, z teg o  576 p ra ­
cę P "d l» ło  l ją  k o n ty n u u je . 
P o zo sta li b y li u sp ra w ie d liw ię  
n i z a a w a n so w a n y m  w iek iem ,

w iele , b u d u je  w m ia s ta c h  ko  
tlo w n ie  zb io rcze , p rz y s tę p u je  
do  b u d o w y  w n ie k tó ry c h  oś­
ro d k a c h  (np  L u b n iew ice , 
D raw n o ) oczyszczaln i ścieków . 
O g ro m n e  n a k ła d y  przeznaczo  
no  n a  re w a lo ry z a c ję  lasów  
zn iszczonych  przez b ru d n ic ę  
m n iszk ę  — w szy stk o  to  je d ­
n a k  są  p ó łś ro d k i P o trz e b n e  
je s t zaan g a ż o w a n ie  spo łeczne  
ja k  m ów iono  na  posiedzen iu  
k o m isji — z a in ic jo w an ie  k o ­
le jn e g o  czy n u  pom ocy sa m y m  
sobie.

P rz e d s ta w ic ie l R a d y  W oje­
w ódzkie j PR O N  zab ie rze  na 
ten  te m a t glos na g ru d n io ­
w ej sesji' R ady  K ra jo w e j — 
pośw ięconej p ro b le m o m  o ch ­
ro n y  środow iska .

s.w.

(C ią g  d a ls z y  ze  s tr . I)
■  N a  b u d o w ach  w  Z ie lonej 

G órze, p ro w ad zo n y ch  przez 
ZB P ..N ad o d rze” i K o m b in a t 
B u d o w lan y  s tw ie rd z o n o  nie­
p ra w id ło w e  zam o n to w an ie  
p ieców  a k u m u la c y jn y c h  i s ta  
w ian ie  ich tu ż  p rzy  śc ian ach  
barak o w o zó w  i p rzy  m eb lach

■  N a b u d o w ie  osied la  P ia ­
s to w sk ieg o  w K ro śn ie  O drzań  
sk im  p ro w ad zo n e j przez ZPB 
„N ad o d rze", n ie p ra w id ło w o  
nodłączone b y ły  piece a k u m u  
la c y jn e  i sp a w a rk a  e le k try c z  
na; b ra k  b y ło  ró w n ież  sp rzę  
tu  gaśniczego.

P o  u p ły w ie  40 n ie m a l la ł  
n ie ła tw o  o d tw o rzy ć  p e łn ą  li ­
stę  a k ty w is tó w  ZIW  tam te g o  
o k resu . Czy z re sz tą  b y li to  a lt 
ty w iśc i Z w iązk u  In w a lid ó w  
W o jen n y ch ?  P o w ied zm y  izeze  
rz e  — b y li to  w c z o ra j*  żoł­
n ie rze , p a r ty z a n c i czy p o lity ­
czn i w ięźn io w ie  obozów  k o n ­
c e n tra c y jn y c h , k tó rz y  po w y  
Z w oleniu , po z a k o ń czen iu  w oj 
n y  n ie  u m ie li  i n ie  c h c ie li 
s ta ć  n a  uboczu . C hcie li, ta k  
ja k  i w  czasie  w o jn y  s tać  w  
p ie rw sz y m  sze reg u , być  zno­
w u  p rz y d a tn y m i. L is t*  ich  b y  
la b y  z ap ew n e  b a rd z*  d łu g a , 
Z  kon iecznośc i p rz y to c z y m y  
tu  k ilk a  je d y n ie  n a zw lak  ż 
ta m ty c h , p io n ie rsk ic h  la t. A 
w ięc  Jó ze f S o b o ty ń sk l — Je­
d e n  z a k ty w n y c h  za ło ży c ie li 
spó łdzie lczości p ra c y  w  Zielo­
n e j G órze, a  p ó źn ie j d łu g o le t 
n i p rezes  sp ó łd z ie ln i „P rz o ­
d o w n ik "  w  Ż a ra c h , Jó ze f 
O stro w sk i ta k ż e  d z ia łacz  spó ł 
dzielczości, T ad eu sz  C ze rk aw - 
sk i d z ia łacz  spó łdzielczości i 
a k ty w is ta  spo łeczny , E d w a rd  
T om czak , k tó ry  j u t  w  1945 r, 
rozpoczął p ra c ę  w  ów czes­
n y c h  a d m in is tra c y jn y c h  w ła ­
d zach  m ia s ta , Z y g m u n t N ie- 
m iń sk i d z ia łacz  sp ó łdzie lczy  
a  ta k ż e  ZIW  i ZBoW iD ...

D łu g a  m o g łab y  to  b y ć  lis ta  
i z n a laz ło b y  się w  n ie j w ie lu , 
k tó ry c h  w y k ru sz y ło  życie , 
lu b  też i do d z is ia j p ra c u ją  
o f ia rn ie  i a k ty w flie . W y raża  
się to  z a ró w n o  ich  p o staw ą  w  
p ra c y , ja k  i d z ia ła ln o śc ią  w  
m ie jscu  z a m ieszk an ia  i u d z la  
łe m  w  ży c iu  spo łeczno  -  po ll 
ty c zn y m .

U ro czy ste , p le n a rn e  posie ­
d zen ie  Z a rząd u  W ojew ódzki#  
go Z w ią z k u  In w a lid ó w  Wo­
je n n y c h  P R L , n a  czele k tó re  
go sto i p łk . M ichał Z am o jsk i 
— p o d k re ś li n ie w ą tp liw ie  te n  
b lisk o  40-letn i d o ro b ek  zw iąz  
k u  w  tro sce  o pom oc jego 
cz ło n k o m  i ich  u d z ia ł w  ro z ­
w o ju  naszego  reg io n u .

ch o ro b ą , p rze jśc ie m  na  re n ­
tę  b ą d ź  p o w o łan iem  do  służ  
b y  w o jsk o w e j. W obec sp o re j 
g ru p y  osób zastosow ano  san  
k e je  p rz e w id z ia n e  p ra w e m .

N a jw ię c e j osób u p o rczy w i#  
u c h y la ją c y c h  się od p ra c y  za 
re je s tro w a n o : w Z ie lonej Gó 
rze , N ow ej Soli, Ś w iebodzi­
n ie , L u b sk u , Ż arach , S u lecho  
w ie  i Ż ag an iu . P rzed e  w szyst 
k im  w  ty c h  m ia s ta c h  w obec 
lu d z i u c h y la ją c y c h  się od  
p racy , w pro w ad zo n o  o b o w ią ­
zek  p ra c y  n a  ce le  pub liczn e .’

St.F.

Dopiero holownik
wypłoszył
trocie...

w  p le r w s s y c h  d n ia c h  bm . w 
b a s e n ie  p o r tu  g d a ń s k ie g o  lm .

W ła d y s ła w a  IV  p o ja w i ła  t l ę  ła  

w ic a  d o r o d n y c h  r y b .  O k a z a ło  

s tę , t e  b y ły  to  t r o c ie  w ę d r u ­

j ą c e  w  g ó rę  r z e k t  n a  t a r ł o ;  s 
n ie z n a n y c h  p o w o d ó w  z b łą d z i ły  

ł  w e s z ły  w  k o r y to  M o tta w y .

N ie m a l p r z e ;  ty d z ie ń  n ie  m a  
Jąc  m o ż liw o ś c i  d a ls z e j  w ę d rO w  
k l ,  o s z o ło m io n e  r y b y ,  m io t a ły  
s ię  n a  o c z a c h  z d u m io n y c h  p o r ­
to w c ó w . D la  n i e k tó r y c h  z n ic h  
b y ła  t o  d u ż a  p o k u s a  a b y  z 
w ę d k a r z y  p r z e k s z ta łc ić  s ię  w  
k łu s o w n ik ó w .  Id ą c  d o  p r a c y  
o p ró c z  ś n ia d a n ia  z a b i e r a n o  ze 
s o b ą  s p in n in g i  i i n n y  s p r z ę t  w ę d  
k a r s k i .  U rz ą d z a n o  n ie d o z w o lo ­
n e  ło w y  n a  d o r o d n e  2 t 3 k g  
o k a z y .  N a  n ic  z d a ły  s ię  k r y ­
t y c z n e  u w a g i  p o r to w e j  d y r e k ­
c j i  1 w y m ie r z a n e  p rz e z  s t r a ż n l  
k ó w  m a n d a ty .  M u s ia n o  s p e c ja ł  
n ie  z a t r u d n ić  h o lo w n ik  a b y  
p r a c ą  s w e g ę  s i ln ik a  w y p ło s z y ł  
t r o c ie  z b a s e n u .

C zęsto  pi#ców  a k u m u la c y j 
n y c h  używ a się  do  o g rzew a ­
n ia  pom ieszczeń  m ag azy n o ­
w ych , w arsz ta to w y c h  i b iu ro  
w ych. N ależy  p am ię tać  że 
p rzy  ich ek sp lo a ta c ji obow ią  
żu ją  n a s tę p u ją c e  zasady  bez­
p ieczeństw a p rzec iw p o ża ro w e  
go: piece p ow inny  być u s ta ­
w ione na podłożu n ie p a ln y m  
w odległości 30 cm . od m a ­
te ria łó w  p a ln y ch ; n iezbędne 
je s t też p osiadan ie  zgody na  
ich e k sp lo a ta c ję  z re jo n u  e n e r 
ge tycznego  o raz  pod łączen i#  
do oddzie lnego  o b w o d u  # le k - 

try czn eg o . F -b

Ochrona środowiska

Posiedzenie 
i Prezydium WRN

w Zielonej Górze
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Na budowach znów beztroska
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K ie d y  d o k ła d n ie  p rz e d  
ro k ie m  p rz y  o k a z j i  
p o d p is y w a n ia  u m o w y  

o w s p ó łp ra c y  z  t e a t r e m  w 
C h a s k o w ie  s z e f  z ie lo n o g ó r ­
s k ie j  S c e n y  L a lk o w e j s n u ł 
s z e ro k ie  i o p ty m is ty c z n e  p la  
n y  w z a je m n y c h  k o n ta k tó w , 
c h c ia ła m  b a rd z o  w ie rz y ć  w 
ic h  re a ln o ś ć . D o św ia d c z e n ie  
d y k to w a ło  je d n a k  s c e p ty ­
cy zm .

I le ż  p o d o b n y c h  u m ó w  ju ż  
p o d p is a n o ?  I  ja k ie  ś la d y , p a

s p r a w a c h " .  N ie k tó rz y  o g lą  
d a l i  t e n  s p e k ta k l ,  p r z e c ie r a  
ją c  oczy  ze  z d u m ie n ia :  w ię c  
w  ty c h  s k ro m n y c h  w a r u n ­
k a c h , w  m a ły m  p ro w in c jo ­
n a ln y m  te a t r z e  m o ż n a  z ro ­
b ić  coś ta k ie g o ?

A n o  — o k a z u je  s ię  —  m o  
żn a . Z ie lo n o g ó rsc y  la lk a r z e  
p o je c h a li  z  ty m  p rz e d s ta w ię  
n ie m  n a  I O g ó ln o p o ls k ie  
S p o tk a n ia  T e a tr ó w  L a le k  w  
B ia ły m s to k u . J a k  ty lk o  w ró  
cą  (a  sp o d z ie w a ć  s ię  te g o

r e j  n ie  z a b ra k ło  z n a k o m i­
ty c h  g o śc i —  p rz e d s ta w ic ie  
U w ła d z , r a d i a  i p r a s y ,  a  
ta k ż e  l a lk a r z y  z  o śc ie n n y c h  
te a tró w .

S p e k ta k l  p rz y jm o w a n o  
b a rd z o  g o rą c o . B y ły  w ię c  i 
d łu g ie  o k la s k i ,  i b is y  p io s e ­
n e k , b a !  p u b lic z n o ść  z m u si 
ła  a k to ró w  d o  p r z e r w a n ia  
p r z e d s ta w ie n ia  p o  to , b y  po  
w tó rz y l i  o n i je d n ą  ze sc e n  
—  p a n to m im ę  z  k o n ie m . Z ie  
lo n o g ó r s k im  d z ie c io m , ja k

p le ro w y c h  n ie  lic z ą c , p o  n ic h  
p o z o s ta ły ? ...  W ięc  d la c z e g o  
a k u r a t  in s ty tu c j i  d z ia ła ją c e j  
o d  la t  w  n ie n o rm a ln y c h  w a  
r u n k a c h  m ia ło b y  s ię  u d a ć ?

T e j  n ie d z ie l i  m in ie  ro k  od 
p o d p is a n ia  u m o w y  z P a ń s t  
w o w y m  T e a t r e m  L a le k  w 
b u łg a r s k im  m ie śc ie  C h a sk o  
w o . R o k  to  n ie w ie le , a  j e d ­
n a k  z ro b io n o  w  ty m  c z a s ie  
sp o ro , b y  s k ró c ić  d ro g ę  z 
Z ie lo n e j G ó ry  d o  C h a s k o w a

m o ż n a  w  n a d c h o d z ą c y m  ty  
g o d n iu ) , n a p is z e m y  o „ M a ­
ły c h  ro z m o w a c h ” o d d z ie l ­
n ie , bo z a s łu g u ją  n a  to  w 
p e łn i  i ż a l, b y  p rz e s z ły  n ie  
z a u w a ż o n e  p rz e z  m ło d z ie ż  i 
d o ro s ły c h , d o  k tó r y c h  s ą  g łó  
w n ie  a d re s o w a n e .

O s ta tn im  r e z u l ta te m  w sp ó ł 

p r a c y  b y ło  p r z e d s ta w ie n ie  

b a jk i  „O  s t r a s z l iw y m  s m o ­

k u , d z ie ln y m  sz e w c z y k u ,

Z e sp ó l c h a s k o w s k ic h  l a lk a r z y  pozuje d o  pamiątkowego 
zdjęcia przy okazji przygotowań d o  tpektaklu o t z e w -

czy ku.

i P ło w d iw . P r z e d s ta w ic ie l  
t e a t r u  w  P ło w d iw  —  Iw a n  
S iw in o w  ró w n ie ż  b r a ł  u -  
d z ia ł  w  p o d p is y w a n iu  u rn o  
w y .

P r z y p o m n ijm y  p o k ró tc e : 

n a jp ie r w  Z ie lo n a  G ó ra  goś 

c ila  z e sp ó ł c h a s k o w s k le g o  te  

a t r u .  C i, k tó r z y  o b e jrz e li  

„ O b ra z k i z w y s ta w y ” w e d ­

łu g  M o d e s ta  M u so rg sk ie g o , 

d łu g o  b ę d ą  p a m ię ta l i  to  

p rz e p ię k n e  p rz e d s ta w ie n ie .  

B y ło  to  w ie lk ie  w y d a rz e n ie  

a r ty s ty c z n e  — s c e n ic z n a  lo r  

m a  z a s k a k u ją c a  w id z ó w  od 

m ie n n o śc ią , św ie ż o śc ią  i o ry  

g in a ln o śc ią , W  p rz e d s z k o ­

la c h  p o k a z y w a n o  w ó w c z a s  

s p e k ta k l  „ T y g ry s ią tk o ,  s ło i 

n ią tk o  i b rą z o w a  k r o w a ”, ty  

tu ł  ra d z ę  z a p a m ię ta ć , b o  je  

szcze  d o  n ie g o  w ró c im y .

P o d c z a s  w a k a c j i  w te a t r z e  
t r w a ły  p rz y g o to w a n ia  do 
b u łg a r s k ie j  p r e m ie r y .  Iw a n  
S iw in o w  zg o d z ił s ię  z r e a l i ­
z o w a ć  w sp ó ln ie  z  z ie lo n o g ó r  
sk im t la lk a r z a m i  sw o je  „M a 
łe  ro z m o w y  o w ie lk ic h

p rz e ś l ic z n e j  k ró le w n ie  i k r ó  

lu  O w o ż d z ik u ” M a r li  K o w ­

n a c k ie j  z re a l iz o w a n e  w  c h a  

s k o w s k im  te a t r z e  p o d  k ie ­

r u n k ie m  T o m a s z a  B rz e z iń ­

sk ie g o  — r e ż y s e ra  i H e n ry ­

k a  R u d y k a  —  a s y s te n t a  se e  

n o g ra f a ,  k o n s t r u k to r a  — la l  

k a rz a .

S p e k ta k l  w y m a g a ł  w ie le  

p ra c y . T e k s t  b a jk i  t r z e b a  b y  

ło  p r z e t łu m a c z y ć  ( t łu m a c z e  

n ie  je s t  d z ie łe m  W ie ń c z y s ła  

w a  K a ra iw a n o w a ) ,  co n ie  b y  

ło  z a d a n ie m  ła tw y m  —  je ś l i  

k to ś  z n a  b u łg a r s k i  n ie c h a j  

s p r ó b u je  p rz e ło ż y ć  c h o ć b y  i 

s a m  ty tu ł .  B u łg a r s k ą  w e r ­

s ję  w o k a ln ą  o p ra c o w a ł  O g- 

n ia n  W a silie w , d y r y g e n t  z n a  

n e g o  c h ó ru  „ R o d n a  P e s e n ” . 

S c e n o g ra f ię  p rz y g o to w a ła  

A le k s a n d r a  F Ic h n a  —  C h e ł 

k o w s k a ,  m u z y k ę  —  L e sz e k  

Ż u c h o w sk i.

P r e m ie r a  p r z e d s ta w ie n ia  
o d b y ła  s ię  w  o s ta tn ie j  d e ­
k a d z ie  w rz e ś n ia  p r z y  w y p e ł 
n lo n e j  po  b rz e g i s a l i , n a  k tó

p a m ię ta m , t a  s c e n a  ta k ż e  
p r z y p a d ła  do  g u s tu .

D e le g a c i z ie lo n o g ó rs k ie j 
s c e n y  w ró c il i  z  C n a sK o w a  z 
p is m e m  s k ie ro w a n y m  p rz e z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  W o je ­
w ó d z k ie j  R a d y  K u l tu r y  w 
C h a s k o w ie  d o  d y r e k to r a  W y 
d z ia łu  K u l tu r y  UW  w Z ie  
lo n e j  G ó rz e  z p o d z ię k o w a  
m a m i za  p rz y g o to w a n ie  
p r z e d s ta w ie rn a .  „ N ie z a p o m ­
n ia n e  d la  n a s z y c h  a k to ro w  
— c z y ta m y  w  n im  m .in . — 
p o z o s ta n ą  g o d z in y  w ie lu  
p ró b  i s z c z e re , s e r d e c z n e  ro z  
m o w y  z T o m a s z e m  B rz e z in  
s k im , k tó r y  t a k  sz c z o d rz e  
d z ie li ł  s ię  s w o im i u m ie ję t ­
n o ś c ia m i, z o s ta w ia ją c  s w o ­
je  w ie lo le tn ie  i  b o g a te  d o ­
ś w ia d c z e n ie . (...) W sp ó ln a  
p r a c a  p r z e r o d z i ła  s ię  w  p r a  
w d z iw ą  s z k o łę  z a w o d o w y c h  
u m ie ję tn o ś c i ,  s t a n o w ią c  w a ż  
n y  k r o k  w  id e o w o -a r ty s ty c z  
n y m  ro z w o ju  t e a t r u ”.

„ S z e w c z y k ” b y ł w ię c  t r z e  
c im  k o n k r e tn y m  r e z u l ta ­
te m  n a w ią z a n e j  p rz e d  r o ­
k ie m  w s p ó łp ra c y .  J e j  p lo ­
n ó w  n ie  sp o só b  p o k a z a ć  je  
d y n ie  p o p rz e z  s t a ty s ty k ę  go  
ś d n n i e  w y s ta w ia n y c h  czy  r e

I
G órze  o tw ie ra  sw o je  podw oje  

trz e c ia  ju t ,

S c e n a  z  p r z e d s ta w ie n ia .

a l iz o w a n y c h  p rz e d s ta w ie ń .  
N a j i s to tn ie js z e ,  ch o ć  n ie  ta k  
s p e k ta k u la r n e  k o rz y ś c i p ły ­
n ą  z  n ie fo rm a ln y c h  k o n ta k  
tó w  n a w ią z y w a n y c h  n ie ja k o  
p r z y  o k a z j i  o f ic ja ln e j  w s p ó ł 
p ra c y .  P o d p a t r y w a n ie  c u ­
d z y c h  d o św ia d c z e ń , p o m y ­
s łó w  i  ro z w ią z a ń , w ie lo g o ­
d z in n e  n o c n e  P o la k ó w  i B u ł 
g a ró w  ro z m o w y  p o z w a la ją  
la lk a r z o m  n a  w z b o g a c a n ie  
w ła s n e g o  w a r s z ta tu ,  s p e łn ia  
ją c  ro lę  in s p i r u ją c ą .  Z e sp ó ł 
z C h a s k o w a  p o d c z a s  p o b y ­
tu  w  P o ls c e  u c z e s tn ic z y ł  w

s w o je j  p r a c y  p o z io m  u m ie ­
ję tn o ś ć ^  b a rd z o  w y so k i, i że 
w ie le  s ię  od  n ic h  m o ż e m y  

n a u c z y ć . T rz e b a  ty lk o  ch c ieć . 
N a  r a z ie  d o b ry c h  c h ę c i n ie  
b r a k u je ,  ch o ć  m o ż liw o śc i z ie  
lo n o g ó r s k ie j  sc e n y  s ą  s k ro m  
n e . D z ięk i w s p ó ln y m  s t a r a  
n io m  p o ls k i sz e w c z y k  z a w ę  
d r o w a ł  d o  B u łg a r i i ,  a  p o l­
scy  w id z o w ie  m o g ą  u c z e s t ­
n ic z y ć  w  b u łg a r s k ic h  „ M a ­
ły c h  ro z m o w a c h  o  w ie lk ic h  
s p r a w a c h ”.

D A N U T A  P IE K A R S K A

W  Z ielonej
„Scena S tu d io " . B ędzie  to  trz e c ia  ju t ,  po 
„Scen ie  P ro p o z y c ji” i „D u że j” scen a  T e a tru  
L u b u sk ie g o  im . L eona  K ru czk o w sk ieg o .

S ty lo w e  pom ieszczen ie  za b y tk o w e j basz ty  
p rz y le g a ją c e j do sa lo n u  „D esy” p rz y  p la cu  
L e n in a  12, s ta n ie  się m ie jscem , w  k tó ry m  p ro  
zen to w an e  b ęd ą  o ry g in a ln e , pozo rn ie  n ie sce- 
n iczne  u tw o ry  te a tra ln e . „Scena S tu d io ” —

n a s z y c h  p rz e g lą d a c h  t e a -  A  S t l l f ł ł o *
t r ó w  la lk o w y c h . P o d o b n ie  * *  5 *  
w y k o r z y s ta ł  część  sw e g o  ' 
p o b y tu  w  B u łg a r i i  T o m a s z  j 
B rz e z iń s k i ,  k tó r y  u c z e s tn i-  
c z y ł w  V  m ię d z y n a ro d o w y m  g 
f e s t iw a lu  b u łg a r s k ie j  d r a ­
m a tu r g i i  la lk o w e j  w  W a r ­
n ie . Z a p re z e n to w a ło  s ię  ta m  
d w a d z ie ś c ia  p ię ć  t e a t r ó w  z 
c a łe g o  ś w ia ta ,  od  K o lu m b i i  |  
p o  J a p o n ię .  W śró d  z e sp o łó w  
b u łg a r s k ic h  b y ł  ta k ż e  t e a t r  
z  C h a s k o w a .

P o k a z y w a n e  p o z a  k o n k u r  

s e m  (k o n k u r s  o b e jm u je  je  

d y n ie  d r a m a tu r g ię  b u łg a r ­

s k ą )  „ O b ra z k i, z w y s ta w y ” 

p o d o b a ły  s ię  ta k  b a rd z o , ża 

t r z e b a  b y ło  o rg a n iz o w a ć  d o ­

d a tk o w e  p rz e d s ta w ie n ie .  W  

ra m a c h  k o n k u r s u  m ie śc iło  

s ię  n a to m ia s t  w s p o m n ia n e  

tu  ju ż  „ T y g ry s ią tk o ,  s ło n ią t  

k o  i  b r ą z o w a  k r o w a ” R a d y  

M o sk o w e j. T e a t r  o t r z y m a ł  

za  n ie  tr z y  n a g ro d y :  z a  r e ­

ż y se r ię ,  s c e n a r iu s z  i a k to r s t  

w o , a  T o m a s z  B rz e z iń s k i  zy  

s k a ł  w  te n  s p o só b  d o a a tk o  

w y  a t u t  p r z e m a w ia ją c y  za  

p o m y s łe m  w y s ta w ie n ia  te j  

b a j k i  n a  z ie lo n o g ó rs k ie j  s c a  

n ie .

O p ró c z  z n a jo m y c h  z  C n a s  
k o w a , b y l i  te ż  w  W a rn ie  
z n a jo m i z  P ło w d iw . T a m te j  
sży  t e a t r  z d o b y ł g łó w n ą  ie  
s t iw a ló w ą  n a g ro d ę  — „ Z ło  
te g o  D e l f in a ” za  p r z e d s ta ­
w ie n ie  p t .  „ P u k ”, iw a n  S i ­
w in o w , g r a ją c y  w  s p e k ta k  
lu  aż  sz e ść  ró l , o t r z y m a ł  zło  
ty  m e d a l,  a  p a r t n e r u j ą c a  
m u  ż o n a  —  W a n ia  S i  w in o ­
w a  w y ró ż n io n a  z o s ta ła  s r e ­
b r n y m  m e d a le m .

S u k c e sy  n a s z y c h  p r z y j a ­
c ió ł c ie sz ą , p o tw ie r d z a ją c  za  
r a z e m  w a lo ry  w s p ó łp r a c u ją  
c y c h  z  z ie lo n o g ó rs k ą  sc e n ą  
p a r tn e r ó w .  W sp o m in a m  o 
n ic h  je d n a k  n ie  d la  p o łe c h ­
t a n ia  p ró ż n e j  lu d z k ie j  n a ­
tu r y ,  a  g w o li p o k a z a n ia , że  
p a r tn e r z y  z ie lo n o g ó rs k ie j  
S c e n y  L a lk o w e j  o s ią g n ę li  w

Abelard i Heloiza
n a leży  do n a jśw ia tle js z y c h  u m y s łó w  ep o k i 
śred n io w iecza . U k o ch an a  H elo iza , i  k tó rą  los 
1 lu d z ie  ro z łączy li go w  n a jszczęśliw szy ch  
d n ia c h  ży c ia , to  jego  u czen n ica  — p ie rw sza  
w y k sz ta łc o n a  k o b ie ta .

N ie w idzie li się przez dziesięć lat 1 w  tyra
w ła śn ie  czasie p o w sta ła  ta  k o resp o n d en c ja , 
ta k  f r a p u ją c a  p rzez  w ie le  s tu lec i, ró w n ież  1 
dziś. J e s t  ona p e łn a  n ie z w y k ły c h  1 n le sem o -

k a m e ra ln y  m in i- te a tr  w ie lk o śc i n a jm n ie jsz e ­
go M-2 pom ieści około  trz y d z io s tu  w idzów .

D zia ła lność  a r ty s ty c z n ą  n o w ej sceny  za­
in a u g u ru je  sp e k ta k l  „A b e la rd  i H e lo iza” p rzy  
g o to w an y  na  p o d staw ie  „ k o re sp o n d en c ji sce­
n ic z n e j” w spółczesnego  p oe ty  i filozo fa  a n ­
g ie lsk iego  R o n a ld a  D uncana. D okonał on p rze  
k ła d u  p o e ty ck ieg o  lis tó w  s ły n n y c h  śre d n io ­
w ieczn y ch  b o h a te ró w . Z ach o w ał ich k o le j­
ność i fo rm ę. Jedyn ie  tre ść  u b ra ł  w  p oetyck i 
Język.

N iezw y k ła  h is to ria  A b e la rd a  1 H elo izy  je s t 
a u te n ty c z n a . A b e la rd  — fra n c u s k i filozo f 1 
teo log  ży ją c y  n a  p rze ło m ie  X I  1 X H  w ie k u

Do soboty  t rw a ły  .p ró b y  sp e k ta k lu .

F o t. B.. B U G IEL

w ity c h  d la  n a s  w spó łczesnych  w y d arzeń , na 
k tó re  każd a  epoka  p a trz y ła  inaczej, lecz zaw  
tze  z p e w n y m  za in te re so w an iem .

A u to ram i p rze d s ta w ie n ia  na „Scenie S tu ­
d io” są: K a ta rz y n a  R ad eck a  — reży se r, Iza ­
b e lla  K o n arzew sk a  — scen o g ra f o raz  a k to ­
rzy  Jo a n n a  D o b rzań sk a  1 M ariusz  Szaforz. 
Na p re m ie rę  z a p ra sz a ją  w  n iedzie lę , 11 bm . 
o godz. 21.

N a godzinę p rzed  p re m ie rą  w  S alon ie  „De 
ay”, a  w ięc po są s ied zk u , odbędzie  się o tw a r  
cle w y s ta w y  m a la rs tw a  H e n ry k a  K ra k o w ia -

<»br)

W łącx  fcjgfJo

«Jasiu Loretański))
R ó ż n a  J e s t  l u d z k a  p a m ię ć :  

r z e w n a  lu b  b o le s n a ,  r a d o s n a  
lu b  s m u tn a ,  w y s o c e  h u m a n i ­
t a r n a  lu b  z b ro d n ic z a  — m ś c i ­
w a . J a k a k o lw ie k  b y  b y ła  z a ­
w sz e  w p ły w a  n a  k s z ta ł to w a n ie  
o s o b o w o ś c i  c z ło w ie k a ,  a  p a ­
m ię ć  z b io ro w a  n a  p o s ta w y  
g r u p  s p o łe c z n y c h ,  c z y  n a w e t  
c a łe g o  n a r o d u .

Z o f ia  P o tm y s z ,  a u t o r k a  w ie  
l u  s ł u c h ,w l s k ,  p a m ię ć  s to s u je  
w  s w e j  tw ó rc z o ś c i  j a k o  n a j ­
w a ż n ie js z y  m o ty w  b u d u ją c y  
d r a m a t u r g i ę .  P a n j i ę t a m y  j e j  
g ło ś n e  s łu c h o w is k o  „ P a s a ż e r ­
k a  z k a b in y  46”  (w  o p a r c iu  o 
k tó r e  p o w s ta ł  p o te m  f i lm ) .  B o 
h a t e r k a  te g o  u t w o r u  — b y ła  
e s e g m a n k a ,  p o m n a  s w o ic h  z b ro  
d n i  w  o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j ­
n y c h  d r ż y  ze  s t r a c h u ,  ł e  e x  
w ię ź n i a r k a  — p a s a ż e r k a  z k a ­
b in y  46, ro z p o z n a  Ją.

R ó w n ie ż  V, s łu c h o w is k u  
„ S m a k  J e d y n y  n ie  d o  o p is a ­
n i a ”  g łó w n y m  m o ty w e m  J e s t 
p a m ię ć  p r z e ł y ć  z  o b o z u  k o n ­
c e n t r a c y jn e g o .

W  n a jn o w s z y m  p r e m ie r o w y m  
s łu c h o w is k u  Z o f i i  P o s m y s z  p t .  
„ J a s i u  L o r e t a ń s k i ”  p a m ię ć ,  od  
g r y w a  n a j w a ł n l e j s z ą  f u n k c ję ,  
1 to  z a r ó w n o  m o r a ln a  l a k  1 
a r ty s ty c z n o  - d r a m a ty c z n ą .

B o h a t e r e m  u tw o r u  J e s t  J a ­
s iu  z w a n y  L o r e t a ń s k im ,  k tń r y  
w  m u n d u r z e  p o ls k ie g o  ż o łn ie ­
r z a  w a lc z y ł  z  N ie m c a m i 1 p o ­
le g ł  n a  f r o n c i e  w ło s k im .  J e g o

g r o b u  s a u k a  w e  W ło s z e c h  n a -  
ł t c c z o n a  — t u r y s t k a  z P o ls k i .

N a  p o ls k im  c m e n ta r a u ,  p rz y  
g r o b le  n a r z e c z o n e g o  s p o ty k a  
W ło s z k ę  F r a n c e s k ę ,  k t ó r a  k r ó t  
k o  p r z e d  Je g o  b o h a te r s k a  
ś m ie r c i ą  J a s i a  p o k o c h a ła .  I 
c h o c ia ż  F r a n c c s k a  w y s z ła  p o ­
t e m  z a  In n e g o  p o ls k ie g o  ż o ł ­
n i e r z a  — S te f a n a ,  to  ż y je  c lą  
g le  w s p o m n ie n ie m  m iło ś c i  do  
J a s i a .  U w a ż a  n a w e t ,  ł e  j e j  sy n  
( u r o d z o n y  w  k l i k a  l a t  p ó ź n ie j)  
J e s t  a b s o lu t n i e  d o  n ie g o  p o d o b  
n y .  N a z w a la  g o  t« ź  G lo y a n n l ,  
a  w o la  z  p o ls k a  I m ie n ie m  J a  
n e k .

S łu c h o w is k o  m a  k o n s t r u k c j ę  
n ie c o  z a w iłą ,  g d y ż  o d  z e tk n lę  
c lą  s ię  t u r y s t k i  z F r a n c e s k ą  
Ic h  d ia lo g  J e s t  w c ią ż  z a g a d k o ­
w y . W  k a ż d e j  n a s t ę p n e j  s e k ­
w e n c j i  p o w o li  z a r y s o w u je  s ię  
p o s ta ć  J a s i a  1 s e r d e c z n a  p a ­
m ię ć  o n im  o b u  k o b ie t .  R ó w ­
n ie ż  S te f a n  s to p n io w o  o d k r y ­
w a  c h a r a k t e r o lo g ic z n e  ry s y  
J a s i a ,  c z ło w ie k a  w ie rz ą c e g o  w  
m o c  l i t a n i i  l o r e t a ń s k i e j ,  k t ń r a  
m ia ła  go  u r a to w a ć  o d  ś m ie r ­
c i.  W e  w s p o m n ie n ia c h  J a s iu  
p r z e d s t a w ia  s ie  Ja k o  ż a r l iw y  
p a t r i o t a ,  p o d o b n ie  p o z o s ta łe  
p o s ta c ie  s łu c h o w is k a .  P a m ię ć  
o p o le g ły c h  z b l iż y ła  d o  s ie b ie  
o b ie  k o b ie ty .

S łu c h o w is k o  d o  k o ń c a  to c z y  
t l ę  z a g a d k o w o ,  g d y ż  t u r y s t k a  
n ie  p r z y z n a j e  z lę , ł e  J a s io  b y ł 
j e j  n a r z e c z o n y m .  P r a g n ie  o n a

ż e b y  F r a n c z a k a  w r a z  z  m ę ż e m  
1 s y n e m  z a c h o w a l i  p i ę k n ą  p a  
m ię ć  e  z m a r ły m  n a  o b c a y ż n ie  
p o ls k im  ż o łn ie r z u .

N ie  u w a ż a  s ię  o n a  ta ż  z a  żu 
r y s tk ę ,  l e c i  z a  p ą tn le z k ę .

Z o f ia  P o s m y s z  (b y ła  w ię ż n la r  
k a  o b o z u  k o n c e n t r a c y jn e g o )  
p r a g n ie  u t r w a l i ć  p a m ię ć  ty c h  
w s z y s tk ic h ,  k tó r s y  c ie r p ie l i  1 
z g in ę l i  w  Im ię  o jc z y z n y ,  1 to  
n ie z a le ż n ie ,  n a  J a k im  f r o n c ie .

S łu c h o w is k o  n a d a n o  1. X . 
1»84 r .  w  r e ż y s e r i i  M a r k a  K u  
le s s y ,  r e a l i z a c j i  a k u s ty c z n e ]  
W o jc ie c h a  T r u s z c z y ń s k ie g o .

R e ż y s e r  n a d a l  t e m u  u tw o r o  
w l f o r m ę  r a p s o d u ,  a k to r z y  n ie  
t y l e  w ię c  k r e o w a l i  p o s ta c ie ,  
ile  o p o w ia d a l i  n ie m a l  l e g e n ­
d a r n ą  h i s to r i ę  o  J a s iu  L o r e t a ń  
s k im . K o n c e p c ja  t a  z a c ią ż y ła ,  
n i e s t e ty ,  n a  k r e a c j i  A le k s a n ­
d r y  S a r z y ń s k i e j .  J e j  t u r y s t k a  
b y ła  z b y t  s e n t y m e n t a l n a  I r o ­
m a n ty c z n a ,  a  p r z e c ie ż  to  k o ­
b ie ta  d o j r z a ła ,  w d o w a  1 m a t ­
k a  z a m ę ż n e j  c ń r k l .  F r a n c e s k a  
z a ś  w  w y k o n a n iu  L id ii  K o r s a -  
k ń w n y  m ó w iła  p o  p o ls k u  z a  
d o b rz e  J a k  n a  c u d z o z ie m k ę ,  
n a w e t  J e ś li J e s t  o n a  t o n a  P o ­
la k a .  J u ż  l e p ie j  m ó w ił  ł a m a n ą  
p o ls z c z y z n ą  j e j  s v n  G lo v a n n l  
w  i n t e r p r e t a c j i  M a r c in a  R u ­
d z iń s k ie g o .  J e d y n ie  J a n u s z  7.a 
k r z e ń s k l  w  ro l i  S t e f a n a  g r a ł  
z g o d n ie  z k o n c e p c j ą  r e ż y s e r a ,  
m ó w ią c  t e k s t  w  f o r m ie  ra p s o  
d y c z n e j .

N ie c z y te ln e  p r z e j ś c ia  z j e d ­
n e j  s e k w e n c j i  d o  d r u g ie j  t r o ­
c h ę  u t r u d n i a ł y  o d b ió r  s łu c h o ­
w is k a .  Z a w in i ła  t u  n ie z b y t  
u d a n a  r e a l i z a c j a  d ź w ię k o w a ,  
k t ó r a  o o w ln n a  b y ła  J a s n o  p o d  
p o w ia d a ć  z m ia n y  m ie js c a  a k ­
c ji .

M IC H A Ł  K A Z IÓ W

Na naszych ekranach

N a  z d ję c iu :  k a d r  z  f i lm u  „ W y r o s tk i”,

W  listo p ad z ie  tra d y c y jn i*  o d b y w a ją  
sie  w  c a ły m  k r a ju  D ni F ilm u 'R a d z ie c ­
k iego. U roczysta , w o jew ódzk ie  ia a u g u  
r a c je  ty c h  im p rez  o d b y ły  sie  w Z ielo­
n e j G órae 1 G orzow ie. W czasie „D ni” 
na  e k ra n y  k in  w chodzi k ilk a  n ow ych  
ty tu łó w  re p re z e n tu ją c y c h  na jśw ieższy  
d o ro b ek  b ra tn ie j k in e m a to g ra fii.

W śród p re m ie ro w y c h  film ó w  ra ­
dz ieck ich  zn a laz ł sie głośny ob raz  
D in a ry  A san o w ej „W Y R O ST K I”. 
U tw ó r ten  p re z e n to w a n y  na o s ta tn ic h  
K o sza liń sk ich  S p o tk an iach  F ilm o w y ch  
„M łodzi I F ilm ” zosta ł o iepło  p rz y ję ­
ty  przez w idow nie. Ma on  szanse  sp o ­
dobać ale ca łe j po lsk ie j m ło d e j puo- 
liczności. Toczy sie  bow iem  żyw o, je st 
b o g a ty  w  w y d arzen ia  o n ie sp o d z iew a ­
n y m  i czasem  d ra m a ty c z n y m  przeb ie ­
gu.

F ilm  D in a ry  A sanow ej (znam y  je j 
„ K łu c i bez p ra w a  p rz e k a z a n ia ” ) tr a k  
tu je  o  tzw . tru d n e j m łodzieży , k tó ra  
p rz e b y w a  na  re e d u k a c y ln y m  obozie 
p ro c y  w m a lo w n iczy m  m ie jscu  nad  je 
zio rem . A kcja  u k a z u je  pow olny  p ro ­
ces zm ian  zachodzących  w  psychice 
m ło d y ch  lu d z i (często ieszcze dzjeci) 
pochodzących  z rodzin  ro z b ity ch , zde­
m o ra lizo w an y ch , a czasem  no p ro s tu  
„n iep rzy sto so w an y ch ”.

R e ży se rk a  f ilm u  m ów i, że je s t  to 
rzecz n ie  ty le  o  tru d n e j m łodzieży  ile 
o  tru d n y m  spo łeczeń stw ie  — dorosłych , 
k tó re g o  p ro d u k te m  są  ci m łodzi 
lu d z ie  na p o w ró t p rz y w ra c a n i godziw e­
m u  życiu  w śród  ró w ieśn ik ó w

O bok b o h a te ra  zbiorow ego, ja k im  jest 
w  f ilm ie  o w a m łodzież, m a m y  tu  
ró w n ież  b o h a te ró w  je d n o stk o w y ch  
D w óch spośród  n ich  będzie  w idz da­
rz y ł szczególną sy m p a tią : w y ch o w aw  
ce (W alerij P rijem y ch o w ), m łodego  ab

so lw e n ta  in s ty tu tu  w y ch o w an ia  f i ­
zycznego, k o n se k w e n tn ie  z m ie rz a ją c e ­
go do raz  w yznaczonego  ce lu , pe łnego  
w y ro zu m ia ło śc i i sz a c u n k u  d la  podo­
p iecznych . ■

D ru g i b o h a te r , k tó re g o  n ie  sposób 
n ie  polub ić , to  je d e n  z w y ch o w an k ó w  
— m a lu tk i , o s trzy żo n y  „na  z e ro ”, w raź  
liw y . O d tw a rz a ją c y  jeg o  ro lą  A n d rie j 
Z yków  je s t ta k  n a tu ra ln y , że w łaśc i­
w ie p raw d z iw y .

W iększość u cz e s tn ik ó w  obozu, to  
uczn iow i*  le n in g ra d z k ic h  szkół, z a p ro ­
szen i p rzez  re a liz a to ró w  f i lm u  na 

sp e c ja ln ie  zo rg an izo w an y  obóz. na  k tó  
ry m  p o znają  sie  w z a jem n ie  i n a b ie ra ­
ją  z a u fa n ia  do tw o rz ą c y c h  opow ieść 
o „ w y ro s tk a c h ” film ow ców .

In n y m  in te re su ją c y m  ra d z ie c k im  fil 
m em  je s t „FR O N TO W A  M IŁO ŚĆ ” . J e ­
go tw ó rc a  P io tr  T o d o ro w sk i zadeb iu ­
tow ał w ro k u  1965, będąc iuż  w ów ­
czas zn an y m  o p e ra to re m . P ierw szy  
f ilm  reży sera  ..W ierność” s ta ł się  wy­
d arzen iem , co p o tw ie rd z iła  n ag ro d a  za 
d e b iu t na  fe s tiw a lu  w W enecji Póź­
niejsze iego reży se rsk ie  p race  n ie  wy 
w ołały  w iększego rezonansu . D opiero  
przed rok iem  - pisze recen zen t ty ­
godn ika  „ E k ra n ” -  T odorow ski ou- 
n iósł znów  w ie lk i suk ces iak o  a u to r  — 
scen a rzy sta  i reż y se r  „ F ro n to w e j m i­
łości” .

T en  ty tu ł — podobnie jak  i o ry g i­
na lny  , W oj e nnopol e  woj ro m a n ” —
je s t nieco  m y lący , w o jenne se k w en c je  
s tan o w ią  bow iem  jedyn ie  p rolog f il­
m u. M łody żo łn ierz  kocha sk ry c ie  p ięk  
n ą  sa n ita r iu sz k ę , ona  znów  je s t zw ią ­

zan a  z p rz y s to jn y m  m a jo re m , dow ód­
cą  bata lio n u . D op iero  tu ż  p rzed  w y ru ­
szen iem  b a ta lio n u  na  fro n t m łody  żoł 
n ie rz  zdobyw a się  na odw agę i w ręcza 
fro n to w e j p iękności b u k ie c ik  p o lnych  
k w ia tó w . W p arę  la t  po w ojn ie  w  u -  
liezn e j sp rzed aw czy n i pasztecików , tę ­
ga w e j i po sp o lite j, o c h ry p ły m  głosem  
z a c h w a la jące j sw ó i to w a r , z tru d e m  
ro zp o zn a je  sw o ja  d a w n ą  „ k ró le w n ę ”. 
J e s t  ju ż  w ted y  żo n a ty , p row adzi u s ta ­
b ilizo w an y  t ry b  żyęia  u  bok u  sw e j 
n ie z b y t u ro d z iw e j, a le  m ą d re j i — iak  
s ię i okaże  — w y ro z u m ia łe j żony. Tatc 
o to  rodzi się  „ t ró jk ą t” , i ta k  opow ieść 
g ra w itu je  w k ie ru n k u  m e lo d ra m a tu . 
A le reży se r posłuży ł się  ty m  g a tu n ­
k ie m  w sposób bardzo  o ry g in a ln y : 
film  zdum iew a różnorodnością  n a s tro  
ju  — od tra g iz m u  po g ro teskę . N aj­
w iększym  jego  a tu te m  są  w span ia łe  
k re a c je  ak to rsk ie , zw łaszcza N ata lii 
A n d rie jczen k o  w g łów nej ro li kob ie ­
cej, a le  tak że  N ik o ła ja  B urla .icw a (m io 
ta jąceg o  się  m iędzy  d w iem a k o b ie ta ­
m i, z k tó ry c h  jed n ą  kocha, a d ru g ie j 
nie może i n ie  chce  porzucić) oraz 
In n y  C zu rik o w e j, k tó ra  za k re a c ję  żo­
ny  b o h a te ra  u zy sk a ła  p rzed  ro k iem  na 
g rodę na fe s tiw a lu  w  B e rlin ie  Z a ­
chodnim .

R eżyser M arlen  C h u cy jew  je st 
tw órcą  f ilm u  „N IESPO D ZIEW A N A  W I 
ZY TA ” . D obrze u rząd zo n eg o  n au k o w ­
ca w śred n im  w ieku  o dw iedza  75-letni 
teść. P ie rw sze  spo i rżen ie  pozw ala do­
s trzec  w sta rszy m  pan u  d rażn iącego  
e k sc e n try k a  Są to  ty lk o  z ew n ę trzn a  
pozory, W rzeczyw istości, w izyta s ta je  
się ź ród łem  p rzew arto śc io w ań  w d o tych  
czasow ym  życiu  m łodszego m ężczyzny, 
zm usza ga do /.w ery fik o w an ia  poglą­
dów  i — być m oże — zasadniczych  
zm ian  w s to su n k u  do lu d z i i św ia ia .

t
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S O B O T A , 10 L IS T O P A D A  
A N D R Z E J A , L E N Y

N IE D Z IE L A , U  L IS T O P A D A  
M A R C IN A  B A R T Ł O M IE JA

T e a t r  im . L . K ru c z k o w s k ie g o  w  Z ie ­
l o n e j  G ó rz e  — n ie d z .  18 — J a k  si*  
k o c h a j ą  w n iż s z y c h  s fe ra c h '.

E s t r a d a  Z ie m i L u o u s k ie j ,  W ro c ła w ­
s k a  20 — n ie d z .  g o d z . 18 — r e c i t a l  
K a z im ie r z a  K o w a ls k ie g o .

Z IE L O N A  G Ó R A

„ W E N U S ” — so b . 9, u  ( s e a n s e  z a m ­
k n ię te j ,  17.15, n ie d z .  13, 17.3U — K a ­
m ie n n e  t a b l ic e  (p o i. 15 l.J, s o b . 13, 
15.15, 19.45 — n ie a z .  15.30, 20 — T h a is  
(p o i. 18 1.), n ie d z .  12 — B a ia n e l  w ę d ­
k a r z e m  (z e s ta w  b a je k )

„ N Y S A ” — so n . U, 11, 13 ( s e a n s e  z a m ­
k n ię te ) ,  15.15, n ie d z .  13.15 — B lu e s  
B r o th e r s  (U S A  15 1.), so b . n ie d z .  
17.45, 19.45 — A  s ta w k ą  j e s t  ś m ie r ć  
( f r .  18 1.), n ie d z .  10 — B łę k i tn y  p t a k  
( r a d ź .  b .o .) , 12 — b a jk i ,  n ie d z .  15.45 
— D u b le r  z a c z y n a  d z ia ła ć  ( r a d ź .  
15 1.)

„ N E W A ” — s o b . n ie d z .  15.30 — D e r s u  
U z a ła  ( r a d ź .  b .o .), 18.30 — S o b o w tó r  
(Ja p . L5 1.), n ie d z .  14 — R e k s io  i 
w r o n a  — b a jk i

— •  —
B A B IM O S T  -  „Piast**  — n i td * .  11 -

b a jk i ,  18 — C zas  a p o k a l ip s y  (U S A

B Y T O M  — „ M ie s z k o ”  — N a  g r a n ic y  
(U S A  18 1.), G o ś c ie  s g a l a k t y k i  A r -  
k a n a  ( ju g .  12 1.)

C 1B O R Z  — „ L a s ”  — n ie d z .  — Im p e ­
r i u m  k o n t r a t a k u j e  (U S A  12 1.)

CYBINKA — „ Z w y c ię s tw o ”  — S z p i ta l  
B r y t a n n ia  (a n g .  18 1.), B u n to w n ic z y  
O r io n  ( r a d ź .  12 1.)

G U B IN  —* „ i s k r a ” — N a j le p s z y  k u m ­
p e l  (U S A  15 l.), B a ś ń  o  j a s n y m  so ­
k o le  ( r a d ź .  b .o .)

G U B IN  — „ G r u n w a l d ”  — n ie d z .  11 — 
b a jk i ,  so b . n ie d z .  17, 19.15 — B lis k ie  
s p o tk a n ia  I I I  s to p n ia  (U S A  12 1.)

IŁ O W A  —- Ś lą s k ”  — W a lk a  o o g ie ń  
(k a n a d .  18 1.), D U  j e d n e j  t r o j k i  
( b u lg .  b.Oj)

J A S IE Ń  — „ E s t r a d a ”  — C e n a  s t r a ­
c h u  (U S A  18 1.)

K A R G O W A  — „ Ś w ia to w id ’* — s o b . 
n ie d z .  — Ż y w a  tę c z a  ( r a d ź .  b .o .) , 
n ie d z .  — A fe ra  C o n c o rd e  (w ł. 15 1.)

K O Ż U C H Ó W  — „ U c ie c h a ” — so b . 16 
n ie d z .  15.30 — R y ś  n a  t r o p i e  ( r a d ź .  
b .o .) ,  so b . 17.30, n ie d z .  17, 19.15 ~
C h iń s k i  s y n d ro m  (U S A  15 1.), n ie d z .  
11.15 — P r z y g o d y  R o b o tk a  C h r o b o ­
t k a  — b a j k i

K R O S N O  — „ W z g ó rz e ”  — s o b ., n ie d z .  
17, 19.15 — S z p i ta l  B r i t a n n ia  (a n g .  
18 1.), n ie d z .  11.30 — B a l la d a  o k r ó ­
le w ic z u  z w a n y m  B a r y łk ą  (p o i.  b .o .)

L I P IN K I  — „ Ł u ż y c z a n k a ”  —- n ie d z .  — 
G a n g s te r z y  szos  (k a n a d .  15 1.), J e ź ­
d z ie c  b e z  g ło w y  ( r a d ź .  b .o .)

L U B S K O  — „ P a t r i a ”  — P s y  w o jn y  
(U S A  18 1.), Ż o n a ty  k a w a le r  ( r a d ź .  
12 1.)

L U B R Z A  — „ M e w a ”  — n ie d z .  — N a 
g r a n ic y  (U S A  15 1.)

Ł A G Ó W  — „ Ś w i te ź ” — n ie d z .  — J a  
c ię  t r z y m a m ,  ty  m n ia  t r z y m a s z  za 
b ró d k ę  ( f r .  l t  1.)

M A Ł O M IC E  — „A rena**  — n ie d z .  — 
C o  d z ie ń  b l iż e j  n ie b o  (p o i. 18 1.), 
S te p o w y  r u m a k  ( r a d ź .  12 1.)

N O W E  M IA S T E C Z K O  — „ L u d o w e ”  
R e c y d y w iś c i  (w ę g . 18 1.), N ie  m a  
m o c n y c h  (p o i. b .o .)

N O W A  S O L  — „ O d r a ”  — so b . 11.30, 
13 — N ie p o k o n a n y  ( r a d ź .  15 1.), 15 — 
B y ł c z w a r ty  ro k  w o jn y  ( r a d ź .  12 1.), 
s o b .,  n ie d z .  17, 19 — N a j le p s z y  k u m  
p e ł  (U S A  15 1.), n ie d z .  12 — b a jk i ,

13.15 — A łp a n y s  id z ie  d o  s z k o ły  
( r a d ź .  b .o .) , n ie d z .  16 — O s ta tn i a  g o ­
n i tw a  (Ju g . b .o .)

N O W A  S O L  — „ D o z a m e t”  — n ie d z .  
16, 18 — U c ie c z k a  z A lc a t r e a  (U S A  
15 1.)

S Ł A W A  — „ Ż e g la r z ”  — B y ł Jazz  (p o i. 
15 1.), Z a  s ie d m io m a  m o r z a m i  (N R D  
b .o .)

S U L E C H Ó W  — „ O r z e ł”  — K s ię ż n ic z k a  
w  o ś le j  s k ó rz e  ( r a d ź .  b .o .) ,  S a tu r n  
3 (a n g . 15 1.)

Ś W IE B O D Z IN  — „ K o s m o s ”  — C zas  
d o j r z e w a n ia  (p o i. 15 L ), W y ro s tk i
( r a d ź .  ,15 1.)

Ś W IE B O D Z IN  — „ P rz y ja ź ń * *  — S e k s ­
m is ja  (p o i. 15 1.)

S Z P R O T A W A  — „ A s ”  — s o b . 16.30 — 
W assa  ( r a d ź .  15 1.), 19 •— K a r tk a  s 
p o d ró ż y  (p o i. 15 1.), n ie d z .  14.30 — 
K a ta s t r o f a  (p o i. b .o .), 15.30 — D z ie ­
c i  D o n  K ic h o ta  (p o i. b .o .) ,  17, 19 — 
N ie  b y ło  s ło ń c a  t e j  w io s n y  (p o i. 
18 l.j

S Z C Z A N IE C  — „ P o to k ”  — n ie d z .  — 
G a n g s te r z y  szo s  (k a n a d .  13 1.), S ió d ­
m a  k u la  ( r a d ź .  b .o .)

T O R Z Y M  — „ M e d y k ”  — b r a k  p r o g r a ­
m u

W O L S Z T Y N  — „ T a t r y ”  — N ie b ia ń s k ie  
d n i  (U S A  15 h ), Ż ó ł to d z ió b  ( ra d ź .  
b .o .)

Z B Ą S Z Y N  — „ O b r a ”  — N o s f e r a tu  
w a m p i r  (R F N  18 1.), C y rk o w c y  ( ru m . 
b .o .)

Z B Ą S Z Y N E K  — „ M u z a ”  — n ie d z .  — 
L a ta  d w u d z ie s te . . .  l a t a  t r z y d z ie s te  
(p o i. 15 1.), S z k la n y  w a lc  ( r a d ź .  15 
1.), n ie d z .  11 — b a jk i .

Ż A G A Ń  — „ M e te o r ”  — so b . 15.30 — 
N ie  m a  m o c n y c h  (p o i.  b .o .) ,  so b . 17.30,
19.30 — n ie d z .  15, 17, 19 — W e jśc ie  
s m o k a  (U S A  18 1.), n ie d z .  13.30 — 
K o n ik  G a r b u s e k  ( r a d ź .  b .o .)

Ż A R Y  —• „ P i o n i e r ”  — s o b . 15.30, n ie d z .
13.30 — S ło w ik  ( r a d ź .  b .o .) , s o b ., 
n ie d z .  17, 19.30 — W ię z ie ń  B r u b a k e r  
(U S A  18 1.), n ie d z .  12.30 — b a jk i ,  15 
— W ro ta  d o  n ie b a  ( r a d ź .  15 1.)

Ż A R Y  — „ A n t i s o l ”  — n ie d z .  14 — R e ­
k s io  ły ż w ia r z  — b a jk i ,  15 — C z te r e j  
p a n c e r n i  i p ie s  cz . X I  (p o i. b .o .) ,  17 
S e k s m is j a  (p o i. 15 L)

M u z e u m  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  — c z y n ­
n e  10-15.

M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e  Ś r o d k o w e ­
go  N a d o d rz a  w Ś w id n ic y  — c z y n n e  
so b . 9—15, n ie d z . 10-16 .

L u b u s k ie  M u z e u m  W o js k o w e  w 
D rz o n o w ie  (O d d z ia ł M Z L  w  o r g a n iz a ­
c j i )  c z y n n e  o d  10 d o  16,

M u z e u m  E tn o g ra f ic z n e  z s ie d z ib ą  w 
O c lili — c z y n n e  s o b . 10—16, n ie d z . 
10-17.

S a lo n  W A  — c s y n n y  11—17.
K lu b  M P iK  — c z y n n y  14—19. 
W o je w ó d z k a  1 M ie js k a  B ib l io te k a  

P u b l ic z n a  im . C. K . N o rw id a  w Z ie ­
lo n e j  G ó rz e  — c z y n n a :  s o b . 10—17. 

S a lo n  W A  w Ż a r a c h  c z y n n y  32—17. 
G u b in  — c z y n n e  so b . 10—17, n ie d z  

13-18 .
M u z e u m  w  N o w e j SoH  — c z y n n e

10-16.
Ś w ie b o d z in  — c z y n n e  10—14. 
W o ls z ty n .  M u z e u m  M . R o ż k a  e ty *

n e  10-14.
I z b a  P a m ię c i  d r .  K o c h a  c z y n n a  p o

u z g o d n ie n iu  w  M u z e u m  M . R o żk a .
M u z e u m  M a r ty ro lo g i i  A l ia n c k ic h  

J e ń c ó w  W o je n n y c h  w  Ż a g a n iu  c z y n ­
n e  s o b ., n ie d z . 10—18.

1 * 3 7 3 * 1 1
D y ż u r  p e łn ią :  Z ie lo n a  O ó ra ,  u l. 

W iS n lo w a ; N o w a  861, u l .  W y z w o le n ia ;  
G u b il i ,  u l .  3 M a ja ; K r o m o ,  u l .  C h r o ­
b r e g o ;  K o ż u c h ó w , u l .  H y n c k ;  L u b s k o , 
u l .  X X - le c la ;  S u le c h ó w , a l .  W ie lk o ­
p o ls k ie ;  S z p r o ta w a ,  u l .  B ie r u t a ;  W o l­
s z ty n ,  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o ;  Ż a g a ń ,  u l .  
P o m o r s k a  1; Ż a r y ,  u l .  M . B u c z k a .

Imprezy
K O S Z Y K Ó W K A

R o b o tn i m e c z  I l ig i  k o s z y k a r z y  Z a ­
s ta ł  Z ie lo n a  G ó ra  — S ta l - B o b r e k  B y ­
to m  ro z p o c z n ie  s ię  o g o d z . 18 w s a li  
L K S  L u m e l w D rz o n k o w ie ,  J a k  n a s
p o in fo r m o w a n o  w W P K M , p o  m e c z u  
a u to b u s y  l in i i  „4 ”  o d ja d ą  z p r z y s t a n ­
k u  p r z y  o ś r o d k u  o  g o d z . 19.25, 19.45 i 
20.35, l in i i  „30”  — o g o d z . 19.22, 19.46 
i 20.23. P o n a d to  d o  d y s p o z y c j i  k ib ic ó w  
b ę d ą  d w a  a u to b u s y  l in i i  „7 ” , k tó r e  
d o w io z ą  p a s a ż e r ó w  d o  p ę t l i  p r z y  s t a ­
d io n ie  ż u ż lo w y m , a n a s t ę p n ie  n a t y c h ­
m ia s t  p o w ró c ą  d o  D r z o n k o w a ,  b y  
k o n ty n u o w a ć  k u r s ,  Ju ż  d o  k o ń c o w e g o  
p r z y s t a n k u  p rz y  u l .  Z a w a d z k ie g o ,  W y  
d a j e  s ię , że ta  d e c y z ja  W P K M  w  
z n a c z n y m  s to p n iu  u s p r a w n i  p o w r ó t  
k ib ic ó w  z m e c z u . . ,

W  m e c z u  o  w e jś c ie  d o  I I  l ig i  k o -  
s z y k a r ę k  S p r o ta v i a  p o d e jm ie  r e z e r w y  
w ro c ła w s k ie j  S lę z y . P o c z ą t e k  m e c z u  
w  n ie d z ie lę  o g o d z . 12. N a to m ia s t  w  
s o b o tę ,  r ó w n ie ż  o g o d z . 12 g r a ć  b ę d ą  
k a d e t k i  S p r o ta v i i  i  K a r k o n o s z y  I  J e ­
le n ia  G ó ra .

P IŁ K A  N O Ż N A

W  n ie d z ie ln y c h  m e c z a c h  k la s y  „ M ”  
s e n io r ó w  (p o e z . o  g o d z . 13) g r a ć  b ę d ą :  
P o g o ń  Ś w ie b o d z in  — Z o o te c h n ik  P a ­
w ło w ic e ,  B u d o w la n i  L u b s k o  — Z je d n o  
c z e n i  P u d l i s z k i ,  C a r in a  G u b in  — K o -

B IU RO  P R O JE K T Ó W  
BUD OW N ICTW A  W IE JS K IE G O  

w Z ie lo n e j G órze 
ul. W arsk iego  24, te l. 710-21 do 25

Z A T R U D N I  

— geologa

z u p ra w n ie n ia m i na  dozór 
Is tn ie je  m ożliw ość o trz y m a n ia  
m ieszkan ia .

K-6386

W O JEW Ó D ZK I O ŚRO DEK  
ŁĄCZNOŚCI LO K  
w Z ie lonej G órze

o r g a n i z u j e

— k u rsy  ra d io w o -te le w iz y jn e  — 
' ko lo r w Z ie lonej G órze  i Ża­

rach .

Zapisy o raz  b liższych  in fo rm a ­
cji u d z ie la ją  O środk i LOK (ty l­
ko w dn i robocze): w Z ielonej 
G órze, te l 59-48 lub  44-41 w godz 
od 9.00 do 12.00; w Ż arach , te l 
36-56 w godz 8 00—10.00.

K-6370

sportowe
r o n a  P l a s k i  1 K o le ja r z  Z ie lo n a  G ó ra  
— C y n k m e t  B y to m .

k a j d  s a m o c h o d o w y

E l im in a c j a  s t r e f o w a  r a jd o w y c h ,  s a ­
m o c h o d o w y c h  M P  ro z p o c z n ie  s ię  w  
n ie d z ie le  o  g o d z . 9 n a  u l .  J e d n .  R o ­
b o tn ic z e j  w  Z ie lo n e j  G ó rz e .  S z c z e g ó ł 
n ie  a t r a k c y j n e  p r ó b y  w y ś c ig o w e  o d ­
b ę d ą  s ig  n a  a u to d r o m le  w  S ta r y m  K I 
s ie l ln te  (g o d z . 1J 1 33.30) o r a z  w  Z ie ­
lo n e j  G ó rz e ,  ń a  w y s o k o ś c i  C e n t r a l i  
R y b n e j  (o  g o d z . U ).

S IA T K Ó W K A

W  m e c z a c h  k la s y  „ M "  m a k r o r e g io ­
n u  d o ln o ś lą s k ie g o ,  s i a t k a r k i  P r o m i e ­
n ia  Ż a ry  p o d e jm ą  G a u d ię  T r z e b n ic a ,  
a Z a w is z a  II S u le c h ó w  — G w a r d ią  II  
W ro c ła w , S o b o tn i e  m e c z e  ro z p o c z n ą  
s ig  °  g o d z . >8. » n ie d z ie ln e  o g o d z . to .

B IE G I  P R Z E Ł A J O W E

F in a ły  X V  Z ie lo n o g ó r s k ie j  S p a r t a ­
k i a d y  M ło d z ie ż y  w b ie g a c h  p r z e ł a jo ­
w y c h  rozegrane z o s ta n ą  n a  terenach  
M O S IR -u  p r z y  ul. Sulechow sklej w 
Z ie lo n e j  G ó rz e  (a n ie  — J a k  p o p r z e ­
d n io  p o d a l iś m y  — W M O S  p rz y  u l .  W y  
s p la ó s k le g o ) .  P o c z ą t e k  Im p r e z y  w  s o ­
b o tą  o  g o d z . 12.

Klub MPIK zaprasza...
K lu b  M P IK  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  z a p r e -  

sza  w  n ie d z ie lą  o g o d z . 12.00 n a  r e c i ­
ta l  s k r z y p c o w y  K rzy iz to fa  J a k o w ic z a  
z W a r s z a w y . P r z y  f o r t e p i a n i e  J o l a n t a  
B o r u c lń s k a .

W p r o g r a m ie  k o n c e r tu  u t w o r y :  A . 
M o z a r ta .  J.  B r a h m s a ,  M. R a v e la .

W s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  m u z y k i  po ­
w a ż n e j  z a p r a s z a m y  d o  k a w ia r n i  K lu ­
b u .

L IC Z Y R Z K P K A  P Ł A C I W G R Z E  48/14

Z d n ia  4 X I. 1984 r .  o d p o w ie d n io  sa  
c z w ó r k i ,  t r ó j k i  i d w ó jk i  z ło ty c h :

I lo s o w a n ie :  z d o d a tk ie m  20.000 z l, 
1 po 11.738 z l, 41 p o  200 Zł, 831 p o  l4 zl.

II  lo s o w a n ie :  2 po  fi.327 z l, 84 p o  109 
z l, 922 p o  13 zl.

I l i  lo s o w a n ie :  3 po  4.218 z l, 70 po  
131 z l, 1003 po  12 zl o ra z  p r e m ie  za 
l ic z b ą  d o d a tk o w ą  p rz y  t r ó j c e  500 zl 
i d w ó jc e  50 zl.

P o c z w ó rn e  lo s o w a n ie  g ry  48/84 o d ­
b ę d z ie  s tą  U  X I. 1984 r .  o  g o d z . 10.00 
w s ie d z ib ie  p r z e d s ię b io r s tw a  w e W ro ­
c ła w iu  p rz y  u l.  M a z o w ie c k ie j  17.

C z w a r te  b e z p ła tn e  lo s o w a n ie  p r z e ­
p ro w a d z o n e  z o s ta n ie  lA w n le t  28 l i ­
s to p a d a  b r .

K -I 24I

TV
•

•

O

10—18 lis to p a d a  1984 a.

■
■

■  ■ m m

Sobola
PR O G R A M  I

6.00 T T R  — H is to ria , sem . I
6.30 T T R  — C h em ia , sem . I
7.00 T T R  — F izy k a , sem . II I
7.30 T T R  — B iologia , sem . II I
8.25 P ro g ra m  d n ia
8.30 T y d z ień  n a  dzia le*
8.00 S o b ó tk a  o ra z  f ilm  — „D on K i- 

szot z M an czy ” (1)
10.30 Dt — w iadom ości
10.40 H is to ria  d ra m a tu  po lsk iego  — 

T. R óżew icz — „ K a r to te k a ”
12.10 H obby — P ró b y  s re b ra
12.35 T e le w iz y jn y  k o n c e r t życzeń  d la  

h o n o ro w y ch  d aw có w  k rw i 
13.05 R olniczy  m a g a z y n  tech n iczn y
13.30 P io sen k a  83 (1)
14.00 W  p ra c y  i w  s łu żb ie  — w o j­

skow y  p ro g r. p ub lic .
14.30 O k o b ie tach , m iłości i p rz e m i­

ja n iu  — w 100 roczn icą  u ro d z in  
Z. N a łk o w sk ie j

15.00 D t — w iadom ości
15.10 T e le w iz y jn a  lis ta  p rzeb o jó w
15.30 T ry b u n a  se jm o w a
16.00 „M ściciele , o b ro ń cy  i r a p ie ry ” 

(6) — „Ł o w cy  g łó w ” — se r ia l 
h is to r .-p rz y g o d . p ro d . N R D

17.00 „ Ja n  B e rd y sz a k ” — f i lm  dok.

17.20 L o so w an ie  D użego L o tk a

17.30 S tu d io  S p o rt — I  lig a  p iłk i n o i  
ne j

18.20 P egaz
19.00 D obrano*  — „B a jk i B olka  i 

L o lk a ”

49.10 Z k a m e rą  w śró d  zw ie rz ą t
19.30 D zien n ik  te le w iz y jn y
20.00 „ U k ry c i w ro g o w ie "  (1) — „P o ­

d e jrz e n ie "  — a m e ry k . d ra m a t 
p o lity cz n y

21.00 N a żyw o

21.30 R e c ita l H a n n y  B an aszak
22.00 W iadom ości apo rtow e

32.2S K ino  nocne —  „R eb u a"  — poi. 
f i lm  fab .

P R O G R A M  II

11.30 N U R T  — N a u k i spo łeczne

12.00 N U R T  — D y d a k ty k a  m a tem a ­
ty k i

12.30 N U R T  — S tu d iu m  h is to rii 

13.00—23.00 Sobola w  „D w ó jce"

13.00 D t — w iadom ości 
13.10 F ilh a rm o n ia  „ D w ó jk i”
14.00 5—10—15 — zespó ł „D om " p rzed  

s ta w ia  — p ro g r . d la  dzieoi i 
m łodzieży

15.20 B liże j n a tu ry

15.50 G o rąca  lin ia
16.20 W id eo tek a

16.50 T e m a t n a  dziś

17.40 „C iało  bez ta je m n ic ” (6) —
„ K sz ta łtu ją c  p rzy sz ło ść” — se ­
r ia l dok. p ro d . ang.

18.30 P ro g ra m  lo k a ln y

19.00 N a a n te n ie  „ D w ó jk i"

19.15 M arzy c ie le  z J a śk o w e j D oliny

19.30 D zienn ik  te le w iz y jn y  (dla n ie - 
sły szący ch )

20.00 W okół e s tra d y  — sp o tk a n ie  ze 
z n an y m  scen o g ra fe m  M a rk ie m  
G ra b o w sk im

20.30 G a le ria  „ D w ó jk i” — M ieczy ­
sław  B a ry łk o

21.00 P rz e z  m orza  p o p ły n iesz  w zb u ­
rzo n e  — m u zy czn y  p ro g ra m  z 
u d z ia łe m  K y le ’a  W ilsona i J e ­
rzego  N o w aka

21.30 T y d z ień  w  p o lity ce
21.40 K ino  d o ro s ły ch  — „O gród  W e­

n u s"  (1) — se r ia l fi lm o w y  TV  
hiszp.

22.20 D t — w iadom ości
22.25 G odzina z E d m u n d e m  F e tt in ­

giem

TV  B E R L IN

PR O G R A M  I: 10.30 M ięd zy p ań ­
stw o w e sp o tk a n ie  b o k se rsk ie  NRD  
— R u m u n ia ; 12.05 W śród In d ia n , La 
pończyków  i B edu inów ; 17.40 S p o rt; 
19 S tu lec ie  c h iru rg ó w  (3) se r ia l te -  
lew .; 19 30 D zienn ik ; 21.30 Pod ty ­
siącem  la ta rn i  — film  fa b  prod. 
R FN ; 23.15 D ix le lan d  w D reźnie .

PR O G R A M  II: 16.05 Z łoto  D a- 
ków  — film  fab. p ro d  ru m u ń sk ie j;  
18 F a le  M orza C zarn eg o  (5); 19 E r­
m itaż  (4); 20 P lą k n a  Ip p o lita  — f ilm  
fab .; 22 L u c ia  z L a m m e rm o o r — 
o p era  D onizettiego .

Niedziela
P R O G R A M  I

6.09 T T R  — F iz y k a , sam . 111 
6.30 T T R  — B iologia , sem . I I I
1.00 W szechnica rodziny  w ie jsk ie j 
7.46 P o  g o sp o d arsk u
8.15 P ro g ra m  d n ia
8.20 T y d z ień  — m a g a z y n  ro ln iczy
9.00 T e le ra n e k  o ra z  f i lm  „6 m ilio ­

nów  s e k u n d ” (11)
10.30 D t — w iadom ości
10.35 „ P rzy g o d y  ro ś lin ” (1) — „G lo­

n y ” — f i lm  dok. p ro d . f ra n c .
11.05 K o n c e rt w K ąsn e j
11.40 „S am  w śró d  p ta k ó w ” — f i lm  

dok.
1T.55 S ied em  a n te n
12.55 K ra j za m ia s te m
13.20 Z tilm o te k i 40-lecia — „G dy 

z a c z y n a liśm y ”
14.05 T e a tr  d la  dz iec i — „O d p rz y ­

sło w ia  do p rz y s ło w ia ”
14.40 T e a tr  B olszoj w  W arszaw ie
14.55 P ro g ra m  d n ia
15.00 Dt — w iadom ości
15.10 P a m ię tn ik  z w ie lk ieg o  re js u
15.40 P o  w ie lk ie j w o jn ie  p iszę te  

sło w a — p ro g r . poet.
16.00 S tu d io  sp o r t — I  lig a  p iłk i noż­

nej
16.50 „ J a k  to  d z iew czy n a"  — film  

m uz. p rod . czech.
17.45 G oście F e s tiw a lu  S opot '84
18.20 A n ten a
19.00 W ieczo ry n k a  — „P szczó łk a  M a­

ja ”
19.30 D z ien n ik  te le w iz y jn y
20.00 „M an sfie ld  P a r k ” (3) — se r ia l 

TV ang .
2Ó.55 Z la t m in io n y c h  — sp o tk a n ie  

z R. D u raezo w ą
21.25 S p o rto w a  n ie d z ie la  
21.65 K lu b  m ię d z y n a ro d o w y
22.25 D t — w iadom ości
22.30 L e k sy k o n  p o lsk ie j m u z y k i ro z ­

ry w k o w e j (52)

P R O G R A M  II

10.25 „M an sfie ld  P a r k ” (3) — se r ia l 
TV  an g . (d la*n ies łyszących)

11.20 P e ry sk o p  — w o jsk o w y  p ro g r. 
p ub lic .

11.50—23.00 N ied z ie la  w  „D w ó jce”
11.50 D t — w iadom ości
12.00 K w a d ra n s  z h e jn a łe m  
12.15 A erob ic
12.30 M oja m u z y k a  — sp o tk a n ie  ze 

S te fa n e m  S tu lig ro szem
13.00 „K in o  — O k o ”
14.05 F in a ł lis ty  p rzeb o jó w  „D w ó j­

k i”
14.50 K ino  fa m ilijn e  — „ Je ś li  serce  

m asz  b iją c e ” — f i lm  p ro d . poi.
16.20 J u t r o  p o n ie d z ia łek
16.50 W y b rań cy  M elp o m en y  — J u ­

liu sz  O s te rw a
17.40 „L is to p ad o w e  d n i” — p ro g r. 

h is to r.-d o k .
18.20 O b razk i z k o ń ca  w iek u
19.00 W y w iad y  I re n y  Dziedzio
19.30 D zienn ik  te le w iz y jn y  (d la n io- 

s ły szący ch )
20.00 S tu d io  S p o rt
21.00 S en sac je  X X  w ie k u
21.30 Dt — w iadom ośc i
21.35 „S zp ita l na  p e ry fe r ia c h "  (16) 

se r ia l TV  czech.
22.35 Z b liżen ia , azy li te  i ew o e  f il­

m ie

TV B E R L IN

PR O G R A M  I: 13 W szystko  śp ie ­
w a!; 14 P ro g ra m  ro z ry w k o w y ; 15.30 
Z w izy tą  w  k ra in ie  baśn i; 16 K on ­
c e r t życzeń; 17.10 S p o rt; 19.30 D zien ­
n ik ; 20 Don C arlos; 22.60 R. S ch u ­
m a n n : K o n c e r t a -m o il, op. 54.

PR O G R A M  II : 18 N ieb ezp ieczne  
sp o tk a n ia  (5) — se r ia  te lew iz .; 19 
S p o rt; 20 A leż, p a n ie  d o k to rze !; 22 
B om ba pod m in a re te m  (9) — se r ia l 
te lew iz .

Poniedziałek
P R O G R A M  I

13.30 T T R  — M a te m a ty k a , sem . I
14.00 T T R  — F iz y k a , sem . I
15.50 N U R T  — P o sz u k iw a n ia  — 

N a u czy c ie le  — n o w a to rz y
16.20 P ro g ra m  d n ia  
16.25 D t — w iadom ości
16.30 E n c y k lo p ed ia  TDC 
16.55 K in o  „Z w ie rz y ń c a "
17.20 D t — w iadom ości
17.30 T e le w iz y jn y  in fo rm a to r  w y ­

d aw n iczy
17.45 „W iele zn ak ó w  z a p y ta n ia "  — 

rep . f ilm o w y
18.20 S aldo
19.00 D obranoc — „Z a jączek  I jego  

p rz y ja c ie l"
19.10 E cha stad io n ó w
19.30 D zien ik  te le w iz y jn y
20.00 T e a tr  T e lew iz ji — F. B ru c k ­

n e r  — „E lżb ie ta  k ró lo w a  A n­
g lii”
w p rz e rw ie  s p e k ta k lu :

21.35 Dt — k o m e n ta rz e
23.30 Dt — wiadomości

P R O G R A M  n

17.55 P ro g ra m  d n ia
18.00 P ro s to  z m o rza
18.30 P ro g ra m  lo k a ln y
19.00 „ P o k rę ć  g ło w ą”
19.20 P rz e b o je  „D w ó jk i”
19.30 D zien n ik  te le w iz y jn y
20.00 K a le n d a rz  h is to ry c zn y
20.15 „27 m ed y czn e  sp o tk a n ie  z b a lia  

dą"
21.15 D t — w y d a rz e n ia  — te le fo n  „i" 
21 30 20 la t m in ę ło  — ,.Na w łasn ą

p ro śb ę” — film  T P  
23.05 S p e k tru m  
23.35 D t — w iadom ości

Wtorek
PR O G R A M  I

6.00 T T R  — M a te m a ty k a , sem . I 
6.30 T T R  — F izy k a , sem . I
8.10 G e o g ra fia , k l. 7
9.00 P la s ty k a , k l. 2
9.50 F ilm  d la  2 zm ia n y  — „Popie­

le c"  (5) — „H ero d "  — f ilm  T P
10.50 D t — w iadom ości
11.00 C hem ia , kl. 8
11.55 J ę z y k  p o lsk i, k l. 3 lic.
12.50 P la s ty k a , k l. 2
13.30 T T R  — Ję z y k  p o lsk i, sem . II I
14.00 TTR  — M a te m a ty k a , sem . II I
16.20 P ro g ra m  dnia..
16.25 D t — w iadom ości
16.30 „Z ło te  w ro ta ” — te a trz y k  p io ­

se n k i z K oszyc
17.20 D t — w iadom ości
17.30 20 la t  m in ę ło  — „C y ro g ra f  

d o jrz a ło śc i” — f i lm  T P
18.30 M ów m y o tw a rc ie
19.00 D ob ran o c  — „ Ś lim ak  M aciu ś"  
19.10 D iagnoza
19.30 D z ien n ik  te le w iz y jn y  
20 00 P u b lic y s ty k a
20.15 „P o p ie lec” (5) — „ H e ro d ” — 

f i lm  T P
21.15 „40 la t te m u  pod A rn h e m ” — 

re p . f ilm o w y
21.35 D t — k o m e n ta rz *
22.00 „W  d z ie s ią tk ę ” — „Z ąb ty g ry ­

sa "
22.50 D t — w iad o m o śc i

P R O G R A M  D

17.55 P ro g ra m  d n ia
18.00 W o b ro n ie  w ła sn e j
18.30 P ro g ra m  lo k a ln y
19.00 Poza Z iem ią
19.20 P rz e b o je  „ D w ó jk i"
19.30 D z ien n ik  te le w iz y jn y
20.00 G o rąca  lin ia
20.13 P rz y ja ź ń  n u ta m i p isa n a  — 

Q uiz m u z y czn y
2145 D t — w y d a rz e n ia  — te le fo n  „2"
21.30 L i te r a tu r a  i e k ra n  — „W yg­

n a n ie "  (4) — f i lm  p ro d . R F N
22.30 P o r t r e t  k la sy
23.00 D t — w iad o m o śc i

»

Środa
P R O G R A M  I

6.00 T T R  —  J ę z y k  p o lsk i, sem . II I
6.30 T T R  — M a te m a ty k a , aem . I I I
8.10 H is to ria , k l. 8
9.00 K ra jo b ra z y  P o lsk i, U , 4
9.30 F ilm  d la  2 zm ian jr — „M ło­

d z ien iec  i b ia ły  w ie lo ry b ” — 
f i lm  p ro d . czech.

10.50 D t — w iadom ości
11.55 N a u k a  o cz ło w ie k u , lal. T
12.30 Czas re fo rm y
13.30 T T R  — U p ra w a  ro ś lin , seip . I
14.00 T T R  — H o d o w la  rw ie rz ą t ,  

sem . I
14.30 K ra jo b ra z y  P o lsk i, k l. 4
15.50 N U R T  — P sy ch o lo d zy  w y c h o ­

w aw co m
16.20 P ro g ra m  d n ia
16.25 D t — w iadom ośc i
16.30 K rą g  — m a g a z y n  h a rc e rz y
16.55 D la  dzieci — „ T ik -T a k ”
17.20 D t — w iadom ości
17.30 „ K a r tk i  z b io g ra fii W. I. L e­

n in a "  (1) — b io g ra f, dok, rad ź .
18.30 K u lisy  — T ad eu sz  K u lis iew icz  

x o k a z ji 95 ro czn icy  u ro d z in  
a r ty s ty  g ra f ik a  i ry so w n ik a

18D0 L o so w an ie  M ałego  L o tk a  i 
E x p ress  L o tk a

19.00 D ob ran o c  — „P ro szę  a to n ia"
19.10 P i łk a r s k a  k a d ra  czek a
19.30 D zien n ik  te le w iz y jn y
20.00 P u b lic y s ty k a
20.15 „Ś m ie rć  p re z y d e n ta "  — polsk i 

f i lm  fab .
22.30 D t — k o m e n ta rz e
22.55 S eans film o w y
23.25 D t — w iadom ości

PR O G R A M  H
17.55 P ro g ra m  d n ia
18.00 Z w ie rz ę ta  św ia ta  — „K oń, m ój 

p rz y ja c ie l"  — fra n c . f i lm  dok.
18.30 P ro g ra m  lo k a ln y
19.00 Ś p ie w n ik  dom ow y
19.20 P rz e b o je  „ D w ó jk i”
19.30 D zien n ik  te le w iz y jn y
20.00 Za k ie ro w n ic ą
20.15 D ookoła św ia ta  — T ro p em  

o d k ry w c y  K a n a d y
21.00 K lu b  A n ton iego  P iechndczka 

—  B ra m k a rz e  (2)
21.15 Dt — w y d arzen ia  — te le fo n  „2”
21.30 E k o n o m ia  na  co dzień
22.00 „ P le c io n k i” — f ilm  dok.
22.30 K in o  a u to rsk ie  — „Oni w a l­

czyli za o jc zy zn ę” (1) — film  
p r o i  radź .

23.50 D t — w iadom ości

Czwartek
PR O G R A M  I

6.00 T T R  — U p ra w a  ro ś lin , sem . 1
6.30 T T R  — H odow la  zw ierzą t, 

sem . I
8.10 F izy k a , k i. 7

9.00 P ra c a  — te ch n ik a , k l. 1
10.00 F ilm  d la  2 zm iany  — „P oste ­

ru n e k  p rzy  H ill S tr e e t” (4)
10.50 Dt - w iadom ości
11.00 Ję z y k  po lsk i, kl. 5 
11 55 H is to ria , k l. 4 lic.
12.50 P ra c a  — te c h n ik a , k l. 1
13.30 T T R  — M ech an izac ja  ro ln ic ­

tw a , sem . III
14.00 T T R  — H odow la  zw ierzą t, 

sem . III
16.20 P ro g ra m  d n ia  
16.25 D t —. w iadom ości
16.30 O m nie , o tobie , o nas ora* 

f ilm  „ T a ta , m a rn a  i ja ” (4)
17.20 Dt — w iadom ości
17.30 In te rs tiid io
17.55 P ro s ty  ra c h u n e k
18.05 D o z w y c ięs tw a  — Jeszcze  

P o lsk a  n ie  zg in ę ła
18.30 S onda
19 00 D obranoc — „M iś U sza tek "
19.10 K o n to  „M ”
19 30 D zien n ik  te le w iz y jn y
20.00 P u b lic y s ty k a
20.15 „ P o s te ru n e k  p rzy  H ill S tre e t”  

(4) — f i lm  p ro d . USA
21.05 R e c ita l K rz y sz to fa  S a d o w sk ie ­

go
21.35 D t — k o m e n ta rz *
22.00 Ś w ia t z b lisk a  — T a jla n d ia
22.40 T o  je s t m u z y k a  (12)
23.05 D t — w iadom ości

P R O G R A M  U

17.55 P ro g ra m  d n ia  
18.00' K ra jo b ra z y  k u l tu ry
18.30 P ro g ra m  lo k a ln y
19.00 T e le tu rn ie j m o rs te)
19.20 P rz e b o je  „ D w ó jk i"
19.30 D zien n ik  te le w iz y jn y
20.00 G o rą c a  lin ia
20.15 T e a tr  M uzy czn y  n a  S w iec le  — 

G a e ta n o  D o n iee ttl — „ L u c ja  
z L a m m e rm o o r” (1)

21.15 D t — w y d a rz e n ia  — te le lo n  J F
21.30 K in o  m ło d y c h  — „Cień" — 

film  p o lsk i
22.40 S tu d io  S p o rt — M istrzo stw a  

E u ro p y  w  g im n a s ty c e  a rty s ­
ty c z n e j

23.10 Dt — wiadomości

Piątek
PROGRAM I

6.00 T T R  — M e c h an izac ja  ro ln ic ­
tw a , Kin. II I

8.30 T T R  — H o d o w la  sw W rząt, 
sem . I I I

8.10 G e o g ra fia , k l. I
9.00 W okół n as, k l. 3
9.40 F ilm  d la  2 z m ia n y  — „O dw ie ­

czny  zew ”  (11) — „ P rz e d
sz tu rm e m "  — f i lm  p rod . radź .

10.50 D t — w iadom ości
11.00 D om ow e p rzed szk o le
11.55 Ję z y k  polski, k l. 8
12.50 W okó ł n as, k l. 3
13.30 T T R  — B io lug ia , sem . I
14.00 T T R  — C h em ia , sem . I
15.30 W szko le  i w  do m u
15.50 N U R T  — S tu d iu m  pedagog ik i 

p rz e d sz k o ln e j
16.20 P ro g ra m  d n ia
16 25 D t — w iadom ości
16.30 M a js te rk le p k a
16.55 P ią te k  z P a n k ra c y m
17.20 D t — w iadom ości
1740 20 la t  m in ę ło  — „H onor d z iec ­

k a ” — f i lm  po lsk i
18.35 M ag azy n  zw iązk o w y
19.00 D o b ran o c  — „C hłopie*  a p la ­

k a tu "
19.10 T e le k in o  '
19.30 D zien n ik  te le w iiy jn y
20.00 M o n ito r  rząd o w y
20.30 „O dw ieczny  zew ” „(11) *«*

„ P rz e d  s z tu rm e m "  — film  
prod. radź.

21.40 D t — k o m e n ta rz e
22.10 Z aw sze  po 21-e]
22.50 20 la t  m in ę ło  — JD o ro ta"  — 

f i lm  polski
23.45 D t — w iadom ości

PR O G R A M  H

17.25 P ro g ra m  dn ia
17.30 Ś led z tw o  w sp ra w ie  a a u k i
18.00 To trz e b a  w y m y ślić
18.30 P ro g ra m  lo k a ln y
19.00 Pobocza sp o r tu
19.20 P rz e b o je  „D w ó jk i"
19.30 D zien n ik  te le w iz y jn y
20.00 Z d y m k ie m  c y g a ra
30.15 B ra w o
20.45 B yło, n ie  m in ę ło  — m a g azy n  

f ilm ó w  d o k u m e n ta ln y c h
21.15 D t — w y d a rz e n ia  — te le fo n  „2"
21.30 S tu d io  S p o rt — M istrzo stw a  

E u ro p y  . w g im n a s ty c e  a r ty s ­
ty c z n e j

22.00 W ieczór w te a trz e  — sp o tk a ­
n ie  z A. Ż u ro w sk im  — F. Do­

s to je w s k i  — „B iedni lu d z ie”
23.45 R ozm ow y in ty m n e  — O z a . 

zdrości
0.15 D t — w iadom ości

L E S Z N O  — n o w o  w y b u d o w a n y  d o m  
— w s z y s tk ie  I n s ta la c je ,  o ty n k o w a n y ,  
(g az , w o d a ,  k a n a l iz a c ja  z m ia s ta )  — 
s p rz e d a m . L e s z n o , G r u n w a ld z k a  42/ 9.

14818-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o jo w e .  n o w e  b u  
d o w n ic tw o  — z a m ie n ię  z d o p ła tą  n a  
t r z y  d u ż e  lu b  4 p o k o jo w e ,  k w a t e r u n ­
k o w e  w  c e n t r u m  G o rz o w a . G o rz ó w , 
te l .  258-79. 3683-G

M A S Z Y N Y  p rz e m y s ło w e  k r a w ie c k ie  
p lu a  O v e r lo c k  — k u p lę .  O f e r ty  B iu ro  
o g ło s z e ń ,  Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło *  
Ci 25. d la  14670-G. 14670-G

E K S P R E S O W A  n a p r a w a  p ro te z  d e n ­
ty s ty c z n y c h .  Z a p ra s z a  p o n ie d z ia łk i  
ś ro d y  i -  p ią tk i  16.00 -19.00. N o w a  S ó l. 
K o p e rn ik a  17/1, te l .  22-04. 14852-G

E K S P R E S O W A  n a p r a w a  p ro te z  d e n ­
ty s ty c z n y c h .  Z a p ra s z a  p o n ie d z ia łk i ,  
ś r o d y  i p ią tk i .  18.00—19.00. Z ie lo n a  G ó  
r a ,  P ta s ia  36. 14851-G

80 T O N  k a p u s ty  t a n i e  — a p r r e d a m . 
B ro d y  Ż a r s k ie ,  t e h  95. 15019-G

F IR M A  V IO L M A R  -  w  G o rz o w ie  p o ­
le c a  s w o je  u s łu g i  w  z a k r e s ie  e k s p r e ­
so w e g o  c z y s z c z e n ia  1 s u s z e n ia  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in ,  o b ić  t a p i c e r s k l c h  u 
k l i e n ta  Z a m ó w ie n ia  z g ła s z a ć  t e le f o ­
n ic z n ie  -  227-14 lu b  253-88.

3727-GG

A N D R Z E J K I  d n ia  30. X I. b r .  o r g a n i ­
z u je  w  G o rz o w ie  W lk p . d la  s a m o tn y c h  
B iu ro  M a t r y m o n ia ln e  „ F e m in a ” . I n ­
f o r m a c je  s k r y tk a  p o c z to w a  10 G o ­
rz ó w , lu b  u l. W id o k  24/45,

-  3760-GG

L O D Ó W K Ę  „ P o l a r ”  — u ż y w a n ą ,  la -  
w o s tó l — s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra .  L i ­
s ia  55/88. 14984-G

K U P IĘ  b u t lę  g a z o w ą . Z ie lo n a  G ó ra  
te le fo n  55-36. 14860-G

K U P IĘ  p o m p ę  g łę b in o w ą  G -40 m o g ę  
z a m ie n ić  n a  t ło k o w ą . Z ie lo n a  G ó ra  
te le fo n  86-36. 14860-Ga

F IA T A  125p, r o k  1980. p r z e b ie g  88 A ys. 
k m  — s p rz e d a m  .lu b  z a m ie n ię  na  
W a r tb u r g a .  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  39-97

14986-G

K A R O S E R IĘ  S k o d y  S 100 — s p r z e ­
d a m . L u b s k o ,  2 0 -lec ia  9, te l .  209-72.

14926-0

N A P R A W A  te le w iz o ró w . Z ie lo n a  G ó ­
r a ,  te l .  713-20. 14768-G

J A M N IK I  s z o r s tk o w ło s e  — s z c z e n ię ta  
p o  z ło te j  m e d a l i s t c e  i c h a m p io n ie ,  la  
k le r  m e ta l ik  n ie b ie s k i  — s p rz e d a m . 
J a s ie ń ,  f e r m a  d r o b iu ,  te l .  202-37, L u b ­
s k o . 14292-G

A G R E G A T  p r ą d o tw ó r c z y  5 K W  D ie ­
s e l ,  p ilę  ta r c z o w ą  z p r z y s ta w k ą  do  
c ią g n ik a  -  s p r z e d a m . C b o rz ę p o w o  5, 
g m , S ie r a k ó w  3684-G

D A C IĘ  1310 p o  m a ły m  p rz e b ie g u  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  P o z n a ń s k a  
2ŻA, 14713-G

A U T A : k r a jo w e  -  z a g r a n ic z n e ,  k u p n o  
-  s p rz e d a ż  F i r m a :  M a re k  K o s t lk o w , 
Z ie lo n a  G ó ra .  F in d e r a  12. Z a p r a ­
s z a m y  o d  9.00 d o  16 00 15728-G

K A N A P Ę  s ty lo w ą  -  s p r z e d a m  Z ie lo ­
n a  G ó ra ,  F in d e r a  1/7. te l .  6*8-48

14644-0

U R S U S  C -40U , i t o n  d o b r y  — s p rz e ­
d a m .  B u d z ig n ie w  30. g m  S ło ń s k .

3 6 0 8 -0 0

d o m  w  a ta n ie s u ro w y m  — ta n io
s p rz e d a m . G o rz ó w , K o b y lo g ó rs k a
1U5/4, 3714-GG

D A C IĘ , r o k
K o s y n ie r ó w

m i
j i

-  s p rz e d a m . G u b in ,
s, 15017-G

L E S Z N O  -  d o m e k  z b u d y n k ie m  g o ­
s p o d a r c z y m  z d z ia łk ą  1*00 m . k w . — 
s p rz e d a m  L e s z n o  W lk p ., S w ię c le c h o -  
w sk a  55. . i 466- P

U R Z Ą D Z E N IA  d o  p r o d u k c j i  f io k u  l 
t ło k o w a n ia  — s p rz e d a m . W e r n e r  K e n  
k e l, 64-140 W ło s z a k o w ic e ,  te l  180

14866-G

DOM  p ię t r o w y ,  s ta n  s u ro w y  w  G o ­
r z o w ie  -  s p r z e d a m  W ia d o m o ść : G o ­
rz ó w , W ą g r o w te c k a  13, od  14 d o  16

S87S-GO

C H A R T A  a f g a ń s k l t g o  — l- m le s ię c z -
n e g o , s u c z k a  ro d o w o d o w a  — s p rz e ­
d a m . L ó d *  -  96-34-37. K -t349

\



Str. 6 a*i „GAZETA LUBUSKA" —  MAGAZYN —  KB 26S«

S ła w a , d n . 4 Jem ieln . 1946 ro kP e łn o m o c n ik  R z ą d u  R .P . 
n a  O b w ó d  I I I  G ło g ó w  
w  S ła w i*

D O
O B Y W A T E L A  P E Ł N O M O C N IK A  R Z Ą D U
R .P. N A  O K R Ę G  A D M IN IS T R A C Y J N Y
d o l n e g o  Ś l ą s k a  w e  w r o c l a w i u

S to s u n e k  lu d n o ś c i  do  w ł a d t  i ic h  z a rz ą d z e ń  j e j t  n a d a l  
p rz y c h y ln y , ta k  z re s z tą ,  j a k  i w  p o p rz e d n ic h  m ie s ią c a c h  
z p ra w o z d a w c z y c h . U rz ą d  P e łn o m o c n ik a  O b w o d o w e g o  w  
S ła w ie  c ie szy  s ię  p o w a ż a n ie m , czeg o  d o w o d e m  je s t  c h o ć ­
b y  to , że w  p r z y p a d k u  o d n ie s io n e j  k r z y w d y  p o sz c z e g ó ln i 
o b y w a te le  p rz y c h o d z ą  p o  ro z s trz y g n ię c ie  i p o lu b o w n e  
z a ła tw ie n ie  s p r a w y  p rz e z  S ta r o s tw o , n ie  zaś  d o  S ą d u .

N a ie l ln ie js z ą  p a r t i ą  n a  te r e n ie  p o w ia tu  je s t  o b e c n ie  
P P S .

P P R  p rz e z  n ie w ła ś c iw e  w y s tą p ie n ia  sw y c h  c z ło n k ó w  
(ob. Z o n a n b e rg  w  S ła w ie  o ra z  s e k r e ta r z  P P R  —  K o w a l ­
i k i  w  B rz o s to w ie )  p o w o d u ją  je d y n ie  n ie c h ę ć  n ie  ty łk a  
d o  P P R , a le  i in n y c h  w s p ó łr z ą d z ą c y c h  p a r t i i .  W s k a z a ­
n y m  b y ło b y , a b y  p a r t y jn e  w ła d z e  P P R  w g lą d n ę ty  w  te  
• p r a w y . P o n a d to  o k a z u je  s ię  k o n ie c z n o ść  id e o w e g o  sz k o ­
le n ia  c z ło n k ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  p a r t i i .

W ie lu  N ie m c ó w  s a m o w o ln ie  u c ie k a  za N y sę . P o z a  ty m  
z a u w a ż y łe m , że  N ie m c y , p o s ia d a ją c y  z e z w o le n ia , ja k ie  
o tr z y m a l i  od m e g o  p o p rz e d n ik a  je sz c z e  w  c z a s ie , g d y  
w o ln o  b y ło  w y s ta w ia ć  te g o  ro d z a ju  z e z w o le n ia  n a  p o d ­
ró ż  za N ysę , a  k tó rz y  n ie  w y k o rz y s ta l i  ich  d o ty c h c z a s  —  
o b e c n ie  n a  o w e  z e z w o le n ia  u d a ją  s ię  w  p o d ró ż  do  N ie ­
m ie c . D o ty c h c z a s  je d n a k  n ie  z a is tn ia ł  p rz y p a d e k ,  a b y  
k to k o lw ie k  z n ic h  p o w ró c ił .

K s ię ż a  ro z w in ę l i  d z ia ła ln o ś ć  n ie w ła ś c iw ą  je ś l i  c h o d z i 
o  ś lu b y . U s ta w a  o ś lu b a c h  c y w iln y c h  d a je  m o ż n o ść  o b y ­
w a te lo m  z a w ie ra n ia  ś lu b ó w  k o śc ie ln y c h  p rz e d  a lb o  po 
ś lu b ie  c y w iln y m . K s ię ż a  w y k o r z y s tu ją  n ie ś w ia d o m y c h  
(ch o d z i tu  o k s ięży  k a to l ic k ic h )  o b y w a te l i  1 p o w ia d a ją ,  ze 
n ie  t r z e b a  ś lu b ó w  c y w iln y c h . J e s t  to  s ta n o w is k o  a s p o łe c z ­
n ie  s z k o d l iw e  w y b i tn ie  —  g d y ż  p o  k i lk u n a s tu  m ie s ią ­
c a c h  m o ż e m y  m ie ć  w ie le  n ie ś lu b n y c h  d z iec i.

J e s t  w s k a z a n e  w  ty m  p rz y p a d k u , a b y  o d p o w ie d n ie  
w ła d z e  z w ró c iły  s ię  do  K u r i i  B is k u p ie j  o p o u c z e n ie  o d ­
p o w ie d n ie  w  ty m  k ie r u n k u  p o d le g ły c h  je j  k s ię ż y . N ie ­
z a le ż n ie  o d  te g o  p a r t i e  p o li ty c z n e  u ś w ia d a m ia ją  sw y c h  
c z ło n k ó w  n a  z e b ra n ia c h .

•Od d w u  m ie s ię c y  d z ia ła  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P r a c o w ­
n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  w  S ła w ie , k tó r y  je d n a k  z y w sz e j 
d z ia ła ln o ś c i  n ie  p r z e ja w ia .

Z  o rg a n iz a c j i  ip o łe c z n y c h , d z ia ła ją c y c h  n a  te r e n ie  O b ­
w o d u , n a le ż y  w y lic z y ć : Z w ią z e k  Z a w o d p w y  P r a c o w n i ­
k ó w  P a ń s tw o w y c h  R .P ., Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P r a c o w n i ­
k ó w  S a m o rz ą d u  T e r y to r ia ln e g o  R .P ., K o m ite t  O p ie k i n a d  
Z d e m o b il iz o w a n y m  Ż o łn ie rz e m , k tó r y  p r z e k s z ta łc a  się  
w  T o w a rz y s tw o  P r z y ja ź n i  Ż o łn ie rz a , K o m ite t  O s ie d le ń c z y , 
P o w ia to w y  K o m ite t  O p ie k i S p o łe c z n e j,  K lu b  S p o r to w y  
„ S ta w a ”  z p rz y b u d ó w k a m i .  Z w ią z e k  S a m o p o m o c y  C h ło p ­
s k ie j ,  Z w ią z e k  In w a l id ó w  W o je n n y c h  R .P ., L ig a  M o rsk a , 
Z w ią z e k  H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o , P o ls k i  C z e rw o n y  K rz y ż , 
O c h o tn ic z e  S tr a ż e  P o ż a rn e  i Z w ią z e k  P r z y ja ź n i  P o ls k o -  
R a d z ie c k ie j .

M ilic ja  O b y w a te ls k a  p r a c u j*  o f ia rn ie .  Z re s z tą  o f ia r ­
n o ść  t a  d a tu je  s ię  od  sa m e g o  p o c z ą tk u  zo rg a n lz o w a /n la  
M .O . n a  te r e n ie  p o w ia tu  g ło g o w sk ie g o . S to s u n e k  ip o łe -  
c z r ń s tw a  d o  n ie j je s t  p r z y c h y ln y .

W s p ó łp ra c a  z U rz ę d e m  B e z p ie c z e ń s tw a  P u b lic z n e g o  
u k ła d a  s ię  n a le ż y c ie .

W  m ie s ią c u  s p r a w o z d a w c z y m  n ie  w y d a w a n o  w  o g ó le  
a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h  n a  k a r ty  ż y w n o śc io w e  w o b e c  
o p ó ź n ie n ia  w  p o d ję c iu  i r e a l iz a c j i  z w o ln ie ń  w o je w ó d z ­
k ic h , n a to m ia s t  z re a l iz o w a n o  1 w y d a n o  w s z y s tk ie  a r t y ­
k u ły  za m ie s ią c  m a rz e c  b r .

M ą k a  p s z e n n a  z o s ta ła  w y d a n a  ty lk o  w  n ie k tó ry c h  
p u n k ta c h  ro z d z ie lp z y c h . W y d a n o  ró w n ie ż  m y d ło  to a le to ­
w e  i m y d ło  „ I s la n d  P a lm "  za m ie s ią c e :  l i s to p a d  I g r u ­
d z ie ń  1945 ro k u .

G ru p o m  w y d z ie lo n y m  1 n ie  k o rz y s ta ją c y m  z k a r t  ż y w ­
n o śc io w y c h  — w y d a n o  ś le d z ie , só l ł c u k ie r .  B y li to  r e ­
p a t r ia n c i  z S y b e r i i ,  k tó r z y  z n a jd u ją  s ię  w  k ry ty c z n y m  
p o ło ż e n iu  m a te r ia ln y m , a k tó r z y  z p o w o d u  o p ó ź n io n e g o  
p r z y ja z d u  n ie  z d ą ż y li p o b ra ć  k a r t  ż y w n o śc io w y c h  za m ie ­
s ią c  m a rz e c  b r . R o z d z ia łe m  ty c h  a r ty k u łó w  z a ją ł  s ię  P o ­
w ia to w y  K o m ite t  O p ie k i S p o łe c z n e j.

P o n a d to  w  m ie s ią c u  s p r a w o z d a w c z y m  ty tu łe m  d o d a t ­
k u  d o  k a te g o r i i  C  w y d a n o  c h le b  i ś le d z ie .

S p ó łd z ie lc z o ść  n a  te r e n ie  O b w o d u  r o z w ija  »ię. O b e c n ie  
o r g a n iz u je  s ię  g m in n e  s p ó łd z ie ln ie  „ S a m o p o m o c y  C h ło p ­
s k ie j” , k tó r e  m a ją  z a m ia r  p r z e ją ć  p o d  sw ó j z a r z ą d  w ię k ­
szo ść  m ły n ó w . W s p ó łp ra c a  ty c h  sp ó łd z ie ln i z r e f e r a te m  
A p ro w iz a c ji  1 H a n d lu  je s t  n a  o g ó ł d o b ra .

N a  u s łu g a c h  r e f e r a tu  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  n ie  b y ­
ło . Z a u w a ż o n o  te n d e n c ję  z w y ż k o w ą  c e n  n a  w o ln y m  r y n ­
k u . sz c z e g ó ln ie  je ś l i  c h o d z i o tłu sz c z  i m ięso .

P rz y d z ie le n ie  w  m ie js c e  k o n s e rw  m ię s n y c h  —  k o n s e rw  
Ja rz y n o w y c h  (g rp ch ), w y w o ła ło  n ie z a d o w o le n ie  w ś ró d  
k o n s u m e n tó w . L u d n o ść  p r a c u ją c a ,  z u w a g i n a  o g ó ln e  
z n isz c z e n ie  i n is k i  s ta n  p o g ło w ia  o ra z  w y so k ie  c e n y  r y n ­
k o w e  o d c z u w a  w ie lk i  b r a k  m ię s a  i tłu sz c z ó w .

Z d n ie m  1 k w ie tn ia  b r .  z o s ta ła  w p ro w a d z o n e  w e  
w s z y s tk ic h  z w ią z k a c h  s a m o rz ą d o w y c h  r a c h u n k o w o ś ć  i w  
ty m  c e lu  z o s ta ły  z a m ó w io n e  d la  c a łe g o  O b w o d u  k s ię g i 
k a s o w o - ra c h u n k o w e , k tó r e  ju ż  d o rę c z o n o . W  z w ią z k u  z 
ty m  o d b y ły  s ię  t r z y d n io w e  k u r s y  s z k o le n io w e  d la  r a c h ­
m is trz ó w  w  c e lu  o m ó w ie n ia  s p o so b u  p ro w a d z e n ia  ty c h
W ja tf

A R C H IW U M  PA Ń ST W O W E  
W  Z IE L O N E J G Ó R Z E

K O M U N IK A T
W O JEW Ó D ZK IEG O  U RZĘD U  T E L E K O M U N IK A C JI 

W Z IE L O N E J G ÓRZE

W U T In fo rm u je , że i  d u łem  10 lis to p ad a  1984 r .  n a s tą p i 
zm iana  sy s tem u  łączności w m iejscow ości Z abór.

O d tąd  abonenci Z aboru  będą m ogli u zy sk iw ać  p o łą o ie - 
n ia  te le fon iczne  m ie jsco w e i m ięd zy m iasto w e p rsy  pom o­
cy te le fo n is tk i sk ła d a ją c  u n ie j zam ów ien ie  na  rozm ow ę. 
P o łączen ia  z a b o n en tam i Z aboru  będzie m ożna uzy sk iw ać  
w ten  sposób, że po w y b ra n iu  n u m e ru  k ie ru n k o w eg o  1422 
w Z ie lonej G órze, zgłosi się te le fo n is tk a  c e n tra li w Z abo ­
rze i połączy s żąd an y m  ab o n en tem .

W asystk le  tru d n o śc i w u z y sk iw a n iu  po łączeń  należy  
zg łaszać do B iu ra  N a p raw  w  Z ie lonej G ćrzo  n u m e ry  te le ­
fonów  610-94, 718-94 w zg lędn ie  do In te rw e n c y jn e g o  B iu ra  
N a p raw  n u m e r te le fo n u  914.

K-6438

S p o s t r z e ż e n i e i

Monachijskie liczydła 
w akcji

K A D tO  <* BiAOBO

P o m ięd zy  R enom  a  L ab ą  znów  się ro z p ra ­
w ia  o n ie sp raw ied liw o śc i p o lsk ie j w obec 
N iem ców . T rw a  ten  w rz a sk  1 n a ra s ta , n ie  bez 
b ło g o sław iań a tw a  zaeh o d n io n iem ieck ieg e  K oś­
cioła k a to lick ieg o .

C iek aw a  na  sw ój sposób, choć w spo re j 
częśoi ta k ie  n ie n o w a  Jest p io sen k a  e m n ie j­
szości n ie m ie c k ie j w Polsce, m n ie jszo śc i oczy­
w iście p rz e ś la d o w a n e j. K ilk a  m iesięcy  te m u  
m ów iono  w  R F N  o n ie sp e łn a  m ilio n ie  te j 
m n ie jszości, p o tem  o m ilio n ie , w reszc ie  tr o ­
chę  p rz e k ra c z a ją c e j m ilion , a liśc i w y s ta rc z y ­
ło  k ilk a  ty g o d n i i z rob iło  się p ra w ie  p ó łto ra  
m iliona .

Z n am  się n a  ty le  n a  b iologii, Łe m a m  p raw o  
w ą tp ić  w  m ożliw ość ta k  pop isow ego  p rz y ro ­
s tu  n a tu ra ln e g o  w  c iągu  k ilk u  czy  k ilk u n a ­
stu- tygodn i. N aw et g dyby  to  b y ł p rz y ro s t ro ­
b iony n a  kom en d ę . Co n a w ia se m  w sp o m in a ­
jąc, też się k ie d y ś  dz ia ło  i to  d z iw n y m  t r a ­
fem , na  kom en d ę  z n an e j e k ip y , k tó r a  zaczęła 
ro b ić  k a r ie rę  w  M onach ium , p o te m  w  ca łych  
N iem czech , aż k a r ie ra  sk o ń czy ła  się w  b e r­
liń sk im , a  n ie  m o n a c h ijsk im  b u n k rz e , a le  Mo­
n a c h iu m  do te j po ry , z w ie lu  pow odów  póź­
n ie j p o w sta ły ch , m a o k reś lo n ą  sław ę .

S am a je d n a k  k w estia  is tn ie n ia  i rozm noże­
n ia  się ow ej m n ie jszośc i n ie m ie c k ie j pozosta ­
je. N ależy  się też  spodziew ać, że liczebność 
o w ej m n ie jszości w n a jb liż sz y m  czasie  m oże 
się na  R F N -o w sk ich  lic zy d łach  zw ie lo k ro tn ić .

W szystko  za leży  od tego, co i ja k  się liczy 
i na  ja k im  za ło żen iu  o p ie ra  się ra c h u n e k ,

O tóż w R FN  p ra w o d a w s tw o  o k reś la , że 
N iem cy, ja k o  p a ń s tw o , is tn ie ją  w g ra n ic a c h  
z 193i ro k u . M ieszkańcy  tego o b sza ru , skoro  
by li o b y w a te la m i R zeszy w 1937 ro k u  — są 
n im i n ad a l, a R e p u b lik u  F e d e ra ln a  N iem iec, 
ja k o  p ra w n y  sp a d k o b ie rc a . R zeszy , m a obo­
w iązek  o b ro n y  ich in te re só w .

To jeszcze n ie  w szystko.

W R FN  osied liło  się k ilk a  m ilionów  N iem ­
ców , k tó rz y  p rz e d  11 w o jn ą  św ia to w ą  m iesz ­
k a li na  te re n a c h  po łożonych  na  w schód od 
g ra n ic y  na  O drze  i N ysie . C hoć d aw n o  się 
ju z  z in te g ro w a li w zach o d n io n iem icek ie j spo ­
łeczności — n a d a l u w aża się ich  za p rz e s ie ­
d leń có w , a n a jczęśc ie j za „w y p ę d z o n y c h ”, in ­
te re su ją c e  je s t to, że liczba  o w y ch  w yp ęd zo ­
n ych  m e  m a le je . P rzec iw n ie . l 'o  p ro s tu  ich 
dzieci i w n u k ó w  też się u w aża za p rzes ied ­
leńców .

R a c h m is tr io m  m ó w iący m  o p ó łto ra m ilio n o - 
w ej m n ie jszo śc i n ie m ie ck ie j w  P o lsce  b rak ło  
na  ra z ie  k o n se k w e n c ji, choć n ie  w szy stk im  
bo są różn ica  id a ń . G dy je d n i zu iabscy  stró^ 
t e  p ra w , oczyw iśc ie  p ra w  cz ło w iek a , zadow a- 
la ją  się ty m i osobam i, k tó re  w 1937 r. by ły  
o b y w a te la m i R zeszy i na  te j p o d staw ie  za li­
cza ją  ich  do n ie m ie ck ie j m n ie jszości, to  b a r ­
dz ie j k o n se k w e n tn i idą d a le j. G łoszą o obo­
w ią z k a c h  R FN  w obec dzieci w sp o m n ian y ch  
o b y w ate li.

P rzy p o m n ieć  w a rto , żo na  te re n a c h  na 
w schód  od obecne j zach o d n ie j g ra n ic y  P o lsk i 
żyło  jesseze  do 1939 r. w  R zeszy n ie m ie ck ie j 
p onad  1,5 m in  lu d z i p r z y z n a j ą c y c h  
się do polskości, choć to  p rz y z n a w a n ie  się ży ­
cia im  n ie  u ła tw ia ło . W olno d o m n iem y w ać  
że w rzeczy w is to śc i by ło  ich w ięcej.

T e ra z  te  osoby m a ją  być u z n a w a n e  ta  
m n ie jszość  n ie m ie ck ą . T a k  by w y n ik a ło  z w y ­
pow iedzi i żąd ań  cz łonków  rz ą d u  R FN . M. in. 
m in is tró w  M ertesa  i Z im m e rm a n n a . W ty m  
m ie jscu  w y p ad a  być śc is ły m : p an o w ie  z 
r z ą d u  R FN  n ie  m ó w ią  o 1,5 m in  m n ie j­
szości n ie m ie ck ie j. D oliczyli się, na  raz ie , 1,1 
m in . W idocznie d o tą d  ła sk a w ie  re z y g n u ją  z 
dzieci i p rz y jm u ją , że w  części, osoby ż y ją ­
ce w 1937 r., o siąg n ę ły  n a tu ra ln ą  g ran icę  
w iek u  i z m a rły . M in is tro m  „za m ocno w y c h y ­
lać  się n ie  w y p a d a ” .

G d y b y  do liczyć w szakże  dzieci, a 1 w n u k i 
P o la k ó w , b y ły c h , n ie  z w ła sn e j w oli o b y w a ­
te li R e ich u , u ro d zo n e  w  P o lsce  po w o jn ie , te  
ty c h  m ilio n ó w  ta k im  sposobem  sporo  by  się 
n a z b ie ra ło  1 to  n ie  ty lk o  na  Z iem iach  Z achod ­

n ich , a le  po c a łe j Polsce. P rzec ież  k o ja rz y li  
się lu d z ie  obo jga  p łc i, ei i  O polskiego, i  B a- 
b lm o jn c z y z n y , z K aszu b  i  p a r tn e ra m i zza 
B uga, z K ie leck ieg o , z W ie lk o p o lan am i, gó­
ra la m i 1 k o ja rz y li  się, trz e b a  p rzy zn ać , n ia 
bezow ocnie.

T ak  w ięc te n  m ilio n  a o k ła d e m  — czy to 
ab y  n ia  za sk ro m n ie  p rz y  R F N -o w sld o h  m e­
to d a ch  ra c h u n k u ?  Są to  m a to d y  ta k ż e  e h  r  a e- 

ś c l j a ń s k o - d e m o k r a t y e z i e .

P o rz u c a ją c  iro n ię , be n ie  p a su je  e n a  do d a l­
szej części te k s tu , w y p a d a  p rzy p o m n ieć , śe 

ty s iące  P o lak ó w  m ia sz k a ją c y c h  w  Rzeaay 

p rzed  w o jn ą  tr a f i ło  do obozów  k o n c e n tra c y j­
ny ch  ty lk o  za to , ża n a d a l u w a ż a li się  sa  P o ­

lak ó w . Je d y n ie  n ie lic z n y c h  spośród  n lc k  u ra ­

to w a ły  w o jsk a  k o a llo y jn e . N iak tó ry o h  jo la  

zdążono” n a w a t dow ieźć  do obozów , ro zw a ­
lono ich  w m ie jsc u  z a m ieszk an ia , ja k  np. 

K az im ie rza  L isow sk iego  i  Z la tan e j G óry . Baz 
p ro te s tó w  ze s tro n y  n ie m ie c k ie j h ie ra rc h ii  

k oście lnej.

Z b ieg  p e w n y c h  okolicznośal i  ro czn icam i 

m oże być p rz y p a d k o w y , a czk o lw iek  p o w ta ­

rz a n ie  się ta k ic h  „zb iegów " n a su w a  sk o ja ­
rz e n ia , od k tó ry c h  tru d n o  się uw oln ić .

F. Z im m e rm a n n , m in is te r  fe d e ra ln y  R FN , 
w łaśn ie  w M o n ach iu m  (ty m  od F ro le s  E u ro ­
pa) i w łaśn ie  w  w ig ilię  do jśc ia  H itle ra  do 
w ład zy , p ozw olił sobie  n a  a n ty p o lsk ie  w y stą ­
p ien ie  i zak w e stio n o w a n ie  o sta teczn eg o  ch a ­
ra k te ru  n aszy ch  g ran ic . T a k  d a ł hasło  do n a ­
ta rc ia  ż y w o tn y m  jeszcze o rg an izac jo m  i te n ­
d en c jo m  o d w eto w y m . R e p ry m e n d y  od sw o je ­
go szefa , k a n c le rz a  K o h la , n ie  o trz y m a ł, th o ć  
k a n c le rz  tw ie rd z i, że zależy  m u  n a  d o b ry c h  
s to su n k a c h  z P o lsk ą . 2 zaś w rześn ia  od h y t 
k o rd ia ln e  sp o tk a n ie  z e l itą  od w eto w có w  1 
p rz e k a z a ł im  w ie le  serdeczności.

R ządząca  z p o w ro te m  w B onn c h r z e ś c i ­
j a ń s k a  d e m o k r a c j a  w y z n a je  zasadę, 
ża R FN  je s t p r a w n y m  sp ad k o b ie ro ą  I I I  

R zeszy i że R e ich  p r a w n i e  n a d a l la tn le je  
w  g ra n ic a c h  z 1937 ro k u . N ie w iadom o n a  Ja­

k ie j p o d staw ie  z ro d z iła  się ta k a  zasada , b e  s 
h ls td rii w iadom o, że I I I  R zesza b e a w a ru n k e -  

w o sk a p itu lo w a ła , p o tem  by ł P o czd am  1 now e 
g ra n ic e  w  E u ro p ie , ia tn le jące  ju ż  40 la t, a  w  

c iąg u  tego o k re su  z d e rz y ły  się ta k ie  raeeay , 
Jak  U k ład  Z gorze leck i 1 u k ła d y  R FN  a In n y ­

m i k ra ja m i E u ro p y , p o tw ie rd z a ją c e  obecne 

g ran ice , w reszc ie  h e ls iń sk i A k t KBW K. T rz e ­
cia R zesza, o k tó re j re p re z e n ta c ję  obecn em u  
rząd o w i HEN chodzi — po p ro s tu  n ie  is tn ie ­

je. P a ń s tw a  n ie m ie c k ie  je d n a k  są. D w a. W 

h is to rii b y w ało  ich  w ięce j 1 to rów nooaeśn te .

N ie do ca tego  d z ied z ic tw a  I I I  R zeszy chce 
je d n a k  n a w ią z y w a ć  R FN . P o w o łu je  się na  
t r a d y c je  R e p u b lik i W e im a rsk ie j. R zeczyw iś­
cie R e p u b lik a  W eim arsk a  m ia ła  te  sam e g ra ­
n ice  na  w schodzie , co II I  R e ich  w  1937 ro k u , 
a le  rząd  i p a r la m e n t te j re p u b lik i , je j w schod ­
n ie j g ra n ic y  n ie  u z n a w a ł; Jaw n ie  k w e s tio n o ­
w ał ów czesną  zach o d n ią  g ra n ic ę  P o lsk i i 
z m ie rza ł do je j re w iz ji. R ew an ży zm  n lem leo- 
k i, jego  a g resy w n o ść  m a — ja k  w id ać  — 
sw o je  tr a d y c je  i sw o ich  o p ie k u n ó w , żyw i­
cieli. I

W szakże ś w i a t  t e r a z  w y g l ą d a  
i n a c z e j  n iż w  X IX  w iek u , inaczej n iż po 
p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w e j, inaczej n iż  w 
1939 ro k u . P o lsk a  n i e  j e s t  t e r a z  s a ­
rn a. N ie m a też szan s o p iek o w ać  się w ie rn y ­
m i na Ś lą sk u  k to ś w ro d z a ju  (osław ionego  
w czasie  p leb iscy tó w  i p o w stań  śląsk ic h ) k a r ­
d y n a ła  B e r tra m a , zn anego  s ta rsz y m  ludz iom  
szo w in isty , p o lakożercy .

N a p ra w d ę  ooś się  zm ien iło  n a  św lasio .

F R A N C ISZ E K  B R O D ZIK

K r o n ik a  s ą d o w a
ł  G O D Z IN  N A  W O L N O Ś C I

T y le  w ła ś n ie  c z a s u  p r z e b y ­
w a ł  n a  w o ln o ś c i  G rz e g o rz  h «- 
y e r ,  l a t  14, k t ó r y  so l lp c a  b r .  
o p u ś c i ł  z a k ł a d  k a r n y  w  G o rz o ­
w ie , z w o ln io n y  n a  p o d s ta w ie  
u s ta w y  o a m n e s t i i  z o d b y c ia  
k a r y  l  r o k u  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i  za  w ła m a n ie .  T e g o  s a m e ­
g o  d n ia  w ie c z o re m  d o p u ś c i ł  s ię  
c z y n n e j  n a p a ś c i  n a  f u n k c j o n a ­
r iu s z a  S O K , za co  w y ro k ie m  
S ą d u  R e jo n o w e g o  w  G o rz o w ie  
s k a z a n y  z o s ta ł  n a  1 r o k  w ię z i*  
nia.

F IN A Ł  R O Z B O JU

S u r o w y m i w y r o k a m i  s k a z u ­
ją c y m i ,  o r z e c z o n y m i p rz e z  S ą d  
R e jo n o w y  w  G o rz o w ie ,  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  d z ia ła ln o ś ć  g r u p y  w ła  
m y w a c z y , k tó r z y  w  3 m ie s z k a ­
n ia c h  d o k o n a l i  k r a d z ie ż y  m ie ­
n ia  n a  k w o tę  o k .  1 m in  zł, a 
w  J e d n y m  p o n a d to  p o b il i  d o t ­
k l iw ie  s ta r z z e g o  m ę ic z y z n ę .  Z b l 
g n ie w  B o ja n o w s k l  1. 37 1 L u d ­
w ik  S a w ic k i  1, 36 s k a z a n i  z o s ta  
11 n a  k a r y  po  8 l a t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i,  8 la t  1 6 m ie s ię ­
c y  p r z e b y w a ć  b ę d z ie  w  o d o s o b  
n ie n lu  J a r o s ła w  K o b y la r e k ,  
I  l a t  — J a n  B o g d a n ó w , 4 la ta  
— J e r z y  S ta c h u r a ,  3 la ta  — 
C z e s ła w  C y b r u c h  o ra z  2 l a t a  1 
I  m ie s ię c y  — P io t r  K o w a ls k i .  
D w o m  o s ta tn im  k a r ę  p o z b a ­

w ie n ia  w o ln o ś c i  n a  m o c y  u s ta  
w y  o  a m n e s t i i  z m n ie js z o n o  •  
p o ło w ę . Z a s ą d z o n o  ta k ż e  w y ­
s o k ie  g r z y w n y  o r a z  o d s z k o d o ­
w a n ia  n a  rz e c z  o só b  p o s z k o d o ­
w a n y c h .

N IE U D A N Y  P R Z E M Y T

S ą d  R e jo n o w y  w  S łu b ic a c h  
ro z p o z n a ł  n ie d a w n o  s p r a w ę  J e  
r z e g o  S t a c h y r y  1. 38, z a m ie s z ­
k a łe g o  o s t a t n io  w  B e r l in ie  z a ­
c h o d n im .  Z a t r z y m a n y  o n  z o ­
s t a ł  n a  p r z e j ś c iu  g r a n ic z n y m  
w  Ś w ie c k u  p o d c z a s  p ró b y  n ie  
l e g a ln e g o  w y w o z u  z a b y tk o w y c h  
p r z e d m io tó w  w  p o s ta c i  s r e b r n e  
g o  p u c h a r u ,  k o l e k c j i  33 s r e b r ­
n y c h  z e g a r k ó w  k ie s z o n k o w y c h  
o ra z  o b ra z u  — o  łą c z n e j  w a r ­
to ś c i  p o n a d  2,5 m in  z ł. W y ro ­
k ie m  s ą d u  J .  S t a c b y r a  s k a z a n y  
z o s ta ł  n a  k a r ę  3 l a t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i ,  z ła g o d z o n ą  n a  
m o c y  u s ta w y  o a m n e s t i i  o  p o ­
ło w ę  o ra z  d o d a tk o w o  g r z y w ­
n y  w  w y s o k o ś c i  3 m in  z ł. O rz e  
c z o n o  p o n a d to  p r z e p a d e k  n a  
rz e c z  s k a r b u  p a ń s tw a  p rz e d m lo  
tó w  p r z e s tę p s tw a .

W e w s z y s tk ic h  o p i s a n y c h  s p ra  

w a c h  w y r o k i  n ie  są  p ra w o m o c  

n o . N a  p o d s ta w ie  a r t .  13 u s t .  3 

p r a w a  p r a s o w e g o  z e z w o lo n o  n a  

p u b l ik a c j ę  n a z w is k  a k a z a n y e h .

<»c)

Skradziono
niebezpieczną
substancję
trującą

J a k  p o in fo rm o w ał W oje­
w ódzki U rząd  S p ra w  W e­
w n ę trz n y c h  w B ie lsk u -B ia ­
łe j w  nocy z 7 n a  8 bm . z 
sam ochodu  „ T a rp a n ” s to jące ­
go na  p a rk in g u  obok h o te lu  
„ B esk id ” w  Skoczow ie s k ra ­
dziono 1 kg  w o d o ro tle n k u  po 
ta su  w  p ostac i b ia łego  prósz 
k u  w  dw óch  p o je m n ik a c h , 
sz k lan y ch  o raz  0,25 kg  azy - 
dekzu  sodow ego (rów nież  w 
p o stac i b ia łego  p ro szk u ) w ra z  
z b ia ły m  p la s tik o w y m  p o jem  
n ik lem . S u b s ta n c je  są t r u ją ­
ce i n iebezp ieczne  w  p rz y ­
p a d k u  spożycia.

O strzeg a  się p rzed  zaży w a ­
n ie m  b ia łego  p ro szk u  n iew ia  
dom ego  pochodzen ia.

In fo rm a c je  w  te j sp raw ie  
n a leży  k ie ro w ać  do W USW  
w  B ie lsk u -B ia łe j — te ł 240-41 
w ew . 434 lu b  do RUSW  w 
C ieszyn ie  — te l. 218-72 bądź  
do n a jb liż szeg o  p o s te ru n k u  
MO. (PA P)

Sobota
' PROGRAM l i  0. T, a. t , 10,
I i, 13,05, H , 18, 18, 18, 20, 32, 
21 — Wiad.1 8.20—8 Poranne 
sygnały; 9—11 Cztery pory ro 
ku; 1L05 Kona. przed hejna­
łem; 12.45 Rolniczy kwadrans;
18.10 Radie kierowców; 14.05 
Magazyn „Rytro"; 15.55 Radio 
kierowców; 16.30 Kona. iy -  
eseń; IT Muzyka i aktualnoś­
ci; 1T.I0 Prem iery radiowych 
studiów; II Matyaiakowta;
15.10 Grania jak a nut; 19.20 
Radio driadom; 20.10 Przy 
muz. •  sporcie; 21.05 Radiowy 
tygodnik kulturalny; EUBNaj 
piękniejsza balety: „Romeo 1 
Julia” Prokofiewa; 22.23 Na 
rockową nutę; 25.10 Panora­
ma świata; 23.25 Zaproszenie 
do tańca.

PROGRAM Hi 6, 8. 15, II, 
21 — Wiad.; 8.38 PR Zielona 
Góra; 8.80 Poranna serenada; 
8 „O” — ode.; 9.20 Muzyka; 
8.80 i M „Trudno być Bo­
giem ” — edo.; 10 Godzina me 
lotna na; 11.10 Kabareton Dwój 
kl; 11.90 Tydnleń w stereo; 
12.25 W stronę jazzu; 13.05 Z 
malowanej skrzyni; 13.30 Al­
bum oparowy: 14.10—16 Co 
last grana?; 18 Wlelkta dzia­
ła, w leloy wykonawcy; 17.05 
PR Zielona Góra; 18.30 Muzy 
•zna galeria Dwójki; 19.80 Wie 
ozór w  filharmonii; 31.10 J e -  
•ianne piosenki M. R odow icz; 
21.80—1 Literatura 1 muzyka.

PROGRAM D li 7, 8, 8, 12, 
18, 16, 17, 18 — W iad.; 8—9.05 
Zapraszamy de Trójki; 9.05 
Po prostu * nas; 9.20 
Mała poranna muzyka; 10, 
Jtró low l*  przaklęoi” —.oda.:
10.30 Złote lata swingu; 11.15 
Wokół muzyki latynoskiej; 
11.50 i 19.50 „Lekcja rozłąki”
— odo.; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13.10 Powtórka z ro z ry w ­
ki; 14 Sym fonie D. S zo stak o ­
wicza; 15.05 W szystkie drog i 
prowadzą do Nashville; 16— 
19 Zapraszamy do Trójki; 
18.08 Informacje sportowe; 19 
„Jest taka szkoła w Toma­
szowie" — aud.; 10.30 Trochę 
swingu; 20 l i s ta  przebojów  
programu HI; 22.18 „Woda ży 
•la” — słuch.) 28 Zapraszamy 
de Trójki.

PROGRAM IVi 7, 12.05, 16, 
18.80, 28.80 — Wiad.; 7.15 Do­
okoła świata; 7.40 Jęz. anglel 
ski; 8.10 Człowiek w swoim  
„M”; 8.80 Poranna pozytyw­
ka; 9 Z katalogu niezapom­
nianych przebojów; 9.30 Zgad 
ni i, sprawdź, odpowiedz; 10 
Alfabet piosenki aktorskiej;
10.30 V ad em ecu m  słó w  i zn a ­
czeń: K leo h d a ; 11 M agazyn  
Rozgł. H a rc e rsk ie j;  12.20 B iu ­
ro  L istó w  — odpow iedzi na  li 
e ty ; 12.30 M iędzy  fa n ta z ją  a 
n a u k ą ; 13 Z ło ta  se ria  C laud ia  
A r r a u ’a ; 14 O k u l tu r ę  słow a; 
14.30— 16 Popoł. m ło d y ch  s łu ­
ch aczy ; 16.05 Z m ik ro fo n e m  
po k ra ju :  17.05 P e jz a ż  po lsk i; 
17.20 L udzie , epok i, ob y cza je ; 
18 W arszaw sk i ty d z ień  m uzy  
ezny  i se rw is  p ra so w y ; 19 P o r 
trety P o lak ó w : W ł. S ala : 19.40 
Jęz . f r a n c u sk i; 20.20 „L ilia  
W en ed a” — s łu ch .; 21.40 K u ­
lisy  scen  i scen ek ; 21.50 F o ­
te l w  c z w a rty m  rzęd z ie ; 22 
„ S a m u ra je ” : o św ieck im  żako  
ni# s a m u ra jó w  w  P o zn an iu
— re p .; 22.25 H is to ria  k ra k o w  
słclego jazzu ; 22.30 L e k tu ry  
Crwórkl; 23 M u zy k a  spod  zna  
ku Amorat 23.80 R ozm o w y  In 
tymne.

PR ZIELO N A  G Ó RA . 6 30 
R a d io p o ra n e k ; 17.05 W iadom oś 

e t i m u z y k a ; 17.15 M ik ro fo n  
M łodych ; 18 W  ró ż n y ch  r y t ­
m a ch  — ste reo .

Niedziela
PR O G R A M  Ii 0.01, Ę  2, 3,

7, 8, 12.05, 19, 20, 21 — W iad.; 
4 M u zy k a  nocą; 7.15 M u zy k a  
w ra n n y c h  p a n to fla c h ; 7.50 
E ch a  sp o r to w e j sobo ty ; B.30 
M oskw a z m ol. i p io sen k ą ; 9 
R ad io w y  m a g azy n  w o jsk o w y ; 
10 G ra  O rk . P R iT V  w  Lo­
dzi; 10.30 „ P an icz  z Je ż e w a ”
— słu ch , d la  dziec i; 11 K on ­
c e rt; 12.45 M uzyczne now ości 
ty g o d n ia ; 13.15 K lasy cy  ope­
re tk i;  14 W e k to ry ; 14.30 W Je  
z io ran ach ; 15 K onc. życzeń ; 
16 „ P ię k n y  i n ie czu ły "  — 
słu ch .; 17 M agazyn  „ R y tm ” ;
18 D ialog i h is to ry c z n e ; 18.15 
Ś w ia t m u z y k i; 19.10 K ona. n a  
je d en  głos — A. J a n ta r ;  19.30 
R ad io  dzieciom ; 20.10 P rz y  
m uz . o spo rc ie ; 21.05 P o lsk ie  
ro d o w o d y ; 21.30 S ły n n i w ir ­
tu o z i; 22 „K re m lo w sk ie  k u ra n  
ty ” — słu ch .; 23.15 fiw le t w  
ty g o d n iu ; 23.25 Ja z z  d la  w szy  
s tk ich .

PR O G R A M  U i 7, 13, 17, I I ,
0.55 — Wiad.; 7.05 Quod 11- 
bet, azyli co kto lubi; 8 PR  
Zielona Góra; 8.45 Koncert; 
0.16 „Kto się na nas gniew a”
— aud.; 18.15 PR Zielona Gó­
ra; 12 Muzyka dla k o le k c jo ­
n e ró w ; 13.05 N ied z ie ln y  konc.;
13.50 P io sen k i z d o b rą  d y k ­
c ją ; 14.15 „A nna K a re n in a ” — 
cz. IU  s łu ch .; 15 K onc. chop i 
a o w sk l; 15.35 P io se n k i n a  te ­
le fo n  (44-72-71); 17.06 N ie tyl 
ko  o muzyce z G an g iem  M a r­
ce la ; 18 „ P o w ró t U lissesa da  
o jc zy zn y ” C. M o n tev erd ieg o ; 
21.05 W iad. sp o rto w e; 21.20 
L is ta  b y ły c h  p rzeb o jó w ; 22.15 
W ieczór p ły to w y ; 0.15 W św ie  
cie k a m e ra lis ty k i.

PR O G R A M  U l, 7, 13, 19 — 
W iad .; 7.05 M ei. p rz e b u d z a n k i; 
8.10 K o m u  p io sen k ę ; 9 M uzy 
czny p o ra n e k  lilm ę w y ; 9.50 Z 
m o je j p ły to te k i; 10 T y lk o  oO 
m in u t; 11 P o d  d a c h a m i P a ry  
ża; 11.30 „ S tim m u n g  — sc t ,.y  
z życia  M. i A. G ie ry m ­
sk ic h ” — cz. 1 s łuch , dok.; 12 
R e c ita l; 13.05 N iech  g ra  m u ­
z y k a ; 14 P ry w a tn ie  u  J. D u­
n in  -  B ork o w sk ieg o ; 14.15 „ i i i  
s to ria  m łodego  se rc a "  — no­
w a p ły ta  zespo łu  A F lock  of 
Soaguitls; 15 Z ycie n a  gorąco ; 
18.30 O d k u rzo n e  p rzeb o je ; 15 
D zieła, in te rp re ta c je ,  n a g ra ­
n ia ; 17 P o w ięk szen ia ; 17.30 
S ta re  1 now e n a g ra n ia  tró jk o  
w e; 18 „ Z a tru te  m o rze” — 
słu ch .; 19.05 B aw  się ra z e m  i  
n am i; 21 „U słyszysz  m n ie  ka  
m ie n iu "  — au d .; 21.20 M uzy  
czue p o r t re ty ; 22.10 M istrzo ­
w ie  J a n a  S e b a s tia n a ; 23 Z ap ra  
sza m y  do  T ró jk i.

PR O G R A M  IV : 7.02, 16,
18.30, 23.50 — W iad.; 7.10 W 
św ią te c z n y m  n a s tro ju ; 8 K le j 
n o ty  m u z y k i i s łow a; 8.20 A - 
neg d o ty  i fa k ty ; 9 T ra n sm i­
s ja  m szy rzy m sk o k a to lic k ie j 
z kościo ła  św . K rzy ża  w  W ar 
szaw le ; 10 R e c ita l o rg an o w y ;
10.50 M ag azy n  R ozgł. H a rc e r  
sk ie j; 12.10 Z ag ad k i m uzycz ­
ne; 12.30 W y p ra w y  C zw ór­
k i; 13.45 D orośli o h a rc e r ­
s tw ie ; 14 U chem  Ib isa ; 14.30
— 16 P opoł. m ło d y ch  s łu c h a ­
czy; 16 S ocjo log ia  i życie  po­
toczne; 16.05 „M oje życie  na  
scen ie"  — au d .; 17.05 Q uiz po 
p u la rn o n a u k o w y  W IST; 18 
„ Je d n o ta "  — o p o lsk im  ew a n  
geliżm ie  i ek u m e n ii; 18.40 U - 
tw o ry  M ik o ła ja  z R adom ia;
19 A lfa  i o m eg a; 19.55 E cha 
fe s tiw a li i konk . m uzycz ­
n ych ; 20.20 W ieczór m u z y k i i 
m y śli; 22 R e fle k s je  i rez o n a n  
se m u zy czn e ; 22.50 L e k tu ry  
C zw ó rk i; 23 G ra  zesp. „S am i 
S w oi” ; 23.10 M agazyn  p u b lic y  
s ty k i k u ltu ra ln e j .

P R  ZIELO N A  G Ó R A : 8 G ra  
Jące lis ty  — s te reo ; 8.30 Poe 
z ja  o św ic ie ; 8.40 M u zy k a ; 
10.15 M uzyczny  p rz e k ła d a n ie c
— ste reo ; 10.30 „R ozm ow a” — 
m ag.; 11 W k rę g u  m u z y k i jn 
s t ru m e n ta ln e j  — s te reo ; 21.05 
W sp o r to w y m  ry tm ie .

P R Z E R W A  W  D O PŁ Y W IE  PR Ą D U

12 lis to p ad a  84 od 8.00 do 15.00 do m . Ł ochow ice, M arc i­
now ice , Bielóvy, G rzm iąca , K rosno  u lice : O brońców  S ta ­
lin g ra d u , P ad e re w sk ie g o , osied le  P ó łnocne .

14 lis to p ad a  84 od 8.00 do 14.00 do m . B udziechów , U rad , 
R ybojecko.

14 lis to p a d a  84 od 9.00 do 11.00 do m . O siecznica, Czeto- 
w ice , U udachów , D obrosu low , K ęp in y , N ow e O bory , S tru ­
ga, B y tn ica , G łęb o k ie , S m o la rn ia , D rzew ice.

14 lis to p a d a  84 od 8.00 do 15.00 do ra. O b ra  u lica  W olsz- 
ty ń sk a .

14 lis to p a d a  84 od 8.00 do 15 lis to p ad a  84 godz. 15.00 t r w a ­
le  do m . O b ra  u lica  P o w stań có w  W ielkopo lsk ich .

K-6440

K O M U N IK A T  D O K P SZCZECIN 

D O K P In fo rm u je , ł e  w zw iązk u  z p ra c a m i m ostow ym i 

w  d n ia c h  od 12 do 15 i od 26 do 29 lis to p ad a  1981 r. oraz 

od 17 do 20 g ru d n ia  1984 r. na  lin ii Szczecin — Z ielona 

G óra  pociąg  n r  8734 re la c ji K o strzy n  od jazd  6.55 — Z ie ­

lona  G ó ra  p rz y ja z d  9.32, o d jeżdżał będzie  z K o strzy n a  o 
godz. 5.46, t j .  69 m in u t w cześn ie j, Z ielona G óra  p rz y ­
jazd  7.53.

K-6442

GAZETA
LUBUSKA

— d z ie n n ik  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j  P a r t u  R o b o tn lc ie j .  R e d a g u je  K o le g iu m . R e d a k c ja ,  a l. 
w s z y s tk ie  d z ia ły .  R e d a k to r  n a c z e ln y  -  Z d z is ła w  O la s  -  768-55. S e k r e t a r z  r e d a k c j i  -  37-07 
tę tn ik a m i  -  711-41. o d d z ia ł  r e d a k c j i  w G o rz o w ie , u l. J a g ie l lo ń c z y k a  17, 66-400 G o rz ó w , te l .  253-62 
d a w n lc z a  „ P r a s a - K s ią ż k a  R u c h ”  Z ie lo n o g ó r s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w a ,  a l. N ie p o d le g ło ś c i 
P r a s o w a  Z W P . u l. R a ja  5. 45-076 Z ie lo n a  G ó ra .  O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je :  B iu ro  R e k la m  
„ P r  a s a -K s ią ż k a -R u c b ” na teran ia  c a łe g o  k ra ju . Z a t r e l i  ■ o g ło s z e ń  r ed a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .  
K sią żk a -R u ch "  I u rzęd y  p o c z to w e . P r e n u m er a tą  ze z le c e n ie m  w y z y lk i za g ra n ic ą  p r z y jm u je  
T o w a ro w a  U , k o n to  N B P  X V  O dd alał w W arszaw ie  1153-20104S-1M-1L P r e n u m e r a ta  ta Jest 

c e n t  d la  s łe c e ją c y c h  I n s ty tu c j i  I la k la d ó w  p ra cy .

N ie p o d le g ło ś c i  25, s k r .  p o c z to w a  120, 05-950 Z ie lo n a  G ó ra . T e le fo n y :  c e n t r a la  4661—4667 U c zy  
R e d a k c ja  n o c n a  -  52-76, D z ia ł m ie js k i  -  29-12, D z ia ł e k o n o m . -  56-62, D z ia ł łą c z n o ś c i z c zy - 
M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c j a  n ie  z w ra c a  W Y D A W C A : R o b o tn ic z a  S p ó łd z ie ln ia  W y- 

65-042 Z ie lo n a  G ó ra ,  s k r .  p o c z to w a  51 ( łą c z y  c e n t r a la  te le fo n ic z n a  4661 4667). D ru k :  D ru k a rn ia  
O g ło sze ń  Z W P  65-042 Z ie lo n a  G ó ra ,  aL  N ie p o d le g ło śc i 25 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło sz e ń  R sw  

P R E N U M E R A T A ; I n f o r m a c j i  o  w a r u n k a c h  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  O d d z ia ły  RSW  , ,P r a s a -  
R S W  „ P ra s a - K .s lą ż k a -R u e h ” . C e n t r a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  l W y d a w n ic tw  00-956 W a rsz a w a , ul. 

d ro ż s z a  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o »0 p r o c e n t  d la  z le c e n io d a w c ó w  I n d y w id u a ln y c h  I o 100 p ro -
A-21 Z le c . 1249



*

„GAZETA LUBUSKA” — MAGAZYN NR 268 -  Str. 7

n n

n

C o d z ie n n ie  m k n ą  po  u l i ­

c a c h  M o sk w y  s a m o c h o d y  

u m a jo n e  w s tą ż k a m i ,  c z ę s to  

z u s t r o jo n ą  l a lk ą  n a  m a s ­

ce. W  lic z n y c h  p a ła c a c h  ś lu  

b ow  c o d z ie n p ie  p a d a  s e tk i  

r a z y  s a k r a m e n ta ln e  „ t a k "  

T e n  sz c z ę ś liw y  d z ie ń  m ło ­

d z i c h c ą  u p a m ię tn ić  n a  c a ­

łe  ty c ie .  U ta r ły  s ię  w ięc  

w  o b y c z a jo w o ś c i  sp o łe c z e ń  

s tw a  ra d z ie c k ie g o  p e w n e  

z ja w is k a  i g e s ty  m a ją c e  g łę  

b o k ą  w y m o w ę  m o ra ln ą .

Id ą  w ię c  m ło d z i — n ie  ty l  
k o  w  M o sk w ie , le c z  i w e  

w s z y s tk ic h  z a k ą tk a c h  K r a ­

j u  R ad  — p o d  m ie js c a  p a ­

m ię c i.  p o m n ik i  Z w y c ię s tw a , 

m o g iły  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie ­

rz a . M o s k ie w s k ie  p a n n y  

m ło d e  za s z c z e g ó ln y  sw ó j 

d łu g  m o ra ln y  u w a ż a ją  z ło ­

ż e n ie  ś lu b n e g o  b u k ie tu  u 

s tó p  M a u z o le u m  L e n in a .  W 

k i lo m e tr o w e j  k o le jc e  m ło d e  

p a r y  m a ją  te n  p r z y w ile j ,  
że  p rz e p u s z c z a  s ię  Je  poza  

k o le jn o ś c ią .

A  p o te m  — t r a d y c y jn a  
p r z e ja ż d ż k a  u l ic a m i  s to l ic y ,  
n a  W zg ó rze  L e n in o w s k ie ,  
s k ą d  ro z ta c z a  s ię  w s p a n ia ły  
w id o k  na  c a łe  m ia s to , 
t o a s t  i z d ję c ie  r o d z in n e  — 
to  o b o w ią z k o w y  p u n k t  p r o ­
g r a m u  w  ty m  m a lo w n ic z y m  
m ie js c u .

S ta ty s ty c y ,  k tó r z y  w s z y s t ­
k o  p o t r a f i ą  o b l ic z y ć ,  s k r z ę t  
n ie  o d n o to w u ją  i ilo ś ć  z a ­
w a r ty c h  zw lązK ów  i... p ó ź ­
n ie js z y c h  ro z w o d ó w , O k a z u  
je  s ię , l t  ta k ż e  ro d z in ę  r a ­
d z ie c k ą  d o tk n ą ł  o g ó ln o ś w ia  
to w y  k ry z y s  m a łż e ń s tw a :  
co  t r z e c ia  p a r a  -  ro z w o d z i 
się. S t a ty s ty c y  i s o c jo lo d z y  
s ię g n ę l i  n a w e t  g łę b ie j :  d ro - -  
gą  a n k ie t  d o c ie k a ją  p r z y ­
c z y n  te g o  z ja w is k a  J a k  w y 
n ik a  z ty c h  b a d a ń  2 /3  ro z  
w o d z ą c y c h  s ię  / m o ty w u ją  
sw ó j k r o k  n ie z g o d n o ś c ią  
c h a r a k t e r ó w  1 u p o d o b a ń . 
C h a r a k te r y s ty c z n e  je d n a k ,  
iż za g łó w n ą  p o d s ta w ę  u d a  
n e g o  m a łż e ń s tw a  * ra d z ie c c y  
n o w o ż e ń c y  -  i In n i  a n k ie ­
to w a n i  — u w a ż a ją  m iło ść . 
T a k ic h  o d p o w ie d z i-  u z y s k a ­
n o  78 p r o c e n t .  13 p ro c e n t  
a n k ie to w a n y c h  za w a ru n e k  
p o w Q d zen ia  w  ty m  ż y c io ­
w y m  k r o k u  u z n a ło  ró w n o ­
u p ra w n ie n ie ,  a ty lk o  1,5 p ro  
c e n t  -  w a r u n k i  m a te r ia ln e .  
A le  nie* w ie rz m y  ś le p o  s t a ­
ty s ty k o m :  w  r o k u  1970 p rz e  
p ro w a d z o n o  w  Z S R R  sp is  
lu d n o ś c i u w z g lę d n ia ją c y  
s ta n  c y w iln y  o b y w a te l i  \ 
w ó w c z a s  o k a z a ło  s ię , i e .  . 
m ę ż a te k  J e s t  z n a c z n ie  w ię ­
c e j .  n iż  ż o n a ty c h  m ę ż c z y z n . 
T a  n ie z ro z u m ia ła  na  p ie rw  
szy  r z u t  o k a  rp z b ie ż n o ść  
w y n ik a  n ie  z m a te m a ty c z ­
n e j p o m y łk i ,  lecz  z In n y c h  
s p o łe c z n y c h  1 p s y c h o lo g ic z ­
n y c h  p r z e s ła n e k :  k o b ie ty  
p o z o s ta ją c e  w  n ie fo rm a ln y m  
z w ią z k u  t r a k t u j ą  sw ó j s ta n  
r o d z in n y  ja k  z w y k le  m a ł ­
ż eń s tw o .

A le o c z y w iś c ie  w te n  n a j ­
s z c z ę ś liw sz y  d z ie ń ,  g d y  p ań  
s tw o  m ło d z i p r z y o d z ie w a ją  
s t r ó j  w e s e ln y  — n ik t  n ie  
m y ś li o  p rz y s z ły c h  ż y c io ­
w y c h  n ie p o w o d z e n ia c h  1 
k ry z y s a c h  m a łż e ń s k ic h .  J e s t  
o g ó ln a  r a d o ś ć ,  w e s e le  1 ż y ­
c z e n ia  szc z ęśc ia  — n a  c a łe  
ży c ie . (a d a )

F o t. B . B u g ie l
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Po okresie nowoczesności wrócono do tradycyjnych długich sukien i welonów.
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I jeszcze toast za szczęście...

o świadectwach polskości 
ziemi zielonogórskiej

Pan dr Wiktor Lemiesz przypomniał w „Magazynie GL” 
(nr 215). pochodzącą z połowy ub wieku propozycją Otto 
Wolffa zniemczenia polskich nazw okolic Zielonej Góry Swo­
je rozważania kończy dr Lemiesz uwagą, że „władze niemiec­
kie nie skorzystały z propozycji" O Wolffa Rzeczywiście nie 
doszło do zniemczenia polskich nazw w połowie XIX wieku, 
ale uczyniono to w czasach hitlerowskich w latach 1937—1940. 
Pisałem o tym .przed laty w „Roczniku Lubuskim” (t III z 
1962 r.)

Wydana we Wrocławiu w 1941 r publikacja pt. „Schlesi- 
sches Ortschaftsverzeichnis" na blisko 80 stronach przynosi 
zmiany nazw na Śląsku, przede wszystkim z lat trzydzie­
stych Dotyczą one również okolic Zielonej Góry Prawie 
wszystkie dokonane wówczas zmiany nazw nastąpiły w w y ­
n iku  poufnych zarządzeń, co sprawiło wiele kłopotów nie­
mieckim autorom i wydawcom Wprowadzone wówczas nazwy 
niemieckie nie przyjęły sią wśród niemieckiej ludności o czym 
świadczy pozostawanie nadal w użyciu nazw niezgermanizó- 
wanych Także w publikacjach powojennych w RFN, w tym 
również ziomkowskich w użyciu pozostawały nazwy z pol­
skim rdzeniem

Poniżej przytaczani niektóre nazwy miejscowości z .okolic 
Zielonej Góry w brzmieniu z roku 1936 i 1911.

D obroszów  W ielk i 
G ęb ice  ’
Ja n y  
L ask i 
L upice  
N ie tkow ice  
N iw iska  
O ch lin ek  
P a jęczn o  
P opow ice  
S te rk ó w  

■ W ilcze 
W ysokie

G ro s D o b ritsch
G ebid tze
Ja n n y
L asgen
L u p itze
D eutsch  N ettk o w  
N iebusch  
O c h e lń iu h le  
P ag an z  
P o p o w itz  

. T sc h irk a u  
W ilze
W oitscheke

Grossboberail
Siedlersruh
Fliederthal
Jarkeshaus
Ostweide
Strasburg a.d. Oder
Bergenwald
Sturmmiihle
Kleinwiesdorf
Gutental
Rehwald
Wolfsheide
Schaferberg

Obecna nazwa Nazwa z 1936 r. Nazwa z 1941 r.

Belcze
Chwali m
Cigacice
Drzonków
Drzeniów
EToniki
Droszków

Ilohwelze
Chwalim
Tschieherzig
Drentkau
Drehnow
Droniki
Droschkau

Babelsdorf
Altreben
Odereck
Beatental
Dorotheenhof
Fleiswiese
Feldmuhle

Naturalnie nazwy z 1936 r przeszły już przedtem długą 
drogę stopniowego zniemczania Mimo to zachowały jeszcze 
czytelny rdzeń polski Dopiero akcja z lat 1937—1940 dopro­
wadziła do zastąpienia ich zupełnie nowymi, autentycznie 
„wymyślonymi’’ nazwami.

HIERONIM SZCZEGÓLA

Ol) AUTORA:
W artykule pt. „Świadectwa polskości ziemi zielonogór­

skiej” na który zechciał zwrócić uwagę pan profesor Hiero­
nim Szczególa istotnie napisałem, że „władze niemieckie nie 
skorzystały z propozycji O Wolffa". Mimo to nie zapomnia­
łem i o tym, że władze niemieckie w miarę upływu czasu, a 
zwłaszcza po 1936 r masowo zmieniały brzmiące po polsku 
nazwy miejscowości Nie brały jednak pod uwagę propozycji 
O. Wolffa z połowy ubiegłego wieku Tłumacząc dosłownie 
na język niemiecki polskie nazwy nie spełnia! bowiem Wolff 
późniejszych życzeń germanizatorćw, którzy dążyli do calko- 
Witego zlikwidowania wszelkich śladów polskości na zagraT 
bionych i skolonizowanych ziemiach

O tym pamiętając, w tabeli załączonej do mojego artyku ­
łu np. przy starej naźwie „Wojscheke”, którą Wolff chciał 
zmienić na „Albertsdorf” umieściłem również późniejszą, na­
daną tej miejscowości nazwę — „Sehaeferberg” (a nie Sche- 
ferberg).

Przy okazji muszę nadmienić, że przed 1936 r. nazwa Ciga­
cic brzmiała po niemiecKu Tschieherzig, a nie „Tschieherzig” 
jak podaje pan profesor Hieronim Szczególa (i to zarówno w 
liście tio Redakcji jak i w artykule z 1962 r na który się po­
wołuje).

WIKTOR LEMIESZ

Państwo młodzi idący do Mauzoleum Lenina mają pierwszeństwo przed wieloty­
sięczną kolejką.

♦>

Jacy jesteśmy?

no Domini i- ■

ROZMOWA Z PROF. JERZYM TOPOLSKIM, PRZEWODNICZĄCYM 
KOMITETU NAUK HISTORYCZNYCH PAN, DYREKTOREM 

INSTYTUTU HISTORII UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA
W POZNANIU

—  „ N ie  d o sy ć  n a  ty m , że  je s te śm y ,  
trzeb a  to  je sz c z e  w ie d z ie ć " ; p isa ł przed  
120 la ty  M au rycy  M o ch n a ck i. W ażn e  
m ie jsc e  w  d y sk u sja c h  zn ó w  z a jm u ją  
d ziś  8p raw y  d o ty c z ą c e  n as, P o la k ó w , i 
n a sz y c h  cech  n a r o d o w y c h .-

—  Z ro zu m ia łe , że  d y sk u sje  ta k ie  n a ­
s i la ją  sią  z w y k łe  w  c z a sa c h  tru d n y ch , 
a  w ła śn ie ' ta k ie  p r z e c ie ż  p r z e ż y w a m y . 
N a js iln ie j  w te d y  d a je  o  so b ie  z n a ć z b io  
r o w a  p o trzeb a  sa m o  w ie d z y  i  z n a le z ie ­
n ia  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie :  d la cz eg o  
ta k  s ię  d z ie je?  Z a in te r e so w a n ie  n a sz y ­
m i ce c h a m i n a r o d o w y m i w y r a s ta ją c e  
te ż  z p r a g n ie n ia , ab y  s ią  d o w ie d z ie ć , 
ja k im i b y liśm y , ja k im i je s te śm y , co s ię  
w  n a s z m ien ia , a  co  tr w a  —  s ta n o w i  
c z ę ść  o g ó ln e g o  z a in te r e so w a n ia  p r z e sz ­
ło śc ią  n a ro d o w ą  w  o g ó le . A  że  b a r ­
d z ie j n iż  w  in n y c h  n a ro d a ch ?  C óż, P o ­
l i c y  z a w sz e  a k ty w n ie  u c z e s tn ic z y li w  
tw o r z e n iu  h is to r ii sw e g o  k ra ju .

—  N a  i le  u z a sa d n io n e  je s t  o d w o ły ­
w a n ie  s ię  w ła ś n ie  przy w y ja śn ia n iu  lo  
só w  n arod u  d o  cech  je g o  z b io r o w e g o  
ch a ra k teru ?

— C h c ia łb y m  od  razu  o strzec  p rzed  
p o sp ie sz n y m i a n a lo g ia m i, d ą ż e n ie m  do  
u z y sk iw a n ia  m o ż liw ie  p ro sty ch  w y ja ś ­
n ień : „ P o la cy  są  ta c y , a  n ie  in n i i d la ­
te g o  ta k ie , n ie  in n e  b y ły  ich  lo s y ”. T a k  
n ie  jest! T a k ie j d e te r m in a c ji n ie  m a! 
P r z e c iw n ie  — to  d z ie je , b ę d ą c e  e fe k te m  
d ą żeń  lu d z i d o  r e a liz a c ji sw y c h  c e ló w  
—  k sz ta łtu ją  „ów  c h a r a k te r ’’ czy li 
tr w a ją c a  d łu żej lu b  k ró ce j sy n d r o m y  
p o sta w , z a c h o w a ń  i d z ia ła ń , s te r e o ty ­
p y  m y ś le n ia  itp .

—  N a le ż y  sa te m  p a tr z e ć  n a  n ie  h is ­
to r y c z n ie ?

— T ak , tr a k tu ją c  ja k o  fr a g m e n ty  
z m ie n ia ją c e j  s ię , c h o ć  r ó w n o c z e śn ie  n a ­
g r o m a d za ją ce j s ię  i k r y s ta liz u ją c e j  d u ­
c h o w e j k u ltu r y  n a r o d o w e j. S ta ją  s ię  
w ię c  te  p o s ta w y  i u c h o w a n ia  s to p n io ­
w o  ja k b y  „ w ła sn o śc ią ” c o ra z  lic z n ie j ­
sz y c h  rzesz  is tn ie ją c e g o  o b ie k ty w n ie ,  
le c z  r o z w ija ją c e g o  s ię  w  św ia d o m o śc i  
sp o łe c z n e j n arod u . M niej w y r a ź n e  je s t  
to  w  sp o k o jn ie jsz y c h  o k r e sa c h , za ś  u -  
w id a c z n ia  się, n ie r a z  d o m in u je , w  c z a ­
sa c h  b ie g n ą c y c h  sz y b c ie j , w  p r z e ło m o ­
w y c h  m o m en ta ch  w y p e łn io n y c h  w a l­
k ą , sp rzeczn y m i d ą żen ia m i itp . W ó w ­
cza s na ob raz z b liżo n y  do r z e c z y w is ­
to śc i n a k ła d a ją  s ię  s te r e o ty p y , e g z y s lu  
ją ce  „na w ła sn ą  r ę k ę ” m ity . A le  P o ­
la k , p o w ta rza m , n ie  d z ie d z iczy  raz  n a  
z a w sz e  o k r e ślo n y c h  cech . K o n k retn a  
b o w ie m  w a ru n k i w y w o łu ją  o k r e ś lo n e  
m o ż liw o śc i, sp o so b y  m y ś le n ia , p r e d y s ­
p o z y c je  tk w ią ce ' w  sp o łe c z e ń s tw ie .

—  C h a r a k ter  n a ro d o w y  je s t  w ię c  n ie ­
ja k o  zm ie n n ą  fu n k c ją  o k o lic z n o śc i. A le  
d a s ię  c h y b a  też  w y o d r ę b n ić  p e w n e  
c h a r a k te r y s ty c z n e  p rzy m io ty  P o la k ó w , 
w y p ły w a ją c e  z ich  lo só w , k tó r e  ' m y, 
w s p ó łc z e ś n i o d z ie d z ic z y liśm y ?

— Z pewnością. Mówiąc o aktywiza­
cji różnych cech , n ie  można nie brać 
pod uwagę spuścizny historycznej, któ­
ra je w określony sposób ukierunkowa­
ła. Dlatego ciążyć na rzeczywistym mo 
delu Polaków musi zbyt długie trwa­
nie szlacheckich wzorów kulturowych, 
a zarazem nazbyt powierzchowne 
przejście przez polskie społeczeństwo 
tego, co można by nazwać szkołą ka­
pitalizmu. Patriotyzm, ojczyzna, nie­
podległość — to pojęcia, które traktuje 
my niezwykle poważnie, „odświętnie” 
nawet Także swoista nam jest chęć 
możliwie jak najbardziej bezpośrednie­
go współdecydowania o tym, co dzieje 
się w kraju Mimo jednak, że w świa­
domości zdecydowaną przewagę zyskał 
obraz Polaka pełnego patriotycznego 
zapału, walczącego o niepodległość, nie­
zależnie od realnych szans tej walki — 
czyli romantyczny model motywacji 
postaw i działań — nie można zapo­
minać i’ o naszej wytrwałości, realiz­
mie, racjonalnym rachunku gospodar­
czym, dążeniach do osiągnięć w śfe- 
rze postępu Bo Polacy są zróżnicowa­
ni i bardziej zdolhi do aktywizacji ta­
kich czy innych cech — w zależności od 
sytuacji historycznej.

—  A jed n ak ... W iną  za d z is ie jsz y  p o ­
w o ln y  p roces s ta b iliz a c ji o b arcza  s ię  
n a sz e  n a ro d o w e  p rzy w a ry . B rak  z d y s ­
c y p lin o w a n ia , g o sp o d a rn o śc i, r o z r z u t ­
n ość . le n is tw o ..

— Na tym polega właśnie mitologi- 
zowanie. Znów podkreślam, trzeba 
brać pod uwagę konkretne, obiektyw­
ne warunki, które wywołują określone 
możliwości tkwiące w społeczeństwie. 
Stabilizacja jest powolna, bo powolne 
są przemiany i wychodzenie z kryzy­
su, a racjonalne tezy i hasła nie znaj­
dują jeszcze, powszechnego odbicia w 
rzeczywistości

—  N o, w ła śn ie !  M ic k ie w ic z o w sk i*  
s fo r m u ło w a n ie  o m ie r z e n iu  s i ł  n a  z a ­
m ia ry  p o w r a c a  ja k  b u m era n g ...

—  C h yb a  n iep r z y p a d k o w o , g d y ż  p o w  
sza ch n a  je s t  w  n a r o d z ie  św ia d o m o ść  ko  
n ie c z n o śc i w ie lk ie j  m o b iliz a c ji s i ł ,  w y ­
n ik a ją c a  z p rzek o n a n ia  o p o tr z e b ie  d o ­
k o n a n ia  r a d y k a ln y c h  z m ia n  w  fu n k c jo ­
n o w a n iu  n a szej g o sp o d a rk i. N a  ja k ie  
s i ły  m o żem y  lic z y ć ?  T o  c a ły  p ro b lem  
w sp ó łc z e sn y c h  p o k o le ń  p o lsk ic h . U w a ­
ża m , że  m a m y  o g ro m n e , n ie  w y k o r z y s ­
ta n e  r e z e r w y  lu d z k ie  ( ta le n tó w  i  z d o l­
n ości), k tó re  trzeb a  z a k ty w iz o w a ć , d ać  
im  sz a n sę  in ic ja ty w y , tw ó r c z e g o  d z ia ła  
mia.

—  Z d a n ie m  p a n a  p r o fe so r a  św ia d o ­
m o ść  h is to r y c z n a  je s t  r e g u la to r e m  sp o  
to c z n e j p ra k ty k i?

—  W ied za  h is to r y c z n a  je s t  je d n y m  z  
e le m e n ó w  św ia d o m o śc i, a  z a te m  i  e le ­
m e n te m  s tr u k tu r  d z ia ła n ia  c z ło w ie k a . 
W  d z ia ła n iu  lu d z k im  w a ż n e  je s t  ro z ­
p o z n a n ie  sy tu a c ji, a  je s t  n im  m in .  ra  
f le k s ja  n a d  ty m , ja k  d o  o k r e ś lo n e j s y ­
tu a c j i  d oszło . Z a te m  h is to r ia  je s t  n a u ­
ką p ra k ty czn ą .

—  P o la k  m ą d ry  p o  szk o d zio  —  m ó w i  
s ię .  C oś z ty m i n a u k a m i p ły n ą c y m i i  h is  
to r ii n ie  j e s t  n a j le p ie j?

—  T o p ra w d a . Z a w sz e  te ż  n a m  s ię  
w y d a je , i e  s ta r tu je m y  od  zera , co  b y ­
ło  —  n ie  l ic z y  s ię , że  tw o r z y m y  h is ­
to r ię  n a  n o w o . I p o w ta r z a ją  sią  c ią g le  
te  sa m e  p o stu la ty :  „ trzeb a  o sz c z ę d z a ć — 
p o d n o sić  ja k o ść ...”. A  d o św ia d c z e n i*  la t  
1950 1 1070 u czy , że  n ie p r z e p r o w a d z e -  
n ie  w  o d p o w ie d n im  c z a s ie  r e fo r m  s ta ­
ło  s ię  p r z y c z y n ą  k r y z y só w . N i*  p rzesz ­
k a d za  to  i  d z iś  b lo k o w a ć  r e fo r m y  g o s ­
p o d a rcze j p rzez  r ó żn e  g ru p y  1 Jed n ost­
k i

—  A  ja k ie  c z y n n ik i k sz ta łtu ją  m o ­
r a ln y  p o r tr e t P o la k a ?

—  S a m o  ż y c ie l C zas te r a ź n ie jsz y .  
S tą d  ty le  u sp r a w ie d liw ie ń  d la  d z ia ła ń  —  
z  m o r a ln e g o  p u n k tu  w id z e n ia  n a w e t  n *  
g a ty w n y c h , n ie z g o d n y c h  z  r e g u ła m i  
w sp ó łż y c ia  sp o łe c z n e g o  —  p rzy  p o m o ­
cy  s tw ie r d z e n ia  „on  m u s i”. N a  p e w n o  
w ie lo  z łe g o  p r z y n ió s ł k r y z y s , r e g la m e n  
ta c ja . D z iś  s ię  o ie  k u p u je , a  z a ła tw ia , 
p ie n ią d z  z a m ie n ia  s ię  n a  fo r m y  św ia d  
c z e ń  p o śr e d n ic h  —  to  fa k t o b ie k ty w ­
n y , a le  i n ie b e z p ie c z n y , g d y b y  m ia ł s ię  
u trw alać .- W sa m o o c e n ie  w ła śc iw ie  
w sz y sc y  je s te śm y  p o rzą d n i, m o ra ln i, 
czy śc i... G d y b y  u p o rzą d k o w a ć  sp r a w y  
e k o n o m ic z n e , g o sp o d a rcze , p r a w n e , o ie  
b y ło b y  ty lu  p o k u s  do ży c ia  n a  b a k ier  z 
m o r a ln o śc ią  i  p ra w e m .

—  C z y li ja k b y  p an  p r o fe so r  n a k r e ś lił  
p o r tr e t P o la k a  A n n o  D o m in i 1984?

— Na pewno nadal jest on rozczaro­
wany z  powodu różnych dolegliwości. 
Ale ciągle przyczynę naszej trudnej sy­
tuacji lokujemy bardziej na zewnątrz 
nas, obarczając przeważnie system, wła 
dzę, państwo, spekulantów itp. Nie wi 
dzimy za ś  winy w sobie. Zresztą zmia­
ny takiego sposobu myślenia nie moż­
na się spodziewać dopóty, dopóki sys­
tem ekonomiczny nie znajdzie połącze­
nia między aspiracjami ludzi a efek­
tami ich pracy, zaangażowania

Dalej — pojawia się (na zasadzie 
„jaskółki”) pozytywny symptom: zer- • 
wanie z postawą wyczekiwania, podej­
mowanie działaj — na razie w skali 
„własnego podwórka” — z własnej ini­
cjatywy, na własny rachunek. W myśl 
przysłowia „jestem kowalem własnegb 
losu”. Obserwuję odwrót od myślenia 
fatalistycznego ku tezie „jakoś to bę­
dzie” Zerwanie z rozumowaniem typu 
szlacheckiego: „skoro mam taki zawód, 
nie wypada mi podejmować takiej pra 
cy” W postawie szlacheckiej istniała 
właśnie godność pewnej pracy, aJe nie­
godne były wszystkie prace Daje 
też o sobie znać przedsiębiorczość, im- 
cjatywność, silny instynkt samozacho­
wawczy, niecierpliwość. Z drugiej stro 
ny — wielu jeszcze ludzi żyje z dnia 
na dzień, minimalizuje i spłyca swoje 
programy życiowe, dążenia i aspira­
cje. Liczy się tylko to, co w „zasięgu 
ręki” Także słaba jest jeszcze tenden­
cja do oszczędzania, w myśl zasady: bo 
po co? nie ma przecież na co... Słowem, 
życie, brutalna rzeczywistość zaostrza i 
kształtuje portret Polaka lat 30-tych. 
Nie tyle jego trwałe cechy, co zmien­
ność postaw. Ale generalnie — społe­
czeństwo polskie wykazuje i tak godną 
pochwały postawę. Słowem „nie daje­
my się”. I jeszcze jedno. Na Polskę, Po­
laka, patrzmy jednak przez pryzmat te­
go, co jest Obraz pozostaje trochę 
rozdwojony, rozchwiany, trudny do syn­
tetycznego podsumowania, a więc i do 
wyciągania wniosków na przyszłość.

Rozmawiała:
TERESA KWAŚNIEWSKA
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P rzetarg  o uczn ia  (4)

W a w yrównanym  
____poziom ie

P rzy p a d k o w o  tr a f iła m  do Z esp o łu  S zk ó ł E k o n o m iczn y ch  w  Z ie lo n e j G órze . C h c ia ­
ła m  p o ro zm a w ia ć  z u czen n ic a m i te j  sz k o ly i o ty m , ja k  w id zą  tw o ic h  n a u c z y c ie li , 
sa m y ch  s ie b ie , sw o je  k o leż a n k i. N ie sp o d z ie w a n ie  zo sta ła m  za p ro szo n a  n a  le k c ję  w y ­
c h o w a w c z ą  k lasy  IIIc. Z a m ia st z d a w k o w y c h  o d p o w ied z i n a  m oje  p y ta n ia  d z ie w ­
cz ę ta  p o sta n o w iły  ro zw in ą ć  ten  tem a t n ieco  sze r z e j  w  o b e cn o śc i s w o je j  w y c h o w a w -  

' czy n i L id ii S ta jk o w sk ie j .

— Czy można mówić o sympatii w» sto­
sunku do tych, którzy zmuszają nas do 
wysiłku umysłowego, do pracy nad so­
bą, którzy dużo wymagają...

— Można. Mamy w liceum nauczycieli, 
z którymi zawsze można porozmawiać. Na­
wet jak dostanie się ocenę niedostateczną 
to zawsze jest jakaś rada, by tę ocenę po­
prawić. Są tacy nauczyciele. Są i inni, z 
którymi bardzo trudno dojść do porozu­
mienia.

Nauczyciele powinni być wymagają­
cy, ale też powinni widzieć i rozumieć pro 
bierny ucznia.

— Byłoby dobrze gdyby można było 
podyskutować wspólne. Najczęściej jed­
nak nauczyciel Uważa, że zawsze ma ra­
cję. A Uczeń ze strachu boi się odezwać. 
O posprzeczaniu się na lekcjach nie może 
być mowy. Własne zdanie chowamy dla 
siebie. W klasie siedzimy cicho.

— Jesteście takie bojażliwe, czy też w 
nauczycielu widżicie lwa, którego trudno 
polubić?

— Raczej to drugie. Akurat nasza klasa 
umie z nauczycielami rozmawiać. Przynaj 
mniej tak się nam wydaje.

— Chciałybyśmy, by nauczyciel, tó był 
nasz przyjaciel i kumpel.

— Wtedy wchodziłybyście mu ną 
głowę. Trudno zaehować autorytet w kia 
sie, gdy uczniowie poklepują nauczyciela 
po ramieniu.

— Skądże znowu. Skoro on postępował­
by sprawiedliwie i uczciwie to odwdzięczy­
łybyśmy się mu- tym samym. Sympatia by­
łaby odwzajemniona. A zresztą taka 
Jest -na przykład nasza wychowawczyni. 
Możemy jej opowiadać nie tylko o na­
szych szkolnych kłopotach, ale również o 
prywatnych przeżyciach w domu.

— Co prawda na początku naszej zna­
jomości nie było takiego zaufania między 
nami. Z biegiem czasu poznałyśmy się. 
Toglądy naszej wychowawczyni są inne 
niż wielu jej starszych kolegów. Może bar 
dziej młodzieżowe 1 nowoczesne.

— Czy możliwa Jest szkoła w której, 
uczrtlowle uzależnieni w pewien sposób od 
nauczycieli, decydowaliby jednak o jej 
życiu?

— Nie bardzo. Są również tacy pedago­
dzy i u nas, że wystarczy ich spojrzenie, 
by stracić ochotę na dyskusję. Nie sposób 
nawet do takiego kogoś podejść.

— Prywatnie w swoich własnych do­
mach są na pewno inni. Nie tacy groź 
ni. Już nawet na lekcjach zastępczych są 
bardziej ludzcy-

— A przecież my wiemy do jakich gra­
nic mogłoby posunąć się takie wzajemne 
poznanie się.

— Słyszy się czasami opinie, że szkoła 
to drugi dom.

— Trochę w tym przesady. Jest to po 
prostu miejsce, gdzie spotykamy się wszys 
cy razem, by się uczyć. Ale tak napraw­
dę to dla nas bardzo ważne jest to, ze 
możemy też spotkać się na gruncie szko­
ły zupełnie towarzysko. Nasza klasa two 
rzy całkiem zgrany zespól.

— Na czym to wasze zgranie polega?
— Wszystkie za jedną, a jedna za 

wszystkie.
— Polowa z nas dojeżdża z pobliskich 

okolic pod Zieloną Górą, więc nasze kon­
takty pozaszkolne są dość utrudnione.

— Może dlatego w szkole traktujemy się 
przede wszystkim jak koleżanki, a nie jak 
uczennice-jednej klasy IIIc,

— Dwa razy w tygodniu mamy również 
praktykę zawodową. Niewiele dni w tygod 
niu jesteśmy razem. Ważne jest by wyko­
rzystać wspólnie spędzany czas.

— U nas w klasie stosunki koleżeńskie 
układają się na poziomie...

— Nie przesadzajmy. No, powiedzipy na 
wyrównanym poziomie

— Wszystko zawsze układało się tak 
gładko. Nic było żadnych spięć?

— By-ly, były. Na wycieczce.
— Miałyśmy koleżankę, która uważała 

się zą lepszą od nas. Patrzyła na całą 
klasę z góry.

— Lubiła się popisywać przed „małola­
tami”.

— Postanowiłyśmy „wyrównać poziom”, 
ale przedtem ostrzegałyśmy ją, że powinna 
się zmienić Nic z tego nie wyszło, więc...

— ...więc dostała „kocówę" na tej wy­
cieczce. *

— I „kocówa” pomogła?
— Jeszcze jak. Zmieniła się nie do poz­

nania.
—  P o p ro stu  m u sia ła  p rze jść  ch rzest b o ­

jo w y .
— Wlałyśmy jej, ale zaraz potem po­

szłyśmy się zapytać czy wszystko w po­
rządku. Na początku była na nas zła, ale 
szybko jej to przeszło Jeszcze raz uświa­
domiłyśmy jej o co miałyśmy do niej pre-' 
tensje i żal. Chyba zrozumiała, bo teraz 
jest naszą dobrą koleżanką, jedną z nas

— Czy jeszcze jakieś „represje” stosu­
jecie, gdy któraś się wyłamie? Może ja ­
kaś zmowa milczenia?

— Na to jesteśmy zbyt gadatliwe.
— Jak nam leży coś na sercu i mamy 

tal do którejś to mówimy J«J to prosto

w oczy najczęściej w obecności innych. 
Na przykład wychowawczyni.

— Nie obgadujemy się po kątach, praw­
dę mówimy otwarcie. Dobrze się na tym 
wychodzi.

—  W  ta k im  razie  za m ia st n a  k la sę  t y ­
p ow ą , p r zec ię tn ą , tr a f iła m  n a  n ie ty p o w ą ?

— Nauczyciele też tak mówią. A inne 
klasy zazdroszczą nam tego zgrania się. 
Tworzymy taką całą drużynę.

— Nawet zjednałyśmy sobie nauczyciela 
od przysposobienia obronnego. Jego lek­
cje były dla wszystkich postrachem.

—  M am  n a d z ie ję , że n ie  za p om ocą  „ k o ­
c ó w y ”?

— Nieee. Na koniec roku dostał od nas 
kwiaty i chyba bardzo się wzruszył. Na­
wet powicdłiał, że będzie mu bez na# 
smutno.

—  A ja k  u k ła d a  s ię  w sp ó łp r a c a  z in n y ­
m i n a u c z y c ie la m i?

— Jak lubi się nauczyciela to lubi się 
przedmiot, który on wykłada. I tak na 
przykład nauczyciel historii jest wspania­
łym człowiekiem 1 my historię lubimy. Po­
dobnie jest z fizyką.

— Najważniejsze, że się nie boimy tych 
lekcji. Mamy nawet lepsze oceny nłż z 
innych przedmiotów.

—  T o w c a le  n ie  zn aczy , że w ię c e j  u - 
m iec ie?

— Może nie znaczy, ale przyjemniej Iść 
na lekcję bez strachu, a program prze­
cież i tak przerabiamy taki jak w kla­
sach, gdzie uczniowie przeżywają chwile 
grozy.

— Ja na przykład uczyłam się na 
sprawdzian z języka niemieckiego i gdy 
przyszło do pisania, wszystkie wiadomości 
wyparowały mi z głowy ze zdenerwowa­
nia.

— Są przedmioty na których siedzi­
my jak trusie i jedna do drugie) boi się 
odezwać. Nawet jak nie rozumiemy * tego 
co nauczyciel wykłada, żadna się nie odez­
wie.

—  A n ie  p r ó b o w a ły śc ie  p o ro zm a w ia ć  po 
le k c ja c h  s gro źn y m  n a u c z y c ie le m , by zm ie  
n lł w  sto su n k u  do w a s sw o je  m e to d y  nau  
czan ia?

— Bałybyśmy się, że taka rozmowa mo­
głaby się odbić bardzo wyraźnie nn stop­
niach. To atrach przed konsekwencjami 
zamyka usta.

— Zresztą wszystkie nasze, pytania kwi- 
towane są stwierdzeniem, że to już po­
winnyśmy dawno wiedzieć.

— A my 1 tak podlizujęrny się takiemu 
nauczycielowi jak możemy, żeby zaskar­
bić sobie względy. Tym się ratujemy.

—  W  ten  sp o só b  ro sn ą  z w a s  m a li k o n ­
fo r m iśc i. W  p r zy sz ło śc i b ę d z ie c ie  p o d lizy ­
w a ć  s ię  z w ie r z c h n ik o w i:  n a  cza rn e  m ó w ić  
b ia łe , n a  b ia łe  — cza rn e .

— Trudno sobie wyobrazić, ż* nagle 
zaczynamy być przeciwko.

— Ale przecież mamy własne zdanie...
— Tylko, że nie każdy nauczyciel lubi, 

gdy uczeń to zdanie wypowiada.
— Nikt się nie chce narażać, nie ma 

takiej oeoby.
— Za to myślimy sobie czasem, że jak 

już tę szkolę skończymy, to wtedy wygar­
niemy co przez te wszystkie lata leżało 
nam na sercu.

— Tak się jedpak myśli tera*, na go­
rąco, Już dzisiaj wiemy, jakich .nauczy­
cieli będziemy wspominać gdy spotkamy 
się za 10, 15 lat. Przede wszystkim tych 
wymagających.

—  C zy w ed łu g  w a s  n a u c z y c ie l#  są  n ie ­
d y sk r e tn i?

— Dotyczy to jedynie niektórych. I cho 
ciąż my, uczniowie nie wiemy na pew­
no, kto dzieli się w pokoju nauczycielskim 
naszymi zwierzeniami a kto nie. tó przy­
jaznego nam nauczyciela rozpoznajemy, t 
wcale to nie jest takie trudne.

— Mamy już co prawda dbświadczenie, 
że z pytaniami lepiej się nie wyrywać. 
Zorganizowano spotkanie z osobą z zew­
nątrz. Chciałyśmy się jak najwięcej do­
wiedzieć. Przysłuchująca się tej rozmo­
wie nauczycielka stwierdziła potem, że do­
wiedziała się o nas... parę ładnych rzeczy. 
Właśnie po stawianych pytaniach.

— A przecież często zadawane one by­
ły na „wyrost” i wcale bezpośrednio na* 
nie dotyczyły.

—  D o ro śli u w a ż a ją , że  je s te śc ie  p o k o ­
le n ie m  k o n su m p cy jn y m ?  C zy to  p ra w d a  
że  w  w a sz y m  ży c iu  liczą  s ię  ty lk o  p ie n ią ­
dze, c iu c h y , in tr a tn a  p osad a?

— ...chyba dobrze zdobyć popłatny za­
wód.

— ..i żyć. Mieć pieniądze. Nie martwić 
sie co do garnka włożyć.

— Skoro innym się to udaje, to dla­
czego ja nie miałabym tak mieć

— Jeden lekko pracuje i ma pieniądze, 
a drugi ciężko i ich nie ma. Gdzie tu 
sprawiedliwość?

— Ale lfczy się przede wszystkim czło­
wiek. Jaki jest dla innych.

—  D z ię k u ję  w a m  za r o sm o w ę .

D O R O T A  N A R E W S K A

40-lecie w najnowszym Roczniku Statystycznym

Cyfry i rzeczywistość
N iedaw no  p rzy szed ł na 

św ia t 37-railionow y o b y w ate l 
P R L . K to  p am ię ta , ilu  m iesz 
k an có w  było w naazy tn  k ra  
ju  w  1949 ro k u ?  — 23,8 m lii. 
A lbo k to  w ie, ile  osób było  
p rzed  c z te rd z ie s tu  l i t y  z a tru d  
n io n y ch  w p rzem y śle  u sp o ­
łeczn ionym ? N ieco ponad  1 
m in . Dziś 4,4 m in . Albo ile 
ów  p rzem y sł zużyw a! energ ii*  
e le k try c a n e j?  — 4,3 TW -h.
O becnie ponad 7t. W 1955 ro 
k u  (a w ięc ju ż  po w y m ia  
n ie  p ien iędzy) p rzec ię tn e  w y 
n ag ro d zen ie  w  p rzem y śle  us 
po leczn ionym  w ynosiło  1110 
z ło tych . Dziś? K ażdy  to w ie 
po sw oim  p o rtfe lu  — 18,5 ty 
śląca .

T a k ie  to  k rz e p ią c e  i n ie­
zw y k le  in te re su ją c e  dane  
p rzy n o si k o le jn a , 44 ed y c ja  
R oczn ika S ta ty sty czn eg o , k tó  
r e j  p ie rw sze  eg zem p la rze  
w ia ln ie  sie  u k a z a ły . T y m  ra  , 
zem  je d n a k  je s t w ro czn ik u  
o b sze rn e  część re tro sp e k ty w ­
na , zaw ie ra ją c a  w ie le  in fo r ­
m a c ji s ta ty s ty c z n y c h  z ca łe ­
go 40-leci« P o lsk i L u d o w ej. 
W le j g ru b e j, 680-stronicow aj 
p u b lik a c ji G łó w n y  U rząd  S ta 
ly s ty czn y  z a w a rł liczbow y 
o b raz  ro zw o ju  społeczno-gos­
podarczego  naszego k ra ju  od 
1946 ro k u . O braz  ów  o d b ity

w  zw ie rc iad le  s ta ty s ty k i  po- 
r y e r d / .a  ro z m ia ry  e ta p u , k to  
n  zosta ł p rzez  nasz k ra j  p rze  
by ty . C y fry  są bezn am ię tn e , 
gdy chce  się  ie tra k to w a ć  
serio , k o n k re ty z u ją  i w zm ac 
n la ią  a rg u m e n ta c ję  osiąg- 

' nięć. N ie je s t to  je d n a k  a r ­
g u m e n ta c ja , k tó rą  bez k ło p o  
tó w  p rzysw oi la ik . R oczn ik  
n ie  fest w szak  le k tu r ą  d la 
każdego. T rz e b a  um ieć  go 
czy tać . A le też  chyba  w a rto  
1ę u m ie ję tn o ść  n abyć. D zięki 
n ie i bow iem  m ożna w yłow ić  
w  ta b e lach  lu b ileu szo w y ch  jn  
fo rm a c ję , ze g lo b a ln a  p ro d u k  
c ja  w 1946 ro k u  s ta n o w iła  za 
le d w ie  13,2 proc. tego, co w y 
p ro d u k o w a liśm y  w  ro k u  
1060. W arto ść  zaś tego, co 
w y tw o rz y liśm y  w ro k u  u 
b ieg ły m , je s t od  p ro d u k c ji 
sp rzed  24 la t  w ięk sza  p onad  
4 -k ro tn ie . M ożna się  też  do­
w iedzieć. i e  o 4.5 m in h e k ta  
ró w  zw ięk szy ła  się  prze* 
40 la t  p o w ie rzch n ia  zasiew ów  
(10— 14,5 m tn  ha). W ty m  »a 
m y m  o k re s ie  liczba  sk lep ó w  
w zrosła  1 ,5 -kro tn ie , a bib łio- 

- te k  10-krotn ie . M am y dziś o- 
s iem  razy  w ięce j le k a rz y  n iż 
po w o jn ie  i 2,6 w ięce j łóżek 
w sz p ita la c h . C h o ry ch  hosp i­
ta liz o w an y ch  je s t c z te ry  razy  
w ięcej. Z m ien iła  się  s t r u k tu  
r a  spożycia  p o d staw o w y ch  a r

ty k u łó w  k o n su m p c y jn y c h . W 
1946 ro k u  P o la k  k o n su m o w ał 
300 k ilo g ram ó w  z iem n iak ó w  
rocznie, obecn ie  154 kg. M ię 
sa  I jego p rz e tw o ró w  ja d a ­
liśm y  15,8 kg , dziś — 38,3. 
R yb z ja d a li P o lacy  przed  10 
la ty  za led w ie  n ieco  p onad  1 
kg roczn ie , te ra z  p raw ie  7,5 
kg. S ta ty s ty c z n y  m ieszkan iec  
w y p a la ł w 1946 ro k u  1000 pa 
p ie rosów , w 1983 ro k u  
2350. P rz e d  c z te rd z ie s tu  la ty  
na k ażd eg o  o b y w a te la  p rz y ­
p ad a ło  tr z y k ro tn ie  m n ie j p ar 
o b u w ia  n iż  dztś i d w u k ro tn ie  
m n ie j tk a n in  b aw e łn ian y ch , 
w e łn ian y ch  i łm  podobnych; 
p a p ie ru  p rz y p a d a ło  tr z y k ro t ­
n e  m n ie j.

O czyw iście , ja k o  się  rz ek ło  
w yże j, c y fry  są  b e zn am ię tn e  
N ie e p a tu jm y  się  w ięc n i­
m i zan ad to , trz e b a  p rzecież 
p a m ię ta ć  o  p rz e m ia n a c h  ja ­
kościow ych , ja k ie  zaszły  w  
n aszy m  ży c iu  i gospodarce.

P u b lik a c ja  G U S w ro k u  
cz te rd z ies to lec ia , rzecz  jasna , 
z a w ie ra  tak że  szero k i zestaw  
in fo rm a c ji o  b ieżących  w yni 
k ach  gospodarczych . Z naczn ie 
jest ty m  ra z e m  ro zb u d o w an y  
dz ia ł tzw . s ta ty s ty k i społecz­
nej. W yszczególniono w n im  
d o k ła d n e  d an e  np. o w y n a ­
g ro d zen iach , ro z ró żn ia jąc  ie 
w  zależności od b ra n ż , a  t a k ­

że p o d a jąc  ich  w ysokość w  
d w u  w ers jach . Je d n a  obliczo  
na zosta ła  na p o d staw ie  w y ­
sokości w y n ag ro d zeń  osobo ­
w ych i zak ładow ego  fu n d u ­
szu  n ag ró d , d ru g a  tzw . tr z y ­
n as tek  itp . dochodów  nie o- 
be.im yje. N ow ością są  tak że  
w yn ik i b a d a ń  w y n ag ro d zeń  
p raco w n ik ó w  w ed łu g  k o n ­
k re tn y c h  s ta n o w isk  i zaw o­
dów . W m a rc u  ' 1981 ro k u
g ó rn ik  k o m b a jn is ta  z a ra b ia ł 
ś re d n io  14.249 zło tych . W m a r  
cu  ro k u  bieżącego jego p rz e ­
c ię tne  w y n ag ro d zen ie  w ynosi­
ło  43.860 z ło tych . P iek a r*  w 
fab ry ce  ch leba  o trz y m y w a ł 
od p o w ied n io  8.898 z ło tych  w 
1981 r. i 17.666 obecn ie , S p rze  
d aw ca z a ra b ia ł p rzed  tr z e m a  
la ty  5.126 z ło ty ch . dziś 
10.500, listonosz o d p o w ied n io  
4.146 i 8.837. P odobn ie  w n ik  
liw e  in fo rm a c je  z a w ie ra  d z ia ł 
pośw ięcony  św iadczen iom  spo 
łecznym : re n to m  i e m e ry tu ­
rom .

W p row adzone do roczn ika 
e le m e n ty  re tro sp e k ty w n e  i 
spo łeczne  m ogą być o k az ją  
Jo  re f le k s ji  nad  naszą rzeczy  
w isto ic ią . O cen iać  ’ ją  przez 
liczby  być m oże znaczy  oce­
n iać  o b ie k ty w n ie .
*

NINA SCIłWARZER

Legenda i rzeczywistość
J e s t  n a jw y b itn ie jsz y m  spor 

to w cem  w  ca łe j h is to rii W ę­
g ie r. „Z ło ty  L ac i" . T rz y k ro t 
ny  m is trz  o lim p ijsk i, d w u ­
k ro tn y  m is trz  E u ro p y , p ie rw  
szy p ię śc ia rz  z k ra jó w  socja 
lis ty czn y ch , k tó ry  n ie ty lk o  
przeszed ł na zaw odow stw o, 
a le  zdobył ty tu ł  p ro fes jo n a l 
nego m is trza  k o n ty n e n tu , Po 
zakończen iu  k a r ie ry  apo rto ­
w ej •— tr e n e r  re p re z e n ta c ji, 
k tó ra  pod ,fiego k ie ro w n ic ­
tw e m  adobyła  w ie le  m edali

n ik a  po o s ta tn im  gongu .
C z te ry  la ta  późn ie j w  czasie 
w a rsz a w sk ic h  m is trz o s tw  E u  
ro p y , p rz e g ra ł z ra d z ie c k im  
b o k se rem  T iszy n em , a po na  
s tę p n y c h  cz te re c h  la tac-i,
p ie rw szy  I o s ta tn i raz , poao 
n a n y  zo sta ł na sk u te k  p rze ­
w agi p rz e c iw n ik a  p rzed  uply 
w am  trz e c h  ru n d . S p ra w ił 
to  Z b ign iew  P ie trz y k o w sk i.

L aszlo  P a p p  w ie lo k ro tn it , 
ta k ż a  w  o s ta tn ic h  la ta c h , b y ł 
w  P olsce  1 n a w e t u d a ło  m i

i s łu c h a  m u z y k i. A le  w iem , 
że n ie  o tw o rzy  n a m  d rzw i, 
a n i p a n u , a n i n a w e t m n ie , i 
n ie  pow ie  jed n eg o  iło w a .

„W u jek  L ac i"  się g n iew a. 
N a w szy stk ich , na  ca ły  św ia t. 
N ie m a  co u k ry w a ć , w cią 
gu o s ta tn ie g o  ro k u  bardzo 
się zm ien ił. Na n iekorzyść. 
J e s t to  n ie k w e stio n o w a n a  
w ie lkość  sp o r tu , d u m a  c a ­
ły c h  W ęgier, cz ło w iek  legen  
d a m y  j u t  za życia. A le w 
co d z ien n y ch  k o n ta k ta c h  n ie

d n i obchodzić  b ędzie  59 u ro ­
dziny. S ta ry  m is trz  po pro­
s tu  się ze s ta rz a ł, i zarów no  
on sam , ja k  i m y — d z ia ła ­
cze, zau w a ż y liśm y  to  za póź­
no.

O czyw iście  n ie  re z y g n u je ­
m y  z n iego ca łkow ic ie . Zo­
s ta n ie  d o ra d c ą  w Z w iązk u  
B o k sersk im , będzie  jeździć — 
je śli zechce  — po żw iecie i 
sw o im  o g ro m n y m  a u to ry te ­
te m  firm o w ać  w ę g ie rsk ie  p ię 
śc ia rstw o .

W m a ju  85 po ra z  p ie rw ­
szy  w B udapeszcie , w no­
w y m  P a ła c u  S p o rtu , odbędą 
się m is trzo stw a  E u ro p y  w 
w  boksie . L iczy m y  n z  spo re  
sukcesy . T y m czasem  s to su n ­
k i pom iędzy  P a p p e m  a bok 
se ra m i k a d ry  są fa ta ln e . G dy 
by pozosta ł tr e n e re m  do te ­
go ozasu , n ic  m ie lib y śm y  żad 
n e j g w a ra n c ji , że W ęgrzy  na 
w ła sn y m  te re n ie  co k o lw iek  
z w o ju ją . Bo p rzecież  żaden, 
z n aszych  b o k seró w  n ie  r e ­
p re z e n tu je  k la sy  P a p p a  w  je  
go n a jle p sz y c h  czasach , cze­
go życzy sobie Laci. A le t a ­
k iego  m is trz a  n ie  m a w  ca ­
ły m  w sp ó łczesn y m  boksie! 
N aw et K u b ań czy k ó w  n ie  m o i 
na  p rz y ró w n y w a ć  do PaD pa. 
D la teg o  le p ie j, żeby  leg en d y  
n ie  p rz e s ła n ia ła  m n ie j p ię k ­
na rzeczyw istość .

To z re sz tą  n ie  je s t ch y b a  
ty lk o  „ p rz y p a d e k  P a p p a " . 
P o lsk a  m ia ła  ta k ż e  w sp an ia  
ły ch  p ię śc ia rzy : P ie trz y k o w ­
sk iego , D rogosza, K u le ją . I 
żaden  z n ic h  n ie  o siąg n ą ł 
sukcesów  w  p rą c y  tr e n e r ­
sk ie j. A n ie z ró w n a n y  b y ł 
P ap a  S tam m , bard zo  d o b ry  
tr e n e r  M icha ł Szczepan, i ta n  
m ło d y  — ja k  się n azy w a?  — 
G m itru k  też n ieźle , ja k  w i­
d z ia łem  w  H aw a n ie , sobie 
radzi...

P rezes  V arg a , ja k  w szyscy  
W ęgrzy, z k tó ry m i m ia łe m  
do czy n ien ia , m a „p rzed w o ­
je n n e ” m a n ie ry . O d p ro w ad ził 
m n ie  aż na p a rk in g , do sa ­
m ochodu . W sk azu jąc  p a lcem  
na  g ra n a to w e g o  O pla, pow ie 
d z ia ł na pożegnanie :

— W idzi pan?  N ie pom yli 
łem  się. L aci n ie  w y trz y m a ł 
w  dom u i p rz y je c h a ł do k lu  
bu . A le te ra z  siedzi zam k n ię  
ty  na c z te ry  sp u sty  i s łu c h i 
m u zy k i. ’

JACEK ARTOWSKI

Laszlo Papp na emeryturze
. KORESPONDENCJA Z BUDAPESZTU

w n a jw y ż sz e j ra n g i im p re ­
zach  m ięd zy n aro d o w y ch .

N azw isko  L aszlo P ap p a  
zn an e  je s t szeroko  w św iecie , 
ta k ż e  w k rę g a c h  lu d z i n ie 
in te re su ją c y c h  się sp o rtem , 
a b oksem  w szczególności.

— P a p p  to  fsn o m en  — po 
w ied z ia ł m i w ęg ie rsk i m in i­
s te r  sp o r tu  Is tv a n  B uda, i 
n ie  m a w ty m  o k re ś le n iu  od 
ro b in y  p rzesad y ,

W  m łodości w cale  n ie  m y 
ś la ł o ty m , żeby zostać bok ­
serem . W p ie rw szy ch  powo 
je n n y c h  la ta c h  g ra ł w p iłkę  
nożną I to na ty le  dobrze , /e  
zosta ł pow ołany  na zg ru p o ­
w an ie  k a d ry  n a ro d o w e j, lu ­
zem  z ta k im i późn ie jszym , 
s ła w a m i fu tb o lu , lak  P u sk as, 
K ocsis, G rocsis. N ie zdąży ł 
d o je ch ać  na ten  obóz, bo za­
częła  się jego w ie lk a , oszała 
m ia ją ca  p rzygoda z boksem .

W P o lsce  P a p p  ró w n ież  
je s t n a js ła w n ie jsz y m  sportow  
cem  w ęg ie rsk im , chociaż n i­
gdy m u  się sp e c ja ln ie  w n a ­
szym  k ra ju  n ie w iodło. To 
przecież  w ła śn ie  w  W arsza ­
w ie p ie rw szy  raz  d o sta ł p ra w  
dz iw ę  la n ie  w rin g u  od n ie ­
zapo m n ian eg o  A ntoniego 
„K o lk i” , K olczyńsk iego  w 
I I I  ru n d z ie . P a p p  w a lk ę  w y 
g ra ł, bo w  p rz e k ro ju  całego 
p o je d y n k u  b y ł p ięśc iarzem  
lepszym , al* m ia ł sp o re  tru d  
noścl z p o w ro tem  do naro ż-

Lsię z n im  ro z m a w ia ć . A l* z a ' 
w szą by ło  te  p a rę  n ic n ie  
znaczących  zdań , i zaw sze  o 
boksie , a n ie e  c ie k a w y m  iy  
ciu su p e rm is trz a .

N ic za tem  dziw n eg o , że 
k ie d y  p rz y je c h a łe m  do B uda 
pesz tu , w łaśn ie  n azw isk o  
„ P a p p ” u m ieśc iłem  na sam ej 
górze lis ty  osób, z k tó ry m i 
p ra g n ą łe m  się  spo tkać .

A le  „L aci"  m i u m y k a ł. K ie 
d y  d zw o n iłem  na  jego p ry ­
w a tn y  n u m e r  te le fo n u , do ­
m o w n ic y  o d p o w iad a li, że je s t 
na ry b a c h . N ie p rz y ją ł ofi­
c ja ln eg o  zap roszen ia  na wie­
czór w sp o m n ień  w W ęg ier­
sk im  K o m itec ie  O lim p ijsk im , 
n ie p o ja w ił się n a w e t w sw o 
je j u lu b io n e j k a w ia rn i.

P o je c h a łe m  do O budy , na 
d a le k ie  p rzed m ieśc ie  sto licy , 
gdzie je s t n a js iln ie jsz y  k lu b  
b o k sersk i n a d  D u n a je m  i 
gdzie P a p p  p ra c u je  na e ta ­
cie tr e n e ra . A le z a m ia s t le ­
g en d a rn eg o  m is trza , p rz y ją ł 
m n ie  F e ren c  V arga , d y re k ­
to r  k o m b in a tu  ro ln iczego , 
sp ra w u ją c e g o  p a tro n a t  nad  
k lu b e m , a pocą ty m  prezes 
W ęg iersk iego  Z w iązk u  B ok­
sersk iego .

— P a p p a  p a n  n ie  o d n a j­
dzie — p o w ied z ia ł na  w stę ­
p ie — chociaż  w ca le  n ie w y ­
k luczone, że ile d z i te ra z  w 
sw oim  p o k o ju  w  d o m k u  k lu  
b o w y m , pół k ilo m e tra  stąd ,

n ia  się do czy n ien ia  z legen
dą,’* ty lk o  z" ży w y m  cz ło w ie ­
k iem . I P a p p  je s t te ra z  czlo 
w ie k ie m  b a rd zo  t r u d n y m  do 
w sp ó łp ra c y . T en  w sp a n ia ły  
ta k ty k  w  r in g u  p o s tę p u je  te  
ra z  b a rd z o  n ie m ą d rz e . J e s t  w 
opozycji w obec w szystk ich , 
k tó rz y  co k o lw iek  w n aszy m  
boksie  m a ją  do  pow iedzen ia . 
J e s t p rz ec iw n y  n a w e t ty m , 
k tó rz y  go p o p ie ra ją , Z rezyg  
no \0a ł z posady  tr e n e ra  k a ­
d ry , bo pow ied z ia ł, t e  n ie 
m a z a m ia ru  p raco w ać  z osła 
m l. W p o rz ą d k u , u zn a liśm y , 
że je s t zm ęczony  o s ta tn im i 
n ie p o w o d zen iam i re p re z e n ta ­
c ji i zap ro p o n o w aliśm y  m u 
p ra c ę  z m łodzieżą , z dziećm i 
w łaśc iw ie , z a p a trz o n y m i w 
niego ja k  w obraz . Po 
d w óch  tre n in g a c h  u c ie k ła  nut 
c a ła  g ru p a , bo ci k i l ­
k u n a s to le tn i ch ło p cy  n ie 
c h c ie li s łu c h a ć  obelg  a n i zbie 
ra ć  k u k sań có w , ja k im i ich 
często w ał po k a ż d y m  w ad li 
w ie w y k o n a n y m  ćw iczen iu . 
P rz y k ro  to  m ów jć , a le  L aci 
n ie  je s t łu b ia n y . W  zeszłym  
ty g o d n iu  p rzy szed ł do m nie , 
tu , do tego g ab in e tu , żeby 
ośw iadczyć, że chce  p rze jść  
na e m e ry tu rę . P ra w d ę  m ó­
w iąc , czek a łem  na ta k ą  pro  
pozycję . To n a jle p sz e  w y j­
ście. P a p p  m a ju ż  dość b o k ­
su, n ie  d z iw ię  się, po c z te r ­
d z ie s tu  la ta c h . S am  za k ilk ą

z Palmiarni Interes społeczny
S p r a w a  z ie lo n o g ó r s k ic h  g a r a ż y  ja k b y  w y c ic h ła . P r z y ­

n a jm n ie j  u> m o je j  G a ze c ie . P o tw ie r d z a  się  tu  p o w s z e c h ­
n ie  z n a n e  d o ś w ia d c z e n ie , ż e  m ia n o w ic ie  g r u p y  z o r g a n i­
z o w a n e  p o tr a f ią  p r z e c z e k a ć  b u r zę  o p in i i  p u b l ic z n e j  t k i e ­
d y  b u r z a  ju ż  p r z e jd z ie ,  n o r m a ln ie  ro b ią  s w o je . T r u d n o  
w y k lu c z y ć ,  ż e  n ie  s ta n ie  s ię  ta k  i t y m  r a z e m  z  z ie lo n o ­
g ó r sk ą  a fe rą  g a ra żo w ą .

D o s ta łe m  b a rd zo  z a s ta n a w ia ją c y  l is t  w  t e j  s p r a w ie  od  
a n o n im o w e g o  c z y te ln ik a .  A u to r  l i s tu  b ro n i id e i  b u d o w a ­
n ia  g a r a ż y  p r z y  u l ic y  P o d g ó rn e j , - n a to m ia s t  p o d p u s zc za  
m n ie ,  ż e b y m  się  z a ją ł  g a r a ż a m i p r z y  in n e j  u l ic y . W id a ć  
tu  p e w n e  w y tr e n o w a n ie  w  ty m ,  co  z w y k l i ś m y  n a z y w a ć  
m a n ip u lo w a n ie m  o p in ią  p u b lic z n ą  — s t r u m ie ń  k r y t y k i  
t r z e b a  s k ie r o w a ć  n a  „ ta m ty c h " , a w te d y  „ m y "  w  s p o ­
k o ju  z r o b im y  sw o je .

W  c a łe j  te j  g a r a ż o w e j h is to r i i  p o d o b a  m i  s ię , ja k o  
o b y w a te lo w i ,  p o s ta w a  ra d n e g o  S z y d ło w s k ie g o .  P o d o b a  
m i się  z w ła s z c z a  je g o  d o c ie k l iw o ś ć  i  u p ó r  w  w y ś w ie t la ­
n iu  w s z y s t k ic h  o k o l ic z n o ś c i  s p r a w y . T r u d n o  p r z e w id z ie ć ,  
k to  t u  w y g r a , a k t o  p rze g ra .  W k a ż d y m  ra z ie  o d w a g a  
ra d n e g o  S z y d ło w s k ie g o  z  c o lą  p e w n o ś c ią  z a s łu g u je  na  
u z n a n ie  i m o r a ln e  p o p a rc ie .

Z  z a in te r e s o w a n ie m  p r z e c z y ta łe m  (n a  s tro n ie  m ie j s k ie j  
G a z e ty )  r e la c ję  ra d n e g o  S z y d ło w s k ie g o  z  je g o  s p o tk a n ia  
z  p r e z y d iu m  K o m i te tu  O s ie d lo w e g o  n r  2. R e la c ja  z  teg o  
s p o tk a n ia ,  k tó r e g o  w y r a ź n ie  z a r y s o w a n y m  c e le m  b y ło  
z m ię k c z e n ie  ra d n e g o , je s t  S p o k o jn a , o b ie k ty w n a .

T e c h n ik ę  z m ię k c z a n ia  r a d n y c h  tr o c h ę  z n a m . M ó w i się  
w te d y :  je s te ś  m io d y ,  n ie d o ś w ia d c z o n y , n ie  r o z u m ie s Z jż e  
m y  m a m y  n a  w z g lę d z ie  in te r e s  s p o łe c z n y . T ę  w ła ś n ie  p r y

m i ty u m ą  te c h n ik ę  z m ię k c z a n ia  lu d z i ,  k t ó r y m  c h o d z i  w ła ­
śn ie  o  in te r e s  s p o łe c z n y ,  z a s to s o w a n o  r ó w n ie ż  w o b e c  
ra d n e g o  S z y d ło w s k ie g o  n a  w s p o m n ia n y m  s p o tk a n iu .

P r z e r a ż a ją c o  z a b r z m ia ła ,  w  r e la c ji  ra d n e g o  z  te g o  sp o t  
k a n ia , w y p o w ie d ź  z a s tę p c y  p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o m i te tu  
O sie d lo w e g o , k t ó r y  s w o ją  o p in ię  p o d p a r ł  fa k t e m ,  ż e  je s t  

\ in ż y n ie r e m  a r c h i te k t e m ■ B r o ń  n a s , p a n ie  B o że  p r z e d  a r ­
c h i te k ta m i ,  k tó r z y  c h c ą  n a m  w m ó w ić ,  ż e  o b u d o w y w a ­
n ie  p r z e d s z k o l i  g a r a ż a m i le ż y  w  in te r e s ie  sp o łe c z n y m .  
A  to  p r z e d s z k o le  i te  d z ie c i  to  n ie  in te r e s  sp o łe c zn y '.’ 
1 c z y  t e j  p r o s te j  r z e c z y  n ie  p o w in ie n  r o z u m ie ć  a r c h i ­
te k t?

M o żn a  p r z e c ie ż  te n  b a r b a r z y ń s k i  p o g lą d  p a n a  in ż y n ie  
ra  je s z c z e  tr o c h ę  r o z w in ą ć , r o z s z e r z y ć . M o żn a  tę  je g o  
m y ś l  o d ro b in ę  p o c ią g n ą ć  w  z a p r o p o n o w a n y m  k ie r u n k u .

P r z y  u l i c y  P o d g ó rn e j je s t  je s z c z e  tr o c h ę  lo o ln y c h  m e ­
tr ó w  p r z y  s z p i ta lu . S k o r o  g a ra że  n ie  p r z e s z k a d z a ją  p r z e d  
s z k o lu ,  to  d la c ze g o  m ia ły b y  p r z e s z k a d z a ć  s zp i ta lo w i?

P r z y  u l ic y  K r ó tk i e j  (ró g  K r ó tk ie j  i P o d g ó rn e j)  je s t  
p ię k n y  o g r ó d e k  k w ia to w y ,  p r z y le g a ją c y  d o  d o m u  p a n a  
in ż y n ie r a  a r c h i te k ta ,  z a s tę p c y  p r z e io o d n ic zą c e g o  K o m i ­
t e tu  O s ie d lo w e g o  n r  2. N a  t y m  o g r ó d k u  te ż  m o ż n a  p o ­
s ta w ić  z  p ię ć  g a ra ży . N a  co  c z e k a m y ,  p a n ie  in ż y n ie r z e  
a r c h i te k c ie ?

W ła śc ic ie le  s a m o c h o d ó w  n ie c h  m n ie  n ie  p o są d za ją , że  
j e s te m  p r z e c iw k o  g a ra żo m . J a k  s ię  j u ż  m a  sa m o c h ó d , to 1 
c h c ia ło b y  s ię  m ie ć  g a ra ż . C h o d z i tu  je d n a k  o  to , ż e b y  
się  n ie  p o g u b ić  w  s p o łe c z n y m  m y ś le n iu .  P r z e d s zk o la  są  
d la  d z ie c i, a  n ie  d la  sa m o c h o d ó w . Ż e b y ś m y  n a w e t  p rze  
z n a c z y l i  n a  ta n  sa m o c h ó d  k r w a w ic ę  ca łe g o  życ ia .

A N D A B A T A  v
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SS-mański
sabat

Ju ż  od y! la t w  n iew ie lk ie j m iejscow ości 
M a rk th e id e n fe ld , o d d a lo n e j 32 km  od W uerz- 
b u rg a , o d b y w a ją  się doroczne sp o tk a n ia  „koić 
żeń sk ie"  b y łe j po licy jn e j d y w iz ji 3S. M ożna 
pow iedzieć, ze m iasteczk o  zżyto się juz  z b y ­
ły m i S S -m an am i, k tó ry c h  sp o tk a n ia  u w ażane 
są  tu  za rzecz ca łkow icie  n o rm a ln ą . Jeg o  cha 
deccy  o jcow ie  n ie  u s iło w a li n aw ę ; p ro te .to w a ć , 
gdy  w ro k u  u b ieg ły m  na pob lisk im  w zgórzu 
M ain b erg  o d słon ię to  k a m ie ń  p a m ią tk o w y  ku  
czci „d zie lnej d y w iz ji" , na  k tó ry m .w y ry to  pa ­
te ty c z n y  nap is: „ Ich  ro zk azem  było  zagroze 
n ie  o jczyzny , ich w ia rą  — w ierność  d la  N ie­
m iec". C ala  rad a  m ie jsk a , z w y ją tk ie m  de ­
p u to w an y ch  SPD , o d p ro w a d z a ła  w ów czas na 
w zgórza tych  b o h a te ró w . Na czele pochodu 
b u rm is trz  W ille r. za n im  d z iek an  K ościoła 
k a to lic k ieg o  H eg m an n  i o jc iec  R oth , obok m en 
o s ta tn i k o m e n d a n t d y w iz ji — H a rz e r  i p ie r­
w szy p rzew odn iczący  je j Z w iązk u  K o leżeń ­
sk iego , R ad tk e . N ie b ra k o w a ło  tak że  p rzed ­
s taw ic ie li policji b a w a rsk ie j. O becność m ie j­
scow ego  d u ch o w ień stw a  nie by ła  p rzy p ad k o ­
w a. S am  o jc iec  R o th  b y ł bow iem  k iedyś SS- 
h a u p ts c h a rfu e h re re m . To w łaśn ie  oi\ w ygłosił 
w  czasie, je d n eg o  ze' sp o tk a ń  p ło m ien n e  k a ­
zan ie , w y ra ż a ją c  d u m ę  ze sw y ch  ow ieczek , 
k tó re  ta k  tłu m n ie  p rz y b y ły  na „ko leżeńsk ie  
n ab o żeń stw o ”, że d la  g łó w n y ch  b o h a te ró w  SS 
n ie  s ta rc z a ło  już  p ra w ie  m iejsca.

T ak że  i w ty m  ro k u  13 i 14 p aźd z ie rn ik a  w 
• u l i  m ie jsco w ej szko ły  ś re d n ie j sp o tk a li się 
ep igoni ; p o licy jn e j d y w iz ji. W arto  p rzy jrzeć  
im  się bliżej. D zielni p a n ce rn i p o lic janci s ta li 
u  bo k u  sw ego  fu e h re ra  ju ż  od p ie rw szy ch  
d n i w ojny . W spó łdzia ła li w n ap aśc iach  h itle ­
ro w sk ic h  n a  P o lskę , L u k se m b u rg , B elgię i pół 
nocną F ran c ję . P óźn ie j po m aszero w ali na fro n t 
w schodni, gdzie  w 1942 ro k u  p rz y ję ła  ich pod 
sw e  o p ie k u ń cze  sk rz y d ła  SS, n a d a ją c  im  naz 
IV  D yw izji G re n a d ie ró w  P a n c e rn y c h  Po lic ji 
SS. Ich  zad an ie  n a k re ś lo n e  przez sam ego  
fu e h re ra  by ło  ja sn e ' „W ytęp ić  w szystk ich , -kto 
rz y  n am  się  p rz e c iw s ta w ia ją ” . Szli od ak c ji 
d o  ak c ji niosąc śm ierć  i zn iszczen ie .-S w eg o  
n a jw ięk szeg o  w yczynu  d o k o n a li w d a lek ie j 
G re c ji , gdy 5 k w ie tn i*  194< r. je d n o stk i w cho­
dzącego  w  sk ła d  d y w iz ji V II P u łk u  G re n a ­
d ie ró w  SS w eszły  do m ias ta  K lis su ra  I na ­
ty c h m ia s t rozpoczęły  tam  m a sa k rę  m iejscow ej 
ludności. Ich  o f ia rą  p ad ło  215 osób. w  ty m  72 
dzieci p o n itc j 15 la t o ra z  7 s ta rcó w  pow yżej 
8(1 ro k u  życia. 10 czerw ca  ten  sam  p u łk  do 
k o n a ł m o rd u  na ok. 300 m ieszk ań cach  D isto- 
m onu , R ów nież i tu  zg in ę ły  k o b ie ty  i dzieri.

O sta tn im  k o m e n d a n te m  IV  D y w iz ji by t 
S S -s ta n d a r te n fu e h re r  W a lte r  H a rz e r, ten  sam ,

k tó ry  w u b ie g ły m  ro k u  o d s ła n ia ł tab licę  pa ­
m ią tk o w ą  w M ark th e id en fe ld . W kró tce  po woj 
nie w spó łdz ia ła ł on a k ty w n ie  w o d b u d o w ie  
o rg an izac ji b y ły ch  S S -m anów  H IA G , k tó rą  
bonskie M in is te rs tw o  S p raw  W ew n ę trzn y ch  
u w o ln iło  n ie d aw n o  od jiię tna  o rg a n iz a c ji sp rze  
cznej z k o n s ty tu c ją  RFN. T ak  w ięc by li g re  
n a d ie rzy  SS m ogli znow u z jechać  w  m a je s ta ­
cie p ra w a  do M a rk th e id e n fe ld , .by pow spom i 
nać s ta re  do b re  c z a sy ., za le ty  U k fa in y  i sio  
necznej G recji.

N ie p rzeszk o d z iły  im  w iece p ro te s tacy jn e , 
potne o b u rzen ia  lis ty , an i p o tę p ia jące  ich czy 
ny a r ty k u ły  w prasie . A m basada g reck a  w 
B onn w ystosow ała  do rząd u  fe d e ra ln eg o  lis t 
p ro te s ta c y jn y . K onsu l g e n e ra ln y  G rec ji w M o 
n ach iu m  złożył podobny p ro te s t w rząd z ie  w 
B aw arii. M iędzynarodow a F e d e ra c ja  B y łych  
C złonków  O p o ru  (FIR). z rzeszająca  66 zw iąz ­
ków  n a ro d o w y ch  z E u ro p y  i z Iz ra e la  uznała  
S S -m ań sk i s a b a t za „n ie s ły ch an ą  p ro w o k ac ję  
i obelgę w obec o f ia r  faszystow sk iego  re ż im u "  
B u rm is trz  g re ck ie j g m in y  D istom on, w k tó re j 
p rzed  40 la ty  doko n an o  p o tw o rn eg o  m o rd u , na 
p isa ł do b u rm is trz a  M a rk th e id e n fe ld  w strzą ­
sa jący  lis t: „ Je s t rzeczą d la n ikogo  n iep o ję tą , 
ab y  m og ły  się  o d b y w ać  w p ań sk im  k ra ju  pu 
b liczne sp o tk a n ia  tego  ty p u , k tó re  nie ty lk o  
o b ra ż a ją  p am ięć  z m a rły c h  i p rzynoszą  boi 
tym , k tó rz y  p rzeży li, a le  ta k ż e  ra n ią  uczucia  
i dążen ia  w szy stk ich  naro d ó w , w  ty m  tak że  
n a ro d u  n iem ieck iego , dążący ch  do życia w 
św iecie  poko ju".

Na sło w a te  b y li S S -m an i i ich o s ta tn i k o ­
m e n d a n t pozostali je d n a k  g łusi. N ie pom ogły 
ró w n ież  liczne  lio ty  p ro te s ta c y jn e  b y ły c h  o- 
f ia r  reż im u  h itle ro w sk ie g o  do k an c ia rza  K oh la , 
do m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  Z im m er- 
n u n n a  i do p re m ie ra  B aw arii. Szef K an ce ­
la r ii  W olnego P a ń s tw a  B a w a rii o d p isa ł cym cz 
n ie Z w iązk o w i A n ty faszy stó w , że „z a w a rte  w 
naszej k o n s ty tu c ji p o d staw o w e p ra w o  z rze ­
szan ia  się o b e jm u je  tak że  w sp o m n ian e  przez 
panów  e p o lk a n ie ”.

W 49 la t po n a jw ięk sze j w h is to rii N iem iec 
k a ta s tro f ie  o b o w iązu je  w ięc je d n a k o w e  p ra ­
w o dla o f ia r  i Ich k a tó w . D ziw ne to  zaiste  
p o rząd k i p ra w n e , w k tó ry c h  Z w iązkow i A nty  
faszystów  VVN  p ró b u je  się często  im p u to w ać  
dzia ła lność  n ie m alże  w y w ro to w a , zaś o rg a n i­
zac ja  m o rd e rcó w  spod zn ak u  tru p ie )  czaszki, 
u zn an a  p rzez  M ięd zy n aro d o w y  T ry b u n a t W oj­
sk o w y  za zb ro d n iczą , tr a k to w a n a  je s t  za zgo­
dną z k o n s ty tu c ją .

B O G U SŁA W  C ZER W IŃ SK I

Gwiezdne wojny 
to jui nie fikcja

(KORESPONDENCJA ZE SZTOKHOLMU)

P o n iże j d ru k u je m y  fra g m e n ty  a r ty k u łu  M ad ele in e  F ra n e k
L e P o in t.

T rzy  czw arto  um ieszczo ­
nych  w okół Z iem i sa te litó w  
m oże być w y k o rz y s ta n y c h  do 
celów  m ili ta rn y c h , 49 proc. a 
te j liczby a la le  fo to g ra fu je  
naazą p la n e tę . S a te lity  u trzy  
m u ją  łączność m iędzy sz tab a  
m i. zaś now a Ich g e n e ra c ja , 
tzw . sa te lity  n aw ig a c y jn e  s tu  
łą c e  m .in - do k ie ro w a n ia  sy ­
s tem am i b ro n i, w yposażona 
je s t w a p a ra tu rę  czu lą  do te ­
go sto p n ia , że m ożna dzięki 
m ej u sta lić  położenie  n ie ty ł 
ko o k rę tu , sa m o lo tu  czy ra k ie  
ty , a le  ta k że  — i  d o k ła d n o ś ­
cią  do 20 m e tró w  — po jedyn  
ozego żo łn ierza . S a te lity  wcze 
snego  o s trzeg an ia  m ogą aasy 
gnalizow aó  zb liżan ie  się  a ta ­
ku ra k ie t  b a lis ty czn y ch , sa ­
te lity  tzw . pogodow e w y k o ­
rz y s ta n e  być m ogą de  p rze ­
p ro w ad zen ia  a ta k u  bom bow e 
go czy rak ie to w eg o . O gólnie 
rzecz u jm u ją c , ju ż  s ta ły  się 
one ozęścią sk ład o w ą  w spó ł­
czesnych  sy stem ó w  broni.

M ów iono o ty m  na  k o n fe ­
re n c ji  p ra so w e j S IP R I (Sztok 
h o lm sk i I n s ty tu t  B adań  nad  
P o k o jo m ) z o k az ji w ydan ia  
n o w ej p u b lik a c ji k siążk o w ej 
p ośw ięconej m ili ta ry z a c ji ko  
am osu ( ty tu ł o ry g in a łu  „Co­
u n td o w n  to  spaco  w a r”). A u 
to rzy  te j k siążk i n ie  pozosta 
w ia ją  z łudzeń , iż p rzyszła  
■w ojna m oża zacząć się w ko  
sm osie. Od m o m e n tu  g łośne­
go p rzem ó w ien ia  p rezy d en ta  
R e a g a n a  z m a rc a  1983 r.. w 
k tó ry m  p rz e d s ta w ił on k o n ­
c e s j ę  a tw orzen i*  w kosm o- 
eie k u r ty n y , przez k tó rą  n ie  
p rz e le c ą  pociski ra k ie to w e , 
co raz  w ięcej lu d z i, i to  nie 
ty lk o  e k sp e rtó w , adaje  sobie

sp ra w ę , iż p ozosta jące  do n ia  
d aw n a  je d y n ie  w s fe rze  w y ­
o b raźn i różnego  ro d z a ju  oipisy 
w ane i p rzenoszone na e k ra n y  
„G w iezdne  w o jn y "  n ie  m u ­
szą być je d y n i*  f ik c ją . T ym  
b a rd z ie j że koncep c ja  prezy  
d e n ta  USA  je s t rea lizow ana . 
W edług  d a n y c h  S IP R I, pow o 
lan e  do  życia w 1982 r, D o­
wództw©  P rz e s trz e n i K osm lcz 
nei U SA , p la n u je  s tra te g ię  
o rb ita ln ą  n ie ty lk o  d la s a l t  
litó w  w y k o n u ją c y c h  ta k ie  m i 
s je  w ojskow e ja k  w yw iad , 
te le k o m u n ik a c je  i n aw ig a ­
cja , a le  I d la  sa te litó w , k tó ­
re  a lbo  będą p rzenosiły  b roń  
a n ty sa te l ita rn ą , a lbo  b roń  
w y m ie rzo n ą  p rzec iw k o  poci­

skom  m ię d z y k o n ty n e n ta k iy m ” .

Ta k osm iczna b ro ń , sk u te ­
czna w w alce  z ra k ie ta m i ba 
1 L itycznym i, może p rz y b ra ć  
fo rm ę  b azo w an e j na Ziem i 
b ron i la se ro w e j, k tó re j nisz­
czące p ro m ien ie  o d b ija ją  się 
od kosm icznych  lu s te r ; m ogą 
to  być la se ry  um ieszczone w 
koem oeie. m ogą to  też być 
kosm iczne p la tfo rm y  w yposa 
żona w  pociski ra k ie to w e . 
K tó ry  z ty c h  ro d za jó w  now ej 
b ro n i p rzeznaczonej do  zw al 
azania ra k ie t b a lis ty czn y ch  
w y k aże  n a jw ięce j „ z a le t” — 
n ie  je s t jeezcze ro z s trzy g n ię ­
te. P e w n e  je s t n a to m ia st, że 
p o szuk iw an ia  n a jsk u te c z n ie j­
szych sy stem ó w  b ro n i kosm i 
cznej p o c h ła n ia ją  m ilia rd o w e 
su m y , k tó re  m og łyby  być 
p rzeznaczone na inne , poko- 
jow e cele, ja k  choćby n iw e ­
lo w an ie  p rzepaści m iędzy  
b ie d n y m  P o łu d n ie m  a boga­
tą  P ó łnocą ,

T y m czasem  nie b ra k  w  róż 
ny ch  p re z e n to w a n y c h  ne Z a­
chodzie, zw łaszcza w USA. 
p u b lik a c ja c h  o p in ii, iż w oj­
na w kosm osie  b y le b y  d la  lu  
dzi ,.szczęśliw sza", gdyż b ra ­
ły b y  w nie] u d z ia ł je d y n ie  
sp rz ę t I u rząd zen ie . J e s t to 
n ie bezp ieczny  m it — tw ie r ­
dzą ek sp e rc i z S IP R I. Z ak la  
d a jąc  s to su n k o w o  p ro sty  
w a ria n t p rzy p ad k o w eg o  usz ­
kodzen ia  s a te li ty  w czesnego 
o s trzeg an ie  je d n e j ze s tro n , 
m ożna w y d ed u k o w ać  re a k ­
c ję  s tro n y  p rzec iw n ej. W ko ­
sm osie ła tw ie j w yw ołać  woj 
nę. k tó ra  s iłą  rzeczy  zeazła- 
by ró w n ież  na Z iem ię.

Go z a tem  m ożna, co n a leży  
zrobić, ab y  te m u  zapobiec? 
W zyw an ie  do w y co fan ia  z ko 
sn tosu  w szy stk ich  sa te litó w  
m ili ta rn y c h  je s t o b ecn ie  m a­
ło  re a ln e  — tw ie rd z ą  e k sp e r 
ci z S IP R I. Część sa te litó w  
sp e łn ia  z resz tą , czy też  po­
w inna  sp e łn iać , pożyteczną 
ro lę  w dzie le  k o n tro li zbro- 
leń. To, do czego apoleczdość 
m ięd zy n a ro d o w a  w inna dą ­
żyć, to  p o szu k iw an ie  porożu  
m ien ia  sp ra w ie  zak azu  u - 
życia w  kosm osie  b ro n i an ty  
s a te li ta rn e j,  ja k  też b roni 
a n ty b a lis ty c z n e j w ce lach  ©- 
fen sy w n y ch . N ajw łaśc iw szy m  
fo ru m  do n eg o c jac ji w te j 
sp ra w ie  je s t G en ew sk a  K on­
fe re n c ja  R o zb ro jen io w e. W 
sw oim  czasie  k w estio m  d o ty ­
czącym  m ili ta ry z a c ji kosm o­
su p rz y z n a w a ła  ona p r io ry ­
te t. A le b y ło  to  w ów czas, 
gdy rozm ow y w  G enew ie  
jeezcze trw a ły .

M A R EK  B IER U T

zam ieszczonege w  ty g o d n ik u

M ężczyzna, k tó ry  obecnie 
k o ńczy  50 la t, m a p rz ec ię t­
n ie  jeszcze 25 la t życ ia  p rzed  
sobą. Za sobą m a  d w ie  tr z e ­
cie  drogL Z a d a je  sobie  p y ta ­
n ie  czy p rzed  n im  je s t ró w ­
n ia  po ch y ła?  D zisia j m ożna 
m u  le p ie j na  to  p y ta n ie  od­
pow iedzieć. Z aczy n am y  le ­
p ie j ro zu m ieć  i o p an o w y w ać  
liczne  tru d n o śc i ja k ie  p rzeży  
w a m ężczyzna w  s ta rsz y m  
w iek u .

P ięć d z ie s ią t la t, U m y sł i 
o rg an izm  n ie  re a g u ją  ju ż  ta k  
sp ra w n ie . P o w s ta ją  lu k i ' 'p a ­
m ięciow e, tru d n o śc i k o n cen - 
trac ji( ,„ ).

C zas w łożyć o k u la ry , je śli 
się ich  p rz e d te m  n ie  nosiło; 
po o b fitsz y m  p o siłk u  o g a rn ia  
cię oc iężałość; noc n ie  u w a l­
n ia  od k ło p o tó w , n ie  m ożna 
ju ż  spać  ja k  su se l. T y , tą k  
n ie g d y ś  n ie s tru d z o n y , czu jesz  
się n a g le  d z iw n ie  znużony , 
w y z u ty  z e n tu z ja z m u , w ie le  
rzeczy  cię rażi(.„).

W y stę p u ją  ta k ż e  in n e  d ró b  
n e  do leg liw ości, na k tó re  n ie  
z w racasz  u w ag i d o p ó k i n ie  do
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w iesz  alg. i e  k o lega  w  tw o ­
im  w ie k u  m ia ł zaw al se rca  
lu b  z ach o ro w a ł n a  ra k a . W te 
d y  po ra z  p ie rw szy  idziesz 
do le k a rz a ; re z u l ta t  k o n su l 
ta c ji  — grozi ci n ad c iśn ien ie . 
N a ra z ie  jeszcze n ic  po w ażn e  
go, a le  trz e b a  zacząć db ać  o 
sieb ie , i w ie lu  rzeczy  u n ik a ć . 
M ożesz m ieć  ró w n ież  począ t­
k i a r t r e ty z m u , a lb o  z b y t w y  
sok i poziom  m o czn ik a  a lb o  za 
d użo  c h o le s te ro lu . T rzeb a  się 
leczyć, in acze j bow iem  m o­
żesz dostać  z aw a łu , k tó reg o  
o fia rą  p o d a ją  zazw y cza j m ęż 
czyżn i po p ięćdziesią tce(.„).

Je ś li  idz ie  o zaw al is tn ie je  
o g ro m n a  różn ica  m iędzy  m ęż 
czy zn am i i k o b ie tam i: 23 
p roc , w sz y s tk ic h  zaw ałó w  u  
m ężczyzn  w y s tę p u je  p rzed  55 
ro k ie m  ży c ia  (80 p roc . p rzed  
85 ro k ie m  życia); n a to m ia s t 
u  k o b ie t 83 proc. zaw ałó w  
w y s tę p u je  po u k o ń czen iu  65 
la t życia.

Im  m łodszy  m ężczyzna, ty m  
w ięce j m a szan s p rzeży ć  za­
w al serca . „O koło  25 do 30 
p ro c e n t n a g ły c h  lu b  szy b k ich  
zgonów  z po w o d u  z a w a łu  w y 
s tę p u je  u  m ężczyzn  w  w ie ­
k u  50 la t, n a to m ia s t 60 p ro ­
c e n t u  m ężczyzn  w  w ie k u  od 
10 do 80 la t"  — n iów i p ro fe ­
so r L o u is  G uize  ze sz p ita la  w 
P a ry ż u ...

D la tego  też raz  jeszcze po­
w ta rz a m y : gdy się u k ończy  
ło 50 la t, a n a w e t gdy się je s t 
m ło d szy m , n a jle p sz y m  sposo 
b em  zapob ieżen ia  w y p a d ­
k o m  je s t d ie ta  o b n iż a jąca  po 
ziom  c h o les te ro lu , leczen ie  
n a d c iśn ien ia  i z a p rzes tan ie  
p a le n ia  p ap ie ro só w . Co p ra w  
d a  je śli idz ie  o n ad c iśn ien ie  
p re w e n c ja  je s t w zg lędna: ob 
n iżen ie  c iśn ien ia  tę tn iczego  
n ie  p o w o d u je  zm n ie jszen ia  
liczby  zaw a łu w  lecz ty lk o  la  
godzi ich  ro z m ia ry . N ato ­
m ia s t je ś li idz ie  o o bn iże ­
n ie  poziom u ch o le s te ro lu  i 
z a p rz e s ta n ie  p a len ia  to  tu ta j  
d z ia ła n ie  p re w e n c y jn e  je s t 
zn aczn ie  b a rd z ie j w y raźn e . 
In n y m  d o b ry m  śro d k ie m  za ­
p o b ieg aw czy m  je s t u m ia rk o  
w an e  u p ra w ia n ie  sp o rtu .

P ięćdz iesią t, la t  to  ta k że  
w iek , w  k tó ry m  (15 do 16 
proc. osobników ) p o ja w ia ją  
się p ie rw sze  o b ja w y  p rz e ro ­
s tu  p ro s ta ty , a  m ian o w ic ie  za 
b u rz e n ia  w  o d d a w a n iu  m oczu, 
(tru d n o śc i lu b  n a d m ie rn a  czę 
s to tliw ość). T rzeb a  to  zasyg ­
n a lizo w ać  le k a rz o w i: odpo­
w ied n ia  k u ra c ja  m oże ten  
a tan  p o p raw ić . K on ieczna  je s t 
k o n tro la , a le  e w e n tu a ln ą  ope 
ra c ję  b ie rze  aię pod u w agę 
d o p ie ro  zn aczn ie  późn ie j. P rz e  
ro s t p ro s ta ty  je s t no w o tw o ­
re m  ła g o d n y m  i n ie  m a nic 
w spó lnego  z ra k ie m  p ro s ta ty , 
k tó ry  n a leży  do w y ją tk ó w  
p rzed  76 ro k ie m  życia.

(...) N a w e t je ś li n ie , m asz  
sy n a , k tó ry  się w y k o le ił, je ­
śli n ie  sp o tk a ł ęię zaw pd w 
m iłośc i, je ś li n ie  s tra c iłe ś  p ra  
cy  czy n ie  boisz się je j u tr ą  
cić, je s t jeszcze coś czego ty ł  
ko n ie w ie lu  lu d z i w  w iek u  
50 la t  m oże u n ik n ą ć : lę k  eg 
z y s te n c ja ln y , z a k w e s tio n o w a ­
n ie  sam ego  sieb ie ; „Co z ro ­
b iłem  z m o im  ży ciem ? Czy 
g d y b y m  m ógł od now a po­
szed łb y m  tą  sąm ą d rogą?  
J e ś li  się p o m y liłem , czy za 
późno ju ż  ab y  n a p ra w ić  b łąd?  
A je ś li m i się pow iodło  to  
czy  cele , o k tó re  w a lczy łem  
w a r te  b y ły  m ego  tr u d u ? ” .

Z  tego  p rze ło m o w eg o  e ta p u  
w y ch o d zą  u m o c n ien i na  p rzy  
szlość i to  w  sposób n ie o g ra ­
n iczony  — (p ro d u k c ja  tw ó r ­
ców , a r ty s tó w  je s t często  n a j 
lepsza  w  s ta rsz y m  w iek u ) — 
ci, k tó rz y  m ogą stw ie rd z ić , że 
są w  zgodzie z ty m  co ich  m o 
h ilizo w ało  za ró w n o  w  życiu  
p ry w a tn y m  ja k  i  w  życ iu  za 
w odow ym . D la ptozostalych 
ry z y k o  je s t  w ie lk ie : re z y g n a  
cja  z w sze lk ich  życio w y ch  a ­

p e ty tó w , p o g rążen ie  się w . co 
d z ie n n e j b e z b a rw n e j eg zy sten  
cji, w  sk ło n n o śc i do d e p re  
sji(.„).

M oże też  s tać  się coś p rz e ­
c iw nego . P ięć d z ie s ią t la t  to  
ró w n ież  w iek , w  k tó ry m  m ęż 
czyżn i d a ją  się p o rw a ć  fa l i  
d ru g ie j m iłośc i, p rzez  o d rodzę  
n ie  se rca , p rzez  m iłość do ko 
b ie ty , k tó ra  m o g łab y  być ich 
có rk ą . Je d n j b ro n ią  się p rzed  
p o k u są  o d b u d o w y  ży c ia  n a  
ru in a c h . In n i idą  na  ca łego  — 
ro zw o d zą  się, żen ią  się z m ło  
d ą  k o ch an k ą . Ś w iad k o w ie  
ty c h  zd a rz e ń  w o ła ją  chó ­
re m : „O n a iw n i! Z d a je  im  
się, że są k o c h a n i d la  sa ­
m y c h  siebie . P a n n ic a  je s t o l­
śn io n a  m ężczy zn ą  n a  s ta n o w i 
sk u , d la  n ie j n a jw a ż n ie jsz a  
sp ra w a  to  s ta tu s  spo łeczny . 
T ego ro d z a ju  zw iązk i są  sk a  
zan e  n a  k lę sk ę ” . B yć m oże 
ta k  się często  zd a rza . J a  jed  
n a k  z n a m  trz y  k o b ie ty , k tó  
re  n a p ra w d ę  p o k o ch a ły  m ęż ­
czy zn  s ta rsz y c h  od n ic h  o 
20 lu b  30 la t;  po zo sta ły  w ie r  
n e  te j m iłośc i aż  do śm ie rc i 
sw y ch  to w arzy szy  życia .

N iem n ie j je d n a k ,  g łó w n y n i 
ź ró d łem  złego sam opoczucia , 
n ie p o k o ju  i d e p re s ji b y w a  
często  n a j ta jn ie js z y  e le m e n t 
życ ia , te n , o k tó ry m  m ężczyż 
n i — z w y ją tk ie m  n a s to la t­
k ó w  — n ie  m ó w ią  m iędzy  so 
bą: seks (...).

Jeszcze  n ie d aw n o  w szyscy  
le k a rz e  tw ie rd z ili zgodnie, że 
n iem oc, tru d n o śc i p łc iow e 
m ężczyzn  są w  85 do 90 proc. 
p rz y p a d k ó w  pochodzen ia  em o 
c jo n a ln eg o . W o s ta tn ic h  la ­
ta c h  n a s tą p ił c a łk o w ity  
zw ro t. O becn ie  n ie k tó rz y  le ­
k a rz e  m ów ią : „50 do 60 proc. 
p rz y p a d k ó w  w  g rę  w chodzą 
cz y n n ik i o rg an iczn e . Z a b u rzę  
n ia  se k su a ln e  u  m ężczyzn  są 
ta k ą  sam ą  ch o ro b ą  ja k  k a ż ­
da  in n a ” M ów ią ta k  sp ec ja ­
liśc i z ca łk o w ic ie  n o w ej dzie 
d ż in y  m e d y cy n y , an d ro lo g ii 
— o d p o w ied n ik a  g inekolog ii 
w  p rz y p a d k u  k o b ie t — k tó ra  
u p o w szech n ia  się w  w ie lu  
sz p ita la c h  i g a b in e ta c h  le k a r  
sk ic h  od czasu  gdy  w  1979 ro  
k u  p ro feso r G a b rie l A rv is  u -  
ru c h o m ił na  sw y m  oddzia le  
u ro lo g ii w  sz p ita lu  w  S a in t- 
A n to in e  p ie rw szą  w  P a ry ż u  
p o ra d n ię  spec ja lis tyczną!...).

W d ru g ie j po łow ie  1981 ro  
k u  p ro f. A rv is  z b a d a ł w  sw ej 
p o ra d n i około  10 m ężczyznbz 
te j  sa m e j g ru p y  w ie k u  — 50 
la t  — 1 re p re z e n tu ją c y c h  tę  
sam ą k a d rę  k ie ro w n ic z ą  w yż 
szego szczebla . W szyscy s ta li 
się od n ie d a w n a  im p o te n ta ­
m i. K ażd y  p y ta ł: „C zy to 
w ie k ? " . L e k a rz  zaś p y ta ł: 
„„C zy  m a p an  jeszcze p o rań  
ne  e re k c je ? ” . (N iech c z y te l­
n ic y  w y b aczą : trz e b a  n azy ­
w ać  rzeczy  po im ien iu ). Za

k a ż d y m  ra z e m  odpow iedź by  
la  tw ie rd z ą c a . L e k a rz  p y ta ł 
te ż  k ażdego  p a c je n ta  czy m a 
on p ow ażne zm artw ie n ia ?  
T ak , k ażd y  b a ł się  o sw oje
p rzed s ięb io rs tw o , o sw o ją  
p rzyszłość, k ażd y  b y ł po d m i­
n o w a n y , p rz e s ta ł syp iać...

W k a żd y m  w y p a d k u  była  
to  ty p o w a  im p o te n c ja  pocho­
d zen ia  psycholog icznego . Nic 
w a rto  w ięc by ło  p rz e p ro w a ­
dzać sk o m p lik o w a n y c h  b a ­
d ań . S iln ik  d z ia ła , a le  n ie  m a 
ju ż  p rą d u , „Z ak łó cen ia  fu n k  
c jo n o w an ia  n a rząd ó w  p łc io ­
w y c h  to  p ie rw szy  o rg an icz ­
ny  sy g n a ł a la rm o w y  u m ęż ­
czyzny , a ta k ż e  najczu lszy  
b a ro m e tr  podśw iad o m o śc i” — 
m ów i G a b rie l A rv is . T rzeba  
to  w y tłu m a c z y ć  p oc jen tow i, 
pom óc m u  zw alczać  lęk  (apli 
k u ją c  ś ro d k i u sp o k a ja ją c e j .. .)

P rz e c ię tn y  F ra n c u z  u p ra ­
w ia  m iłość  z żoną; często  w  
sposób b a rd zo  u k ła d n y , na  
p ew n o  m o n o to n n y , a le  także , 
w  m ia rę  u p ły w u  la t  co raz  
rz a d z ie j. To n o rm a ln e . A le 
n ie za leżn ie  od ry tm u  w spó ł­
życia  m ężczyzna n ie  ty lk o  p ię 
d z ie s ięc io le tn i lecz n a w e t du  
żo s ta rsz y  — je ś li je s t w  dob

re j  k o n d y c ji fizy czn e j i psy  
c h iczn e j — m oże n a d a l u p ra ­
w iać  m iłość  w  sposób p e łn y , 
„ h a rm o n ijn y ” , ja k  m ó w i dok 
to r  R o n a ld  V irag , tw ó rc a  oś 
ro d k a  b a d a ń  n a d  im p o te n c ją  
(C eri).

J e ś li  idz ie  o p łodność  to  po
p ięćd z ie s ią tce  zm n ie jsza  się 
ona  w  b a rd zo  m a ły m  sto p n iu . 
S p a d e k  ja k o śc i i ru c h liw o śc i 
p le m n ik ó w  je s t ta k  n ie zn acz ­
n y , że  p ro fe so r  G eorges D a- 
v id . za ło ży c ie l p ie rw szeg o  w e 
F ra n c j i  o śro d k a  k o n se rw a c ji 
sp e rm y  w  sz p ita lu  B ice tre , 
p rz y jm u je  sp e rm ę  m ężczyzn  
50 -le tn ich , do sz tu c z n e j in se -, 
m in a c jl. N ie s ię g a jąc  do cza­
sów  A b ra h a m a , k tó ry  podob 
no  sp ło d z ił D aw id a  w  w ie k u  
100 la t, w a r to  p rzy p o m n ieć , 
że C h a r lie  C h a p lin  m ia ł w  
w ie k u  od  55 do  73 la t  ośm io ­
ro  dziec i ze sw ą  żoną U ną, 
k tó r a  b y ła  od n iego  m łodsza  
o 36 la t. P icasso  m ia ł 66 la t, 
k ie d y  jeg o  to w a rz y sz k a  F ra ń  
coise G illo t u ro d z iła  syna  
C lau d e , a  68 la t  k ie d y  p rz y ­
szy ła  n a  ś w ia t có rk a  P a lo m a . 
P a u l R e y n a u d  m ia ł 76 la t, 
k ie d y  u ro d z ił m u  się m a ły  
A le z a n d re .

U m ężczyzny  n ie  m a odpo­
w ie d n i k a  m e n o p a u z y  — czy- 
l i  ca łk o w ite g o  z a trz y m a n ia  
w y d z ie la n ia  h o rm o n ó w  płc io  
w y c h  ja k  u  k o b ie ty  w  w ie ­
k u  50 la t. A n d ro p a u z a , k tó ra  
se n su  s tr ic to  oznacza  „z a trz y  
m a n ia  m ęsk o śc i"  n ie  w y stę  
p u je  w  ta k  b ru ta ln e j  fo rm ie . 
L ib id o  z m n ie jsza  się  bardzo  
stopniow o.!...)

C zęsto się z d a rz a , że lib id o  
u  m ężczyzny  zm n ie jsza  się w 
o k re s ie  k ie d y  jego  żona, p rze  
cho d ząca  w łaśn ie  m en o p au zę  
s ta je  się  n e rw o w a  i a g re sy w ­
na , bąd ź  też p o pada w  d e p re  
sję  i n ie c h ę tn ie  godzi się na 
s to su n k i p łc iow e. „ R e a k c ja  ko 
b ie t w  ty m  o k res ie  je s t k a ta ­
s tro fą  d la  w ie lu  m a łż e ń s tw ” 
— m ów i A np ie  V agogne, k ie  
ro w n ic z k a  z ra m ie n ia  F ra n ­
c ji In te rn a t io n a l  H e a lth  Foun 
d a tlo n , a u to rk a  k s iążk i „R eus 
s ir  sa m e n o p a u se ” (J a k  dob ­
rze  p rzeży ć  m enopauzę). P a ­
n i V agogne jeździ po cą le j 
F ra n c ji , w y g łasza jąc  odczy ty  
n a  te m a t o k re su  p rz e k w ita n ia  
p rzed  liczn y m  a u d y to r iu m  
k o b ie t, b ęd ący ch  w  p rzed e ­
d n iu  teg o  p rze łom ow ego  mo 
m e n tu  lu b  w łaśn ie  p rzeży w a  
ją c y c h  ów  w strząs . Czy je st 
to  n a p ra w d ę  w strząs?  „K obie 
ty  ta k  sądzą  — m ów i A nnie 
V agogne. P o d św iad o m ie  m ó ­
w ią  sobie  „n ię  je s tem  ju ż  ko 
b je tą ” , f ł ie  w iedzą  jeszcze — 
a le k a rz e  często  im  o ty m  n ie  
m ó w ią  — ie  k u ra c ja  h o rm o ­
n a ln a  zaoszczędz iłaby  im  n ie  
ty lk o  u d e rzeń  do g łow y i zle 
go sam opoczucia , a le  ta k ż e  
n erw o w o śc i. N ie w iedzą , ,że

m enopauza  m oże być ź ród ­
łe m  odnow y lib id o  u  k o b i e t ; 
n ie  w iedzą  zw łaszcza, że n ie  
należy  o ty m  w szy stk im  m o 
w ić m ężow i. M ężczyźni n ie  
znoszą tego te m a tu " . K ró tk o  
m ów iąc , m iędzy m a łżo n k am i 
w w iek u  pow yżej 50 la t m o ­
że się zacząć o k re s  „em ery tU  
ry "  se k su a ln e j, W ielu  m ęż­
czyzn godzi się z ty m : godzą 
się p rzed e  w szy stk im  ci, k tó  
rzy  n ig d y  n ie  m ie li w y b u ja ­
łego te m p e ra m e n tu  (w iado- 
tńo, że im  b u jn ie jsz e  byio  
życie e ro ty czn e  ty m  m n ie j­
sze ry z y k o  za n ik u  lib id o  z 
w iek iem ) a lb o  też ci, k tó rz y  
w  te j d z ied z in ie  n ie  m ie li n ig  
dy  e k sc y tu ją c y c h  d o św iad ­
czeń.

Z ko le i u ty c h , k tó rz y  do 
te j p o ry  b y li „p o rz ą d n i" , m o 
że się zrodzić  chęć  p o tw ie r ­
dzen ia  sw e j m ęskości lu b  po 
p ro s tu  p ra g n ie n ie  o d m ia n y  
skoro  życie  p rz e m ija  i ta k  
d ługo  by ło  się so lid n y m  czło 
w iek ie ip ...

W  w y p a d k a c h  trw a ły c h  za 
b u rz e ń  p rz y c z y n ą  m oże b y ś 
n a d u ż y w a n ie  a lk o h o lu  lu »  
n a rk o ty k ó w  bąd ź  w reszc ie  
n ie k tó ry c h  le k ó w  (is tn ie je  o- 
ko lo  50 śro d k ó w  fa rm a k o lo ­
g iczn y ch , k tó re  r e d u k u ją  po 
te n c ję  u  n ie k tó ry c h  osobni­
ków ).!...)

W p rzesz łośc i n ie k tó rz y  le ­
k a rz e  p ró b o w ali sy s te m a ty ­
czn ie  leczyć  im p o te n tó w  a p  
l ik u ją c  im  h o rm o n  m ę sk i, te  
s to s te ro n . T y lk o  w  w y ją tk o ­
w y c h  w y p a d k a c h  d a w a ło  to  
p o m y śln e  re z u l ta ty . T e ra z  
w iad o m o  dlaczego. F a k t, że 
m ężczyzna w  s ile  w ie k u  je s t 
u m ia rk o w a n ie  esy  też  n a d ­
m ie rn ie  z a in te re so w a n y  sp ra  
w a m i sek su  n ie  za leży  b y ­
n a jm n ie j od poziom u te s to s te  
ronu ...

Je ś li  u  s ta rszeg o  w ie k ie m  
m ężczyzny , sk arżąceg o  się 
n ie  ty lk o  na  c a łk o w itą  im po ­
te n c ję  lecz  ta k ż e  n a  z lą  ja ­
kość e re k c ji , jednocześn ie  w y  
s tę p u je  sk ło n n o ść  do d e p re  
s ji, zm ęczen ie , bezsenność i 
b ra k  ra n n e j  e re k c ji , często  
s tw ie rd z ą  się u  n iego  żarów  
no  n ie n o rm a ln ie  n isk i poziom  
a n d ro g e n ó w  ja k  ró w n ież  pod 
w y ższen ie  poziom u  in n y c h  h o r 
m onów  — m ów i d r  B ru n o  de  
L ig n ie re s . W ta k ic h  w y p a d ­
k a c h  cod z ien n a  k u ra c ja  za po 
m ocą n a c ie ra n itty ż e le m  d ih y  
d ro te s to s tro n u  je s t  sk u teczn a  
w  99 p ro c e n ta c h ”.

T o  jeszcze n ie  w szystko . 
N ajn o w sze  b a d a n ia  w y k a z u ­
ją , że sp a d e k  te s to s te ro n u  z 
w ie k ie m  o d d z ia ły w u je  na 
cz y n n ik i k rz e p n ię c ia  k rw i i 
na  w zro st c h o le s te ro lu , a  
w ięc zw ięk sza  ry z y k o  scho ­
rz e ń  sercow o  -  n aczy n io w y ch . 
C zęściej je d n a k  w g rę  w cho  
dzą  cz y n n ik i naczyn iow e. Ma 
c h a n iz m  e re k c ji  po lega  bo ­
w iem  n a  z a tk a n iu  cia ł ja m n i 
s ty c h  p rzez  n a p ły w  k rw i. Z 
w ie k ie m  w y s tę p u ją  n ie k ie d y  
a n o m a lie  tę tn ic ze  (zak rzep , 
stenoza), k tó re  o g ra n ic z a ją  
lu b  b lo k u ją  d o p ły w  krw i.(„ .)

W w y p a d k u  n iezn aczn y ch  
u szk o d zeń  sk u te c z n e  je s t le­
czen ie  za pom ocą śro d k ó w  roz 
sze rz a ją c y c h  n aczy n ia . W ra  
zie p ow ażnego  uszk o d zen ia  
w sk a z a n a  b y w a  n ie k ie d y  in ­
te rw e n c ja  c h iru rg ic z n a . O - 
s ta tn io  le k a rz e  zn o w u  in te re ­
su ją  się jo h im b in ą , w y c ią ­
g iem  z ro ś lin y  tro p ik a ln e j. 
P rz e p ro w a d z a n e  n ie d aw n o  ba 
d a n ia  w y k a z u ją , że m oże ona 
być sk u te c z n ą  w  n ie k tó ry c h  
p rz y p a d k a c h ; su b s ta n c ja  po ­
siad a  to  co się o k reś la  ja k o  
w łaśc iw ość  a lfa  -  b lo k u ją c ą , 
k tó ra  p rzez  m o d y fik a c ję  n ie  
k tó ry c h  tra n sm is ji  n e rw o ­
w y ch  m oże po lepszyć s ta n  
śc ian ek  tę tn ic zy ch  na w y to  
kości p en isa .(...)

D ok to rzy  J a e ą u e j  i M iehe- 
le  B e v a t z L ille  s tw ie rd z ili 
w y p a d k i sp o n tan iczn eg o  w y ­
leczen ia  (np. z o k az ji zm ian y  
p a r tn e rk i)  im p o ten tó w , k tó ­
rzy  na  p o d staw ie  d o k ła d n y c h  
b ad ań  zosta li z a k la sy fik o w a ­
ni ja k o  im p o ten c i o rg an icz ­
ni. S p ec ja liśc i z d z iedziny  chi 
ru rg ii  n a c zy n io w e j ró w n ież  
m ów ią  o zd u m ie w a ją c y c h  w y  
p a d k a c h  w y leczen ia  p a c je n ­
tó w  d o tk n ię ty c h  p o w ażn y m i 
an o m a lia m i n aczy n io w y m i, 
k tó rzy  odm ów ili o p e ra e ji. O to 
p rz y k ła d  p o w iązan ia  p rz y ­
czyn o rg an iczn y ch  z psycholo  
g icznym i.(.„)

Pięćdziesiątka 
— wiek niewdzięczny

Z notatnika 
oficera
śledczego MO

Więcej 
niż pech

S p a tk a n ie  obu kolegów  było n a jz u p e łn ie j 
p rz y p ad k o w e , choć n astąp iło  w  m ie jscu  n a j ­
b a rd z ie j sposobnym  — przed  zie lonogórsk im  
„T opazem ” . Co sobie pow iedzie li na  p o w itan ie  
po d łuższym  n iew id zen iu , tru d n o  od tw orzyć . 
W p raw d zie  od sp o tk a n ia  nie m in ę ły  jeszcze 
trz y  m iesiące , a le  to i ow o zac ie ra  się  w p a ­
m ięci zw łaszcza, że późn iejsze godziny  byty  
b a rd z ie j b rzem ien n e  w  w y d arzen ia .

A w ięc — ja k  się^ rzek lo  — p anow ie  J a n  .1. 
i Je rz y  B. (im iona i in ic ja ły  f ik cy jn e ) sp o t­
k a li się p rzed  „T o p szem ” . O sta tn i k o n ta k t m ie 
li z sobą , o puszczając  m u ry  z a k ład u  karnego , 
w  k tó ry m  spędzili ja k iś  czas n a  koszt p a ń s t­
w a, um ieszczeni ta m  w y ro k iem  sad o w y m  za 
w łam an ia .

B yło , przeszło  i p ew nie  nic by się  nie zdarzy  
le  godnego u w ag i, g d yby  n ie  to  spo tkan ie , 
A le po kolei.

Je rz y  J . m ieszk a ł w  sąs ied n im  w ojew ództw ie  
t p rz y je c h a ł do Z ie lonej G óry  w sp ra w a c h  o- 
sob istych . To z a ła tw ien iu  m ia ł w rócić  do do 
m u Ja n  .1, rów nież  n ic zam ieszk iw ał w Zie 
lone j G órze. Z n a laz ł się w m ieście p rz y p a d ­
kowo. W ypiw szy sobie nieeo „w siad ł do po­
ciągu by le  ja k ie g o ” i p rz e je c h a ł s ta c ję , na  k tó  
r e j  m ia ł w ysiąść. J a k  się  zbudził z d rzem k i, 
pociąg s ta l n a  d w o rcu  w  Z ie lo n e j G órze.

Obaj panowie wyruszyli i  różnych punktów

m ia s ta  na  p rz e ch ad zk ę  i — ja k  ju ż  w iadom o
— drog i ich p rzec ię ły  się na  w ysokości „To- 
p azu ” . Szli początkow o przed  sieb ie  bez o 
k reś lo n eg o  ce lu : g ad u , gad u  o ty m , ja k  się 
k om u życie  u łoży ło  I ja k  pob iegn ie da le j. Cbo 
dzili ta k  sobie po u licach  i g w a rz y li aż n a ­
p ły n ę ła  re f le k s ja  je d y n a  z m o ż liw y ch  w ta ­
k ich  oko licznościach : „T rzeb a  by coś w y p ić !”

O gólnie rzecz b io rąc , w sze lak ie  re f le k s je , a 
osobliw ie ju ż  p ły n ące  z życia  tow arzysk iego , 
p o ja w ia ją  się szybko  i b ezp ła tn ie . N ad an ie  im 
rea ln y c h  k sz ta łtó w  n a p o ty k a  w szelako  prze 
szkody, często n ie do p rzezw yciężen ia . Tak 
leż byto i w ty m  w y p ad k u . J a n  .1. 1 Je rz y  
B. zgodzili się, t e  is to tn ie  trzeb a  by coś w y ­
pić. ty lk o  n ie  m a za eo.

B yć może p o ro zu m ie li się  bez słow a, a być 
m oże u zn a li, że n a jlep szy m  m iejscem  będzie 
ja k a ś  sp o k o jn ie jsza  i m n ie j uczęszczana dziel 
nica. I tak  oto, spo ro  ju ż  po północy, znaleźli 
sie p rzy  ul II A rm ii, W ojska  Polskiego. Na 
leży tu  jeszcze zaznaczać , ie  m ias ta  n ie zna 
li an i ty m  b a rd z ie j nolożenia  sieci placów ce 
h an d lu  d e ta liczn rg o  T e ren  t o b ie k t w y b ra li
— ja k  się  to m ów i -  na w yczucie .

Z bliża ła  się m n ie j w ięce j godzina p ierw sza, 
gdy s ta n ę li o b a j przed  w itry n ą  sk lep o w ą. Za 
szybą w id ać  było  ja k ie ś  p o je m n ik i, b u te lk i. 
N arzędzi ze sobą n i t  m ie li, aio  m ie li pew ne 
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dośw iadczen ie . T oteż p rzeszkoda  w postaci szy 
by zosta ła  w zię ta  w p ro s t z m a rszu , n a w e t h a ­
łasu  za w ie le  nie było. W ten  sposób sk lep o w e 
d o b ra  znalaz ły  się w zasięgu  rą k .

N apo jów  liylo ile dusza  zap rag n ie . W szak ­
że nie byty  to te n ap o je , na  ja k ic h  panom  J a  
now i J ,  i J e rz e m u  B. w  te j a k u ra t  ch w ili za ­
leżało. D ostępny na  m iejscu  a so r ty m e n t, o w 
szem , byw a n iezbędny  a le  dop ie ro  p o t e m ,  
czyli — k ró tk o ,m ó w ią c  — na kaca.

W łam yw acze  popełn ili fa ta ln a  o m y łk ę , za­
m iast do sk le p u , m onopolow ego tr a f i li  do... 
nab iałow ego . Z w y ra ź n ą  od raza  i w s trę te m  
rozg lądali się  po sch lu d n y m  w n ę trzu  p e łn y m  
serków , m a rg a ry n y , m asła , jo g u r tó w  i b u te le k  
m lek a . Z abaw ili tam  nie d łu ż e j niż dziesięć 
m inu t. I  pech znów  dał o sobie znać Z an im  
zdąży li w y jść  ze sk le p u , przy  k ra w ę ż n ik u  ha  
m ow ał rad iow óz p a tro lo w y  MO.

M ilic jan c i n ie  fa ty g o w ali się n a w e t do śród 
ka. P an o w ie  Ja n  J. i Je rz y  B, w ychodzili po 
jedynczo n iem al w p ro st w o tw a rte  d rzw i r a ­
diow ozu. bez n a jm n ie jszeg o  łu p u . n ie p ró b u ją c  
ucieczki.

W R ejonow ym  U rzędzie S p raw  W ew nęlrz  
nyeh złożyli w y jaśn ien ia  m n ie j w ięce j je d n o ­
b rzm iące: „ n ie fa r t” w y ją tk o w y . N ie w zięlis 
m y  nic , bo nic n ie było  do z a b ra n ia . N aw et 
p a ru  z ło tych  w  kasie.

O baj zostali z a trz y m a n i a n as tęp n ie  a re s z ­
to w an i p rzez  p ro k u ra to ra  pod za rz u te m  w ła ­
m an ia .

M ilicy jn y  rad iow óz zn a laz ł *ię na m iejscu  
p rz e s tę p s tw a , w ezw any  te le fon iczn ie  przez je  
dnego z m ieszkańców  oko licznych , k tó ry  sp o ­
s trz e g ł w łam y w aczy  prze* okno. Wóz p a tro lo ­
w y a k u ra t  byt w te j dz ie ln icy  i d rogą  r a ­
d iow ą zosta ł sk ie ro w an y  do ce lu  przez d v zu r 
nego w  R ejo n o w y m  U rzędzie  S p ra w  W ew nę­
trzn y ch .

P anom  Ja n o w i J . i J e rz e m u  B, sy tu a c ja  u- 
łoży la  się n ad zw y cza j fa ta ln ie , / a  sw ó j czyn 
o dpow iadać  będą p rzed  sądem  w w a ru n k a c h  
re c y d y w y , a lb o w iem  ca łk ie m  n ied aw n o  o d p o ­
k u to w a li w odosobnien iu  podobny czyn. Po 
w y jśc iu  z zak ład u  k a rn eg o  p rz y s tą p ili do p ra ­
cy w gospodarce uspb leezn inne j I w łaściw ie 
n ic n ie  w sk azy w ało  n a  ciągo ty  do recy d y w y .

S p o tk an ie  w Z ie lonej G órze  o k aza le  się  za ­
tem  czym ś w ięcej n i t  zw y k ły m  pechem . W 
kodeksie  k a rn y m  o pech u  n ie m a an i slow *, 
nie je s t leż znan e  najęc ie  fa ta ln eg o  n ie fa rtu . 
Jed n o zn aczn ie  n a to m ia st fo rm u łu je  kodeks co 
to je s t w łam an ie  i re c y d y w ą  ora*  co grozi za 
n aru szen ie  p raw a. D alszr losy rzeczyw iście  p* 
ehow ych  panów  J a n a  J . i Je rzeg o  B. — w  r ę ­
k ach  sądu .

Z B IG N IEW  SZY D ŁO W SK I
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Cocktail filmowy
R eżyser Tomasz Lengren realizuje film  obyczajowy „ P r z e j - ?  

ście dla pieszych”. Głównym bohaterem  jest młody czło­
wiek — w tej roli w ystępuje J. Pieczyński — który po odby­
ciu kary więzienia za kradzież trafia do środowiska robotni­
ków drogowych. W pozostałych rolach ujrzym y m.in. J. Tre­
lę, B. Lindę, G. Lutkiewicza i .H. Bistę. Zdjęcia kręcone są w 
okolicach Siedlec. Jerzy Trela wystąpi także w innym, rea­
lizowanym obecnie filmie. Będzie to obraz re t. W. Wójcika 
„Nie zdałeś m a tu ry” oparty na książce J. Ofierskiego pod 
tym  samym tytułem . Zdjęcia wykonywane są w Toruniu. 
G rają oprócz J. Treli: J. Jankow ski, J. Bukowski i P. Gra­
bowski.

We Wrocławiu powstają zdjęcia do film u „Sezon na bażan­
ty ” w reżyserii W. Saniewskiego. Film  opowiada o pery­
petiach rozwiedzionego mężczyzny, którego była żona wyjeż­
dża wraz z dzieckiem do Austrii. W obsadzie aktorskiej znaj­
dują się m.in. C. Harasimowicz, E. Błaszczyk, J. Kopaczew- 
»ki i Z. Kozień. Franciszek Trzeciak jest autorem  scenariusza, 
reżyserem  i odtwórcą głównej roli w  film ie „Diabelskie na­
sienie” ukazującym  motywy nieprzystosowania się bohatera, 
pochodzącego ze wsi, do życia w wielkim mieście. Zagrają w 
tym  film ie także W. Gryń, Tatiana Sosna-Sarno oraz J. Trze­
ciak i B. Trzeciak. A więc praw ie rodzinny film  Trzeciaków.

K atherine Boehm, 19-letnia córka Karl-Heinza Boehma, za- 
chodnioniemieckiego aktora i Barbary K wiatkowskiej- 

Lass, popularnej na przełomie lat pięćdziesiątych i sześćdzie­
siątych polskiej aktorki Barbary K wiatkowskiej, mieszkają­
cej obecnie w Szwajcarii, już w w ieku 13 la t po raz pierwszy 
stanęła przed kam eram i filmowymi grając jedną z ról w se­
ria lu  telewizyjnym dla dzieci. Ten debiut był zapewne udany, 
gdyż później K atherin zagrała jeszcze w dwóch kolejnych fil­
mach i to główne role. Jest więc na drodze do kariery  aktor­
skiej. Je j m atka Barbara Kwiatkowska-Lass nie odniosła po­
ważniejszych sukcesów zawodowych na Zachodzie. Ostatnio 
zagrała jedną z ról w zrealizowanym przez K. Zanussiego fil­
mie kinowym dla producenta zachodnioniemieckiego. W fil­
mie tym  w ystąpiła także Maja Komorowska.

In teresu jące nowo zakupione pozycje wzbogacą repertuar 
■naszych kin już w najbliższej przyszłości. Wśród nowych 

zakupów za granicą są różne gatunki filmów: komedie, obra­
zy sensacyjne, kostiumowe i dram aty psychologiczne. Do naj­
ciekawszych pozycji z nowych zakupów zaliczyć należy „Czy 
leci z nami pilot?” — am erykańską parodię film u sensacyj­
nego. Załoga i pasażerowie wielkiego samolotu lecącego z 
Los Angeles do Chicago ulegają zatruciu. Jedyny zdrowy pa­
sażer, dawny pilot myśliwców, usiłuje doprowadzić maszynę 
na lotnisko. Wejdzie także na nasze ekrany francuski film 
reż. R. Bressona „Pieniądz” będący adaptacją opowiadania 
L. Tołstoja. Film ten nagrodzony został na XXXVI Festiwalu 
w  Cannes Grand Prix w kategorii kina autorskiego.
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Kalejdoskop 
sportowy

M E C Z  Z  U D Z IA Ł E M  
ł  T Y S IĘ C Y  K O S Z Y K A R Z Y

M ecx  z u d z ia łe m  2 ty s .  k o s z y k a r e k  i  
k o s z y k a r z y ,  r o z e g r a ły  m ię d z y  s o b ą  r e p r e  
z e n t a c j e  e s to ń s k ic h  m ia s t  — T a l l i n a  i 
T a r t u .  P r z y n ió s ł  o n  z w y c ię s tw o  T ą l l i n o w i  
60:39. N ie  j e s t  to  j e d n a k  w y n ik  j e d n e g o  
s p o tk a n i a ,  le c *  9» m e c z ó w , j a k i e  r o z e g r a ­
ły  d r u ż y n y  m ę ż c z y z n  i k o b ie t ,  r e p r e z e n ­
t u j ą c e  o b a  t e  m ia s ta .  W te j  g ig a n ty c z n e j  
r y w a l i z a c j i  s t a r t o w a ł y  z e s p o ły  r ó ż n y c h  
ś ro d o w is k .

J e ś l i  w  d w ó c h  m ia s t a c h  m o ż e  r ó w n o ­
c z e ś n ie  g r a ć  p o n a d  2 ty s .  k o s z y k a r z y  
t r u d n o  s ię  d z iw ić ,  ż e  r a d z i e c k a  E s to n ia  
m a  t a k  w ie le  d o s k o n a ły c h  k o s z y k a r e k  i  E  
k o s z y k a r z y .

I
M E K S Y K  G O T O W Y  D O  P I Ł K A R S K IC H  

M IS T R Z O S T W  Ś W IA T A

M e k s y k  j e s t  g o to w y  d o  p i ł k a r s k i c h  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w 3936 r .  N ie d a w n o  o d ­
b y ło  s ię  w s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  k o m ite tz t  
o r g a n iz a c y jn e g o  m is t r z o s tw  i  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  F IF A , p o d c z a s  k t ó r e g o  m .in .  za­
tw ie r d z o n o  l i s t ę  12 s t a d i o n ó w  — a r e n  
t u r n i e j u  „ M e x ic o -8 6 '\

K o le jn e  p o s ie d z e n ie  k o m i t e t u  o r g a n iz a ­
c y jn e g o  m is t r z o s tw  o d b ę d z ie  s ię  23 l i s t o ­
p a d a  w  Z u r ic h u .  P o d a n e  z o s ta n ą  w ó w ­
c z a s  d o  w ia d o m o ś c i  . g o d z in y  r o z p o c z ę c ia  
m e c z ó w . J a k  s tw ie r d z i ł  w i c e p r e z y d e n t  
F I F A , p r z e w o d n ic z ą c y  k o m i t e t u  o r g a n i ­
z a c y jn e g o  m is t r z o s tw ,  M e k s y k a n in  G tr il -  
l e r m o  C a n e d o  — p r z y  u s t a l a n i u  s z c z e g ó ­
ło w e g o  t e r m i n a r z a  t u r n i e j u  p o d  u w a g ą  
b ę d ą  b r a n e  w s z e lk ie  o k o l ic z n o ś c i ,  łą c z ­
n i e  z w a r u n k a m i  a t m o s f e r y c z n y m i  M e k -  
*3-k u  w  c z e r w c u  1986 r .  o r a z  ró ż n ic ą  c z a ­
s u  m ię d z y  E u r o p ą  a  M e k s y k ie m . D o d a t  
t a k ż e ,  iż  5 ty s .  d z i e n n ik a r z y  a k r e d y to w a  
n y c h  n a  m is t r z o s tw a c h  z n a jd z ie  t a m  o d -  
p o w ię d n ie  w a r u n k i  d o  p r a c y ,  m .in .  n a j ­
n o w o c z e ś n ie j s z e  u r z ą d z e n ia  łą c z n o ś c io w e  
d o  p r z e k a z y w a n ia  i n f o r m a c j i  z  m i ­
s t r z o s tw .  G łó w n e  c e n t r u m  p r a s o w e  b ę d z i e  
z a i n s ta lo w a n e  w  M e k s y k u ,  a  n a  w s z y s t ­
k i c h  s t a d i o n a c h  z n a j d o w a ć  s ię  b ę d ą  s u b -  
c e n t r a .

T H O M A S  W A S S B E R G  
N IE  R E Z Y G N U J E

T r z y k r o t n y  m i s t r z  o l im p i j s k i  i  m i s t r z  
ś w i a t a  w  b ie g a c h  n a r c i a r s k i c h  — T h o m a s  
W a s s b e r g .  s t a r a n n i e  p r z y g o to w u je  s ię  d o  
s e z o n u  1984 /  85. K ie d y  2 8 - le tn i  S z w e d  z d o ­
b y ł  z ło ty  m e d a l  w, b ie g u  n a  50 k m  p o d ­
c z a s  Z im o w y c h  I g r z y s k  O l im p i j s k i c h  w  
S a r a j e w ie  s ą d z o n o ,  ż e  b y ł  t o  o s t a t n i  s u k ­
c e s  w  J e g o  k a r i e r z e .  Z d a n ia  te g o  n ie  p o ­
d z ie la ł  s a m  W a s s b e rg .

. .M o im  g łó w n y m  c e l e m  — p o w ie d z i a ł  
W a s s b e r g  — j e s t  z d o b y c ie  z ło te g o  m e d a ­
lu  w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  -85 w  S e e fe ld .  
C z u ję  s ię  b a r d z o  d o b r z e .  M a m  w y s t a r c z a  
J ą c o  d u ż o  s i l  i d o ś w ia d c z e n ia ,  r e s z ta  z a ­
le ż y  o d  m o je g o  u p o r u  i  t r e n i n g u " .

L a te m  b r .  W a s s b e r g  w p r o w a d z i ł  i n n o ­
w a c ję  d o  t r e n i n g u  k o n d y c y jn e g o .  S t a r ­
to w a ł  w  b ie g a c h  p r z e ła jo w y c h  i w  b i e ­
g a c h  n a  o r i e n t a c j ę  w  g ó r a c h .  W ie le  
u w a g i  p o ś w ię c a  W a s s b e r g  t e c h n ic e  b i e ­
g o w e j.  Z a  m is t r z a  w  ty m  w z g lę d z ie  u w a ­
ża  k o le g ę  z r e p r e z e n t a c j i  G u n d e  S r a n a .  
T r a s v  w  S e e f e ld  n ie  s ą  m u  o b c e  i n ie  
w y k lu c z o n e ,  ż e  w  s ty c z n io w y c h  d n ia c h  z 
t e j  a u s t r i a c k i e }  m ie js c o w o ś c i  p ó jd z ie  w  
ś w i a t  w ia d o m o ś ć  o  k o l e jn y m  s u k c e s ie  t e ­
g o  b ie g a c z a .

E n z r z o i f E / i
Z n aczen iu  w y ra z ó w  p oziom o; 7. Przymusowe, bezzwrotne 

i n ie o d p ła tn e  św ia d c z e n ia  p o b ie ra n e  p rz e z  państwo; 8. W a­
ro w n a  re z y d e n c ja  o c h a ra k te rz e  reprezentacyjnym  w  H i­
sz p a n ii w y w o d ząca  się z t r a d y c j i  a r c h i te k tu r y  m u z u łm a ń ­
sk ie j, 10. S tro fa  8 -W ierszow a, 12. Z w ro t u ż y w a n y  n a  zobo­
w ią z a n ia c h  p ła tn ic z y c h  o z n a c z a ją c y  ich  p ła tn o ść  za o k a z a ­
n ie m . 14. G łó w n a  rz e k a  B irm y , O . Z e w n ę trz n a  część o g u ­
mienia p o ja z d u , M . W  T u rc j i  su  H a ń sk ie j sz e f rządu i a rm ii , 
17. C e ln a , b ezzw ło czn a  o d p o w ied ź , 20. Słodkie pieczywo p rz y ­
g o to w a n e  z u p rz e d n io  w y p ieczo n eg o  eiasta przełożone baka­
l ia m i, p o d d a n e  powtórnem u w y p ie k o w i, 22. Wystawa, 24. 
Zabezpieczenie p rz e d  zniszczeniem^ uszkodzeniem, 25. Smacz­
n a  z  grochem, kapustą, chrzanem.

P io n o w o ; 1. Konne lub ciągnikowe narzędzie rolnicze do 
głębokiego spulchniania gleby w  międzyrzędziach buraków, 
2. Mała czarna, J. Dźwignia do podnoszenia ciężarów, 4. S tar­
szy urzędnik gminy w  Hiszpanii, 5. Królowa, panująca księi 
niezka w  Indiach i na Malajach. 6. Maszyna szwalnicza do 
prowizorycznego łączenia m ateriałów  dużym, rzadkim  ście­
giem, 9 Potoczna nazwa paryskiego ulicznika, 11. Ufność, 
zaufanie, 13. Okrzyk w yrażający radość, entuzjazm, 18. Obraz 
sakralny w sztuce b izan ty jsk ie j,. 19. Wysoki głos męski, 21. 
Okolica ciała obejmująca nasadę kończyny piersiowej, 23. 
Wyspa koralowa.

Rozwiązanie należy nadesłać w ciągu 18 dni pod adresem 
redakcji Gazeta Lubuska, Zielona Góra, al. Niepodległości 25 
Z' zaznaczeniem na kartce poćztowej „Rozrywki umysłowe” 
z nr 268.

Za prawidłowe rozwiązanie zostaną rozlosowane 3 bony 
PKO po 250 złotych.
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Poziomo; Broda, Okręt, Rów, Rodak, Cvtra, Aga, Kort, 
K ret, Onega, Kadr, Trał, San, Inlet, Oktet, Akt, Akron, Ali­
na.

Pionowo; Barak, Order, Arka, Owca. Rotor, T rakt, Gleba, 
Oka, Tor. Kat. Era, Kwisa, Dolar, Ratki, Łotwa, Stan, Nota.

N a g ro d y  w y lo so w a li;
Romuald Cynik, Gorzów, ul. Matejki
Stanisława Dąbrowska, Krosno Odrz., ul. Pułaskiego
Lidia N apierała, Zielona Góra, ni. Zawadzkiego
B ony  w y ś le m y  pocztą.

■ WSZYTKO, CO WIEM 

C  ®  W L IT b C E  TO TO, Ź E

1 mam poglądu diametralnie

J?<$2NE OD TWOICH
■

R y s . S t .  Z i a r n k o w s k ł

R z e c z y  d z iw n e  
i c ie k a w e
„C Z A R O W N IC A ” W S Z K O L E

N a u c z y c ie lk a  szko ły  p o d s ta w o w e j w  L agom  
h a , m a le j w iosoc n a  pó inoey  P o r tu g a li i ,  zo­
s ta ła  o sk a rż o n a  p rzez  rod z icó w  sw y c h  u cz ­
n ió w  o... c za ry . L u d z ie  c i u z n a li za w ie lce  
p o d e jrz a n y  f a k t  p rz e p ro w a d z e n ia  w k la s ie  
d e z y n fe k c ji  o ra z  z m u sz a n ia  dz iec i do z d e j­
m o w a n ia  b u tó w . •

Ci sa m i ro d z ice  — ja k  d o n io s ła  p ra s a  p o r ­
tu g a ls k a  — u m ie śc ili n a  p loc ie  p rz y sz k o ln y m  
a m u le t ,  k tó ry  m a  c h ro n ić  dziec i od d o s ta n ia  
się  w c w ład zę  n a u c z y c ie lk i — „ c z a ro w n ic y ” .

N a u c z y c ie lk a  w y ja śn iła , d laczego  k aże  zd e j 
m ó w ić  d z iec io m  b u ty . O tóż n a  w ła sn y  k o sz t 
p o ło ż y ła  n a  p o d ło g ach  szk o ły  w y k ła d z in ę , a 
w sz y s tk im  d z iec io m  k u p iła .k a p c ie . T a  „ s tra sz  
n a  c z a ro w n ic a ” ro z d a je  uczn io m  n a  p r z e r ­
w a c h  c ie p łe  m le k a . Ze z d u m ie n ie m  d o w ia d u je  
się , że je j  p ró b y  z a p e w n ie n ia  d z iec iom  w y g o ­
d y  i d b a n ie  o ich  zd ro w ie  zo s ta ły  p rz y ję te  
p rzez  ro d z icó w  ja k o  c za ry .

P O N U R A  K O L E K C JA

W  m ię d z y n a ro d o w y m  p o rc ie  lo tn ic z y m  w e  
F ra n k f u rc ie  n a d  M en em  (R FN ) u tw o rz o n o  
m u z e u m , w  k tó ry m  ek sp o n o w a n e  są  n a j ró ż ­
n ie jsz e  w y ro b y  ze sk ó r  z w ie rz ą t , w p is a ­
n y c h  d e  „ c z e rw o n e j k s ię g i" . M im o za k a z ó w  i 
k a r ,  k łu so w n ic y  s ta le  z a b i ja ją  d la  sw y c h  bo 
g a ty c h  k lie n tó w  z a g ro żo n y ch  z a g ła d ą  p rz e d s ta  
w ie ic li fa u n y : ty g ry s y  i la m p a r ty ,  s ło n ie  i 
g ig a n ty c z n e  żó łw ie , rz a d k ie  g a tu n k i p ta k ó w . 
T a  s m u tn a —k o le k c ja  s k ła d a  się  z w y ro b ó w , 
k tó re  c e ln ic y  sk o n f isk o w a li p a sa ż e ro m  sa m o ­
lo tów .

■Ą

W P Ł A W  P O  M IS S IS IP I 
F ra n c u z i  B e rn a rd  B o u rg o in  i P a tr ic k  Be- ; 

n o it  ru s z y li w p ia w  w z d łu ż  n a jw ię k s z e j r z e k i  * 
A m e ry k i P ó łn o c n e j — M issis ip i. Z a k o ń c z y li o n i f  
sw ó j p ły w a c k i m a ra to n  w  N o w y m  O rle a n ie , • 
p o k o n u ją c  177* k ilo m e tró w . P ły w a c y  u b ra n i  j 
b y li  w  sp e c ja ln e  k o s tiu m y  w o d n e , gdyż bez I 
n ic h  p ły n ię c ie  w  m ocno  zan ieczy szczo n e j rz e  I 
e r  b y ło b y  n ie b ezp ieczn e . Z b liża li się d e  b rz e -  
gu  ty lk o  w  c e lu  p o s ile n ia  się. S p a li n a  n a d -  l  
m u c h iw a n y c h  m a te ra c a c h  g u m o w y c h , k tó r e  ’ 
p ły n ę ły  po w odzie.

R E N O W A C JA  A R B A T U  
T rw a  re n o w a c ja  A rb a tu  — je d n e j  z n a j ­

s ta rs z y c h  u lic  M o sk w y . U lica  o trz y m a  n o w ą  
n a w ie rz c h n ię  je z d n i, p rz y p o m in a ją c ą  s ta re  
m o sk ie w sk ie  u lic e  — w yło żo n e  sz a ry m i, b r ą ­
z o w y m i i c z e rw o n y m i p ły tk a m i. A rb a t s ta ­
n ie  się  c iąg iem  p ie szy m , do  k tó re g o  n ie  b ęd ą  
m ia ły  „ w s tę p u ”  sam o eh o d y . O trz y m a  n o w e  
„ s ta r e ”  la ta rn ie . A rb a t z ach o w a  sw o je  s ta re  
o b licze  z m a ły m i sk le p ik a m i, u d o s tę p n io n y m i 
d z iś  t r a d y c y jn y m  firm o m  B ędą tu ta j  m .in . 
sk le p y  „ R o sy jsk i le n ” , „ R o sy jsk ie  k o ro n k i” . 
Z a p la n o w a n e  o d d an ie  de  u ż y tk u  m a lu tk ic h  
k a w ia rn i  i b a rk ó w . N ad a l u lica  b ędzie  m ia ­
ła  s ta tu a  z n a n e g e  c e n tru m  k u ltu ra ln e g o . Z a ­
p la n o w a n o  o tw a rc ie  w y s ta w o w e g o  sa lo n u  
„ M o sk iew sk i p e jz a ż ” , m u z e u m  „ M o sk iew sk ie  
m a la r s tw o ”, s a l i  k o n c e r to w e j.

JO G A  D LA ... K O T Ó W  I  P SÓ W  
D u żą  p o p u la rn o ść  jo g ó w  z ręczn ie  w y k o rz y ­

s tu ją  ró ż n i k o m b in a to rz y  i s z a r la ta n i. C h y b a  
n a j le p ie j  u rz ą d z ił się  to k i js k i  „ g u ru ”  (n a u ­
czy c ie l) S z ig e n o ri M asu d a . U tw o rz y ł on  szk o ­
łę  jo g ó w  d la ... k o tó w  i psów .

O koło  2M osób, p rz e w a ż n ie  k o b ie t, r e g u la r ­
n ie  p rz y p ro w a d z a  n a  z a ję c ia  sw y c h  u lu b ie ń ­
ców . T rw a ją  one  oko ło  godziny . C en a  je d n e -  
g a  se a n su  — 18 d o la ró w . M a su d a  u tr z y m u je , 
że ćw iczen ia  jo g i moięą w y leczy ć  z w ie rz ę ta  z 
ch o ró b  n e rw o w y c h , le n is tw a , p rz e tłu sz c z e n ia  
i  in n y c h  do leg liw oścL

T Y S IĄ C L E T N I A N T Y B IO T Y K  
W  lic z ą c y c h  p o n ad  ty s ią c  ia t  m u m ia c h  n u ­

b ijsk ic h  n a u k o w c y  w y k ry li  w sp ó łczesn y  a n ­
ty b io ty k  — te tra c y k l in ę . M u m ie  te , zn a lez io ­
n e  w p u s ty n i, n ie d a le k o  od d o lin y  N ilu  w  
E g ip c ie , d o sk o n a le  p rz e c h o w a ły  się  d z ię k i s u ­
c h e m u  i g o rą c e m u  k lim a to w i. O d k ry c ie  w y ­
w o ła ło  sp o ry  w  k o ła c h  n a u k o w c ó w , gd y ż  do­
ty c h c z a s  u w aż a n o , że te tr a c y k l in ę  m o żn a  w y  
p ro d u k o w a ć  w y łą c z n ie  w  w a ru n k a c h  la b o ra ­
to ry jn y c h
^ D o d a tk o w e  b a d a n ia  w y k a z a ły , że a n ty b io ­

ty k  te n  m óg ł b y ć  w y tw o rz o n y  w ' n a tu r a ln y  
sposób  — przez  b a k te r ie ,  z n a lez io n e  w  m ie j ­
sco w y ch  g leb ach . M oże on g ro m a d z ić  się  w  
z ia rn ie  z n a jd u ją c y m  się  w  p o d z iem n y ch  m a  
g a z y n a c h . A n tro p o lo g  D. v a n  G e rv e n  p rz y p u ­
szcza , że do o rg a n iz m ó w  w  s ta ro ż y tn y m  k ró ­
le s tw ie  n u b ijsk im  te t r a c y k l in a  d o s ta w a ła  się 
p o d czas sp o ż y w a n ia  teg o  z ia rn a  w p o siłk ach .
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